
Nr 101 Kraków, Niedziela 17 Kwietnia 1910. K o k  W i l l .
PRENUMERATA wynosi w Krakowie! 
miesięcznic 2 ko l., kwartalnie 6 kor., 
aa odnoszenie do domn dopłaca się 

40 hal.

No prowincji: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwarte'nio 8 kor. W państwie Nie- 
■deckiem kwartalnie 10 kor., w <nnyck 
eanatwack kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 be

NARODU
po)edjmczego 10 bal. 

i s a w r m  pcaicdsiaHrowcgc!« b.

Wyckotei ( i l z im ie  i  godz. 6-ei wieezorra z ty f o w tu  niedziel i lw iąt.
W dni poświgteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz, 6-el wieczorem.

Listy pieniężne, przekazy aa prenume­
ratę 1 inseraty nadsyłać można franco 
da Administracyi „Otosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań 
stwie nłemieckiem. Reklamaeye nie- 
opleczętowane nie podlegają opłaci* 
pocztowej, — Rękopisów redakeya ule

Adres Red.: Ul. tw. Krzyża L7. Adrae 
teLuOtos Narodn" Kraków. TeLNr.ttU

OOLOIZEN1A (inseraty) przyjmuje AdmMstracya .Głosu Narodu*, róg ul. żw. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. O a miejsca za wleraz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 baL za pierw- 
asy nu, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do .Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dia zamiejscowymi, a i k. od 100 egz. dla miejscowych pru- 

ratorów. fcamiciscowe ogłoszenia prayimuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmansl. w Wiedniu Haascnstein & Vogle: , M. Dukes, H, fcchalek. E. Braun. R. Mossc. H. Priedl. w Berlinie P. H. Coe, w Budapezzcie ]. Leopold, w Paryżu da RatAowald 14 OM
de Trevige. P. Jen?s & C!e, A. Loreto ,

Monoplan Bleriota w Krakowie.

Przednia Gt.-ona

A Skrzydło '
B Propeller
C 3-cyliiidrowy m otor 
I ' Sier postronny

E Stfcr do wysokości 
F Siedzenie pilotowe 
G Rezcrwoar benzynowy 
ii Kierownica

Tak wygląda aeroplan systemu Bleriota, który ujrzymy w dniu 5 m aja na krakowskim placu wyścigowym. 
Obszerniejszy opis maszyny odkładamy z braku miejsca do numeru poniedziałkowego Na razie zaznaczamy, 
iż pilotem będzie inżynier czeskiej — a nie ipruaklej — fabryki automobilów w Młodym Bolesławiu koło 

Pragi, Otton Hieronimus, znany aw iator i automobilista.

Koło pol$l(i( przeciw min. 
Pr. jjilifckiemu.

(Telegramy „Głosu Naród u “ z 16 kwietuiab

Wiedeń. (Te), wł.) Cała Izba je s t  pod w ra ­
żeniem  w czorajszych, daleko idących uchw ał 
Koła Pols.

Zażądano m ianow icie j e d n o g ł o ś n i e  od 
m in istra  skarbu  Dr. B ilińskiego, aby c o f n ą ł  
t. zw.  s k r e ś l e n i a  b u d ż e t o w e  i aby 
uczynił to, zanim  rząd  przyjdzie z w nioskiem  
pokrycia n i e d o b o r u  b u d ż e t o w e g o  w 
kw ocie 54 mil. kor., nie m ówiąc już  o po­
życzce 182 mil. kor., k tó re j uchw alen ie tem  
w i ę c e j  c z y n i ą  z a l e ż  n e m  od swoich żą­
dań.

P ow tóre Koło Po lsk ie  uchw aliło  jed n o ­
głośnie, aby jeszcze w ro k u  bieżącym  rząd 
przystąp ił stanow czo do s a n a c y i  f i n a n ­
s ó w  k r a j ó w  k o r o n n y c h .

Do tych  żądań uchw alono następu jący  
d o d atek : gdyby rząd odmóvił spełnienia tych 
postulatów — Koło odmówi rządowi poparcia. 
W n i o s e k  t e n  p r z e s z e d ł  j e d n o m y ś l -  
n i e prócz głosów  l u d o w c ó w  (pan S tap iń- 
sk i m a zobow iązania za 2 m iliony ko ron , 
k tó re  o trzym ał od m in is tra  B ilińskiego na 
Bank parcelacyjny) oraz 2 dem o k ra tó w  k ra ­
kow skich (!) P ete lenza i S ikorskiego.

Przy tej uchw ale zaproponow ano  n astę- 
p u j ą c ą  r e z o l u c y ę :

Koło polsk ie w yraża ubolew anie, że rząd  
nie daje czasu parlam entow i do dłuższych 
obrad i nie uzdrow ił s to su n k ó w  parlam en­
tarnych  przez u tw o rzen ie  sta łe j w iększości 
pracy.

Tę rezolucyę uchw alono w ssystk iem i gło­
sam i przeciw  głosom ludow ców  i posła Rosz­
kow skiego  odesłać do kom isyi p a r lam en ta r­
nej Koła polskiego celem zrobienia po lity ­
cznego użytku.

Ju ż  w czorąjsze dzienniki w iedeńskie o- 
m aw iając te  uchw ałę Koła P. — zaznaczyły, 
iż w ytw orzyły  one sy tuacyę z m i e n i a j ą c ą  
z a s a d n i c z o  p o l i t y k ę  p a r l a m e n t u ,  
oraz, że D r Biliński nie m a ju ż  zw olenników  
w śród  swoich najbliższych przyjaciół poli­
tycznych. M inister B iliński w prow adził w  błąd 
bar. B ienertha, tłum acząc m u, że je ś li re fo r­
m a podatkow a nie będzie w porę uchw alona 
najlepiej będzie poczynić sk reślen ia  budżeto ­
we. D r Biliński spodziew ał się, że uchroni 
się od dyskusyi w Izbie z powodu sk reśleń  
i że zm usi s tro n n ic tw a  do uchw alenia  182 
m ilionów  koron.

W czorajsza uchw ała Koła P. znalazła o d- 
d ź w i ę k  w K o ł a c h  c h r  z e ś ć . - s o  c y  a l-  
n y c h ,  jak  dowodzi m ow a posła S t e i n e r a ,  
k tó ry  gorąco p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w  
s k r  e ś 1 e n i o m.

Uchwały Koła P. p o k r z y ż o w a ł y  plany 
D ra Bilińskiego, k tó ry  sądził, iż pogodziwszy 
się z p. S tap ińsk im  (za owe dwa m iliony 
koron) n i e  p o t r z e b u j e  l i c z y ć  s i ę  z o- 
p i n i ą  K o ł a  P. Jed n ak że  w czoraj p rzeko­
nał się, że naw et tacy  k o n serw aty śc i, ja k  
posłowie S t a r z y ń s k i  i K o z ł o w s k i  m u ­
sieli w ystąp ić przeciw pokrzywdzeniu Galicyi 
przez sk reślan ia  ze s tro n y  p. B ilińskiego od­
nośnych pozycyi. W szak s tan ę ły  tak ie  robo­
ty  ja k  regulacya wód. D latego słusznie po 
w iedział p. K ozłow ski, że z w odą n ie  m ożna 
czynić eksperym entów , bo ta  się  n ie  będzie 
py tać  m in is tra  sk a rb u  — czy m a w ystąp ić 
z łożyska.

Wiedeń. (Tel. wł.) godz. 4 popoł. W czoraj­
sze w ypadki w Kole polskim  znajdują co­
raz s z e r s z e  e c h o  w  Izbie.

W południe odbyła się kon fe reneya bar. 
B ienertha  z prezesem  Dr. G ł ą b i ń s k i  m. 
N astępnie odbył bar. B ienerth  honfę rencyę

z przedstaw icielam i z w i ą z k u  n a r o d o ­
w e g o  n i e m i e c k i e g o ,  bo nie ty lko  p rzy­
wódcy chrześc.-socjiaJni, jak  S te in er ale i 
przyw ódca narodow o-niem iecki bar. C h i a r i  
zażądał u s u n i ę c i a  sk reśleń  w budżecie.

Stąd wynika, że Koło polskie w o b r o ­
n i e  i n t e r e s ó w  l u d n o ś c i  nie b y ł o  o d ­
o s o b n i o n e ,  lecz zostało p o p arte  przez 
w szystk ie  stro n n ic tw a  Izby.

W tej chwili odbyw a się p o s i e d z e n i e  
k o m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j  K o ł a  pol­
sk iego  dla om ów ienia sytuacyi w kom isyi 
budżetow ej.

O godz. 1 konferow ał bar. B ienerth ze 
zw olennikam i p rog ram u  pracy w parlam en­
cie. W konferencyi wzięli udział pp. C h i a r i ,  
S y l w e s t e r ,  S t e i n w e n d  er .  G e s s r a a n ,  
G ł ą b i ń s k i ,  C o n c i  i W a s s i l k o .  Pow sze­
chną uw agę zw racało, iż posłowie Gessman 
i G łąbiński w teno rze  sw ych przem ów ień szli 
zupełnie zgodnie. Z astanaw iano się w jak i 
sposób p okryć  pożyczkę 182 m ilionów kor. 
oraz aby n a tychm iast podjąć pożyczkę 54 
m ilionów  koron , celem pokrycia niedoboru 
budżetow ego, tak , aby zaraz rozpoczęto ro- 
buty w strzym ane przez m in is tra  Bilińskiego.

C harak te rystycznem  je s t, że pism a inspi­
row ane przez rząd, obszernie ro zstrząsa ją  
uchw ały K oła P. — co je s t dowodem, iż sta­
nowisko Dra Bilińskiego w sferach decydują­
cych jest zachwiane.

Głos prasy czeskie].
Praga. (Tel. wł ). „Narodni Poiitika" donosi 

z W iednia, i i  Dr Głąbiński dlatego wystąpił z 
atakiem przeciw ministrowi Bilińskiemu, bo przy­
szedł do przekonania na podstawie faktów, ie  
m inister dla Galicyi D r  D u l ę b a  i namiestnik 
D o b r z y ń s k i  d z i a ł a l i  p r z e c i w  H i e m u  
(Głąbińskieinu) nieszczerze. Ten szczegół oburzył 
Dra Głąbińskiego, k tóry  skądinąd jes t znany 
Jako spokojny człowiek, wobec czego postanowił 
z całą energią podjąć kampanię w obronie za­
grożonych interesów Galicyi.

D r Głąbiński wczoraj w Kole Polakiem wy­
jaśn ił wszystkie s z k o d y  w y r z ą d z o n e  G a ­
l i c y i  p r z e z  p o l s k i e g o  m i n i s t r a  s k a r -  
b u, tak , iż wszystkie żywioły musiały stanąć 
po jego stronie — a nawet najbliżsi jego przy­
jaciele polityczni k o n s e r w a t y ś c i .

„Narodni P olitika“ zwraca uwagę, iż mowa 
Głąbińskiego nastąpiła w parę godzin po po­
jednaniu się z U d ż a l e m ,  prezesem Unii cze­
skiej, którego Dr Głąbiński wcale nie obraził, 
bo informacye dziennikarskie w tym kierunku 
były zupełnie b ł ę d n e .

Z komisyi budżetowej.
Wiedeń. (T. B.) Kom isya budżetow a od­

była dziś posiedzenie pod przew odnictw em  
D ra  Chiarego, w obecności p rezyden ta  gabi­
n e tu  bar. B ienertha , m in is tra  sk arb u  Biliń­
sk iego  i m in is tra  ob-ony krajow ej G eorgi’e- 
go. P rzed  przejściem  do p o rządku  dziennego 
poseł K o r o  s e c  postaw ił w niosek  o o d r o ­
c z e n i e  obrad aż do w to rku .

Poseł D i a m a n d  przyłączył się do tego 
w niosku .

Pos. K olischer oświadczył, że P o l a c y  
m u s z ą  w y s t ą p i ć  p r z e c i w k o  w niosko­
w i odraczającem u i zbija fałszyw e doniesie­
n ia w iedeńskich dzienników  o zajściach na 
w czorajszem  poufnem  zgrom adzeniu Koła 
polskiego.

P ob. D r G ł ą b i ń s k i  oświadcza się prze' 
ciw w szelk iem u o d w l e k a n i u  d y s k u s y i  
n a d  p o ż y c z k ą  i dodaje, że po litykę robią 
p a rlam en t i s tronn ictw a, —  nie zaś dzien­
niki.

N astępnie po przem ow ach posła d’E lver- 
ta , A dlera, M arckhla i M orseya w im ienneui

Nowość w tutkach

Bon-ton
najlepsza marka

z fabryki St. Woroszylskiego w Krakowie

głosow aniu o d r z u c o n o  w n i o s e k  o d ­
r a c z a j ą c y  23 gł. przeciw  20 i rozpoczęto 
obrady.

Po w yw odach p. S teinw endera, k tó ry  do­
m agał się od rządu  w yjaśnień, m in istrow ie 
B i l i ń s k i  i G e o r g i  udzielają w yjaśnień co 
do w ydatków , k tó re  użyte zostały  na cele 
w ojskow e z o k a z y i  k w e s t y !  b o ś n i a c ­
k i e j .  M inistrow ie p roszą  o poufność dla 
swoich wywodów.

W ydatki na w ojsko w ynoszą 180 m ilio­
nów (ordinarium  35‘8, exłr(wrdinarium  144 2); 
na m ary n a rk ę  54 m ilionów (44‘2 na nadzw y­
czajne przygotow ania, 39-8 na przyspieszenie 
budowli ok rę tow ych  przez podw yższenie ra t. 
uchw alonych już przez delegacye), na obro­
nę k ra jo w ą  22'2 m it

N astępnie przem aw iali pp. H r a s k y  i K o- 
t l a r z .  O statn i podczas swej m owy zan ie­
mógł.

Posiedzenie odroczono do godziny 4 po­
południu.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. P.“ donosi po 
zam knięciu num eru , iż pożyczka 54 m ilio­
nów k oron  będzie u sku teczn ioną w b o n a c  h 
s k a r b o w y c h .

Roosevelt w Wiedniu.
Wiedeń, (T. B.) D zienniki donoszą, że b 

prezydent S tanów  Zjednocz. R oosevelt p rzy­
ją ł wczoraj przedstaw icieli p rasy  zag ran i­
cznej i dzienników  w iedeńskich ; w yraził ra ­
dość z powodu w izyty  dziennikarzy i z po­
wodu tego, iż danem  m u je s t  przebyw ać w 
pięknej stolicy A ustry i, gdzie spo tkał się z 
ta k  s e r d e c z n e m  p r z y j ę c i e m .  P rezes 
au s tr . tow . pokojow ego w ystosow ał pism o 
do R oosevelta, w k tó rem  podnosi jeg o  g o rą ­
ce orędow nictw o pokoju.

Telegramy
'Th)egr*rcv „Glosn Narodu* i  dnia 16 kw ietn ia)

Przyjazd namiestnika.
Lwów. (T. B.) N am iestn ik  D r B obrzyński 

wyjeżdża d z i ś  w i e c  z. do K r a k o w a .

Śledztwo o napad na ministrów wę­
gierskich.

Budapeszt. (T. B.) P ro k u ra to r  w niósł p rze­
ciw byłym posłom Zachariasow i, Hofmanowi, 
M arkosowi, M adarasowi jun., B erkow i E itne- 
rowi, k tó rzy  czynnie zniew ażyli i zranili p re ­
zyden ta m in istrów  hr. K huen - H edervarego 
i m in is tra  ro ln ictw a Serenyiego, o s k a r ż e ­
n i e  o z b r o d n i ę  g w a ł t u  przeciw  w ładzy 
i o zbrodnię c i ę ż k i e g o  u s z k o d z e n i a  
c i a ł a ,  w ym agającego 20-dniow ego leczenia. 
Śledztw o stw ierdziło , że napad nastąp ił pod­
czas p r z e r w y  w p o s i e d z e n i u  I z b y ,  a 
za czynności poza obrębem  posiedzenia nie 
przysługuje n ietykalność po w ygaśnięciu m an­
d a tu  poselskiego.

Strajk marynarzy.
Paryż. (T .B . K.) „Echo de P a ris“ donosi, 

że rew olucyjny ogólny zw iązek robotniczy 
dal s tra jk u jący m  m arynarzom  w Marsylii 
znaczną sum ę do dyspozycyi.

Bordeaux. (T. B.) Tut. sy n d y k a t „w pisa­
nych m arynarzy" na znak  solidarności z m a­
rynarzam i w M arsylii postanow ił na m ają­
cym się dziś odbyć zgrom adzeniu proklamo­
wać ogólny strajk marynarzy.

Bnrza.
Paryż. (T. B' K.) J a k  dzienniki donoszą, 

burza w yrządziła w M ourm elon le G rand na 
placu w zlotów  w i e l k i e  s p u s t o s z e n i e .  4  
robotników zginęło. 6 je s t  rannych.

Skazanie redaktora „Slmplicissimnsa“.
Stuttgart. Izba k a rn a  skazała  re d a k to ra

„Sim plicissim usa" G utbransow a za obrazę 
biskupa i duchow ieństw a decyzyi w irtem ber- 
skiej n a  2 m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a .

Proces Tarnowskiej.
Wenecya. (Tel. wł.) W czorajszą rozp raw ę 

T arnow skiej w ypełniły zeznania rzeczoznaw ­
cy psych iatry  prof. M orsellego. Opowiada on, 
iż T arn o w sk ą  przydrow adziło  do zguby czy­
tan ie  złych rom ansów . M orselli wylicza ró w ­
nież dobre s tro n y  ch a rak te ru  T arnow skiej. 
Dusza jej nie była do g ru n tu  zepsutą, sk o ro  
uczyła sw ego syna m odlitwy. Twierdzi, iż 
należy zbadać, czy T arn o w sk a  w chwili zbro­

dni nie znajdow ała się w h isterycznem  pod­
nieceniu.

P rzy  końcu  sw ych w yw odów  zw raca 
M orselli uw agę na §§ 46 i 47 włoskiej u s ta ­
wy karnej, wedle k tó ry ch  osoby znajdujące 
się w stadyum  choroby um ysłow ej, ty lko  czę­
ściowej odpowiedzialności k a rn e j podlegają.

Katastrofa na wystawie.
Monachium. (T. B.) W p ark u  w ystaw o­

wym zawaliło się wczoraj ru sz tow an ie  że­
lazne. S z e ś ć  o s ó b  r a n n y c h ,  j e d n a  z 
nich u m a r ł a .

Podróże robotników.
Londyn. (T. B.). D eputacya 64 robo tn ików  

w yjechała do Niemiec, aby zwiedzić Berlin, 
Lipsk, F ra n k fu rt i inne m iasta , celem  prze- 
studyow ania sto su n k ó w  tary fow ych , s to su n ­
ków  piacy, oraz reform  społecznych i w y­
chow aw czych za granicą.

Jak się przedstawi Wielki 
Kraków ?

i i .
Bulwar wzdłuż iinii pofortecznej.

Najw dzięczniejszym  tem atem  do rozw ią­
zania w i d e o w e m  znaczeniu planu re- 
gulacyi W. K rakow a była bez kw esty i linia 
g ru n tó w  pofortyfikacyjnych  oraz kom pleks 
Błoń, P a rk u  D ra Jo rd an a  i T oru  w yścigo­
wego. Ze s tan o w isk a  ato li p rak tycznego, 
zgodnego z ekonom icznem i w pierw szym  
rzędzie in teresam i gm iny, k w esty a  ta  p rzed ­
staw iała najw iększe trudności — tem  więcej 
iż w. podobnych razach  n ajtrudn iej połączyć 
sam ą ideę, a więc czynnik  a r ty s ty  czno-estety- 
czny z realnym  interesem .

T oteż na planie, odznaczonym  1. nagrodą 
kw estya ta  ze s tan o w isk a  in te re su  gminy 
je s t  najnieekonom iczniej trak to w an ą , j a k ­
kolw iek  ze s tan o w isk a  ideowego życzyćby 
sobie ty lko  należało tak iego , a nie innego 
rozw iązania. Jednem  słow em  lin ia g run tów  
pofortecznych u ję tą  je s t  w szeroki, na  120 
m etrów  pas zieleni, przedłużający się z jednej 
s tro n y  przez D ębniki aż do p lan t podgórskich, 
a z drugiej biegnący od ro g a tk i w arszaw ­
skiej przez G rzegórzki nad Wisłę. W ten  
sposób linia ta  stanow iłaby  duży pierścień 
najpiękniejszych plant, nie u stępu jących  co 
do szerokości teraźn ie jszym  plantom , a bie­
gnących do nich niem al rów nolegle. Gdyby 
isto tn ie  rzecz ta  m iała się urzeczyw istnić, 
stałby  się K raków  najpiękniejszem  m iastem  
w świecie pod w zględem  harm onii pasów  
zieleni, okalających w coraz szerszych k rę ­
gach kom pleksy  domów, nie m ów iąc ju ż  
o tem , że tego  rodzaju  k o n stru k ey a  an a to ­
m iczna m iasta  je s t  w łaściw e najidealniejszym  
typem  praw dziw ie w zorow ych m iast.

W ten  sposób postaw ioną zasadę budowy 
organizm u m iasta  uw ypukla jeszcze dosko­
nalej p ro jek t pp. M ączyńskiego i Niedziel­
skiego. P ro je k t ten  w praw dzie, liczący się z 
in teresem  gm iny, w linii pofortecznej za­
m ieszcza sto sunkow o  w ąski, bo ty lko  na 40 
m etrów  szeroki bu lw ar drzew ny — lecz za 
to  w trzecim  k ręg u , tj. na gran icy  te raźn ie j­
szego W. K rakow a proponuje szerok i pas 
lasu, k tó ry  w ten  sposób stałby się trz e ć ’m 
pierścieniem  plantacyjnym .

Atoli zam iana dzisiejszych g ru n tó w  po­
fortyfikacyjnych  wyłącznie niem al na planty, 
nie w ytrzym uje k ry ty k i ze s tan o w isk a  in te ­
re su  gminy. J a k  wiadom o b o w iem , g ru n ta  
te  stanow ią  najw ybitn iejsze parcele bu­
dowlane, a zarazem  najw iększy dziś m ają tek  
gm iny. Bo jeśli gdzie, to  w łaśnie tu ta j m usi 
się s ta ry  K raków  w pierw szym  rzędzie rozsze­
rzyć, a w  tak im  razie gm ina nie m oże tak  
pochopnie pozbywać się tych g ru n tó w  na sze­
rok ie  plantacye. T oteż najlepiej tra fił pod 
tym  względem  w in teneye gm iny p ro jek t 
prof. R akow icza z M agdeburga, k tó ry  zacho­
w ując p iękną linię, rów noległą do p lan t te  
raźniejszych, a przedłużając ją  niejako i przez 
m iasto  Podgórze, k reśli poprostu  ty lko ulicę, 
bogato obsadzoną drzew am i.

Z pom iędzy przedłożonych p ro jek tów  
gm ina pójdzie niew ątpliw ie śladem  planów 
prof. Rakow icza, jako  najlepiej odpow iadają­
cym jej in teresom  inateryalnym . Jed n ak że  
zauw ażyć należy, iż bądź co bądź będzie to 
najw spanialszy bulw ar, p rzedstaw iający  w 
każdym  razie w  m in ia tu rze  drugi pierścień 
plantacyjny. W reszcie w ątpić nie należy, iż 
p iękny pom ysł pp. M ączyńskiego i Niedziel­
skiego zalesienia pasa granicznego W. K ra­
kow a zostan ie rów nież przez gm inę p rzy ję­
ty, a w ten  sposób odrazu nada się nasze­
mu m iastu  w łaściw y ch a ra k te r  jego  o rga­
nicznej konstrukcy i.

Zauw ażyć należy, iż pod tym  względem  
w szystk ie  p ro jek ty  postępu ją  zgodnie, za­
mieszczając. szerszy lub węższy zadrzew iony 
bulw ar — a nadto  prof. Rakow icz przecina 
jeszcze ten  pierścień szerokim  plantem  zie­
leni, k tó ry  w przedłużeniu  obydwóch k oń­
ców ul. D lietlow skiej s ty k a  się z nim  na 
G rzegórzkach i w D ębnikach. W tej części

P iu io  P i l z n e n s k ie  B .  B .
|llrq«U)

z Browary M ics z cz a ita g o  11 P i t a
założonego w roku 1848 

pierwszorzędnej marki znane ze owej dobroci, oraa 
w beczkach , bu te lkach  i syfonach, poleca

Jeneralna Reprezentacja
Krakós», Jagiellońska 7. TeL BU.

UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój" Pilzneński (U rąuell) 
est tylko z m arką B. B. na kapslach, korkaab ety­

kietach uwidocznioną.

przeryw a go ty lko  W isła od w ylo tu  ul. Die- 
tlow skiej do Dębnik, a połączenie uzupełnić 
m usi m ost tu ta j p ro jek tow any. W reszcie w  
planie nagrodzonym  I nag rodą opiera się ten  
p ierścień zieleni na G rzegórzkach o w ielki 
zapro jek tow any  w te j części m iasta  p a rk  lu ­
dowy. N atom iast Inne plany szk icu ją  p a rk  
ludow y oddzielnie: w okolicy ro g a tk i w a r­
szaw skiej, lub Łobzowa, lub też wielce o ry ­
ginalnie, na końcu Dębnik, n a  K rzem ion­
kach, około karczm y Rzym.

ł t tf ttn a  s z t f ł  wydziałowych.
Lwów. d. 15 kw ietnia.

W pałacu nam iestn ikow skim  odbyła się
dziś pod przew . wiceprez. D em bow skiego an ­
k ie ta  w spraw ie re fo rm y w ydziałow ych szkół 
żeńskich. Obecni byli posłow ie sejm ow i Adam 
B androw ski, M akuch, M ichałowski i W asung, 
rep rezen tanci duchow ieństw a X. D r L enkie­
wicz i X. kan  Czapelski, dalej D r W ere- 
szczyński, r. dw. B arw iński, D r T. Ciesielski, 
red. Konopiński, prof. D r S tudziński, dyr. 
radca Sołtysik  z K rakow a, dyr. Akad. hand. 
Paw łow ski, referenci adm inistracy jn i rad ca  
dw. Zaleski, M atwijów, Kawecki, D r Ja h n e r  
i K. Bruchnalaki, inspek to row ie okr. D obrzań­
sk i z K rakow a i N ow osielski ze Lwowa, dy­
rek to ro w ie  i d y re k to rk i szkół wydź. żeń­
sk ich : M ajerski ze Lwowa, Schindler z Ko­
łom yi, Longcham pów na i O berhardow a ze 
Lwowa, Pogonow ska z K rakow a, M eklerów na 
z Sam bora, Lew icka z N adw órny i Tournelló- 
w na z Żywca, nauczycielki wydz, A. A leksan- 
drow iczów na ze Lwowa, P ik ó w n a z K rosna, 
r. dw. B aranow ski, prof. W asung z K rako­
wa, o raz znaw cy sp raw  hygieny szkolnej prof. 
Dr Piasecki ze Lw owa i M ayówna, nauczy­
cielka g im nastyk i w  sem. żeńs. w K rakow ie.

Ankiecie postaw iono następu jące py tan ia:
1) Czy w szkole wydziałow ej żeńskiej 

3-klasow ej należy położyć w iększy nacisk  na 
w ykszta łcen ie fo rm alne?

2) Czy w szkole tej nie należałoby uw y­
datnić v '''"e j niż dotąd k ie ru n k u  p rak ty czn e­
go w zak resie  gospodarstw a dom owego, ro ­
bót ręcznych kobiecych itp. i w  ja k i sposób 
dałoby się to  o siągnąć?

3) Czy p rak tyczne k ieru n k i m ają być u- 
w ydatnione w planie sam ej szkoły, czy może 
w specyalnych kursach  połączonych ze szko­
łą  wydziałową, a przeznaczonych dla uczenie, 
k tó re  ukończyły trzy  k lasy  wydziałowe, czy 
też może należałoby k u rsa  tak ie  osobno zor­
ganizow ać ?

4) Czy i w jak im  k ie ru n k u  należałoby u- 
prościć plan naukow y szkół wydziałow ych 
żeńskich  3 -k lasow ych?

5) Czy i ja k  należały  przeprow adzić re ­
form ę planu naukow ego szkół wydziałow ych 
5- i 6-klasow ych ?

6) W ja k i sposób należałoby w  szkołach 
wydziałowych żeńskich uwzględnić sp raw ę 
w ychow ania fizycznego ?

7) Czy zaleca się dopuszczanie hosp itan tek  
do szkół wydziałowych m ęskich i hospitan- 
tów  do szkół w ydziałow ych żeń sk ich ?

8) O ile re fo rm a planu naukow ego szkół 
wydziałow ych żeńskich 3-klasow ycb oddzia­
łać m a tak że  na plan n au k i 5- i 6-kla­
sow ych szkół pospolitych?

D yskusya nad pytaniam i trw a ła  do go­
dziny wpół do 10 wieczór. Zgodzono się je ­
dnom yślnie, że obecna szkoła 3 - k lasow a 
wydziałow a żeńska n ie  o d p o w i a d a  
dzisiejszym  potrzebom . Dalej żądano w pro­
w adzenia 4-klasow ęj szkoły  wydziałowej, — 
k tó rab y  tw orzy ła  o rgan iczną całość z do tych­
czasow ą szkołą 3-k lasow ą. Zaznaczono, że w 
m iastach  większych należy tw orzyć f a c h o ­
w e  k u r s a ,  połączone z w arsz ta tam i, ja k  
n. p. k u rs  kro ju , szycia białego, szycia su­
kien, gotow ania, p ran ia  i t. p.

O bszerniejsza dyskusya w yw iązała się nad 
pytaniem  6. Podniesiono zaniedbanie w  tym  
k ie ru n k u  i dom agano się w prow adzenia obo­
wiązkow ej nauki g im nastyki w dobrze urzą­
dzonych salach. Oświadczono się Jednom yśl­
nie p r z e c i w  dopuszczaniu h o s p i t a n t ó w  
chłopców do szkół wydziałow ych żeńskich i 
odwrotnie.

W reszcie zgodzono się na po trzebę zwo­
łan ia  specyalnej jeszcze w tym  ro k u  konfe­
rencyi.
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Obłudne oburzenie.
(Odpowiedź „Czasowi" z powodu wyborów po­

znańskich).

O rgdu k rak o w sk ie j k o n serw y  „Czas" roz­
dziera sza ty  z powodu naszego a rty k u łu  o 
w yborach poznańskich  i s tanow isku  m iejsco 
wej p ra sy  konserw atyw nej. Nie dziwim y się 
z resz tą  tem u  wcale. Skazani n a  zagładę ino 
h ikan ie  konserw atyw ni tw o rzą  we w szystk ich  
trzech  zaborach jedno b ractw o  w zajem nej 
adoracyi, pom im o ta k  rozbieżnych pu n k tó w  
podstaw ow ych len polityki, jak... W iedeń, 
Berlin i P e te rsb u rg  —  k tó re  są  alfą i ome 
gą ich m ądrości politycznej.

T a  jedność  w szechkonserw atyw na tłóm a- 
czy zupełnie fak t, że słuszny cios, w ym ie­
rzony  w  k o n serw aty stó w  poznańskich , ude­
rzy ł ta k  dotkliw ie i w  k ra k o w sk ą  ich ek s­
pozyturę , t. j. „Czas“, k tó ry  z bólu i oourze- 
n ia  dopuszcza się n aw e t fałszu, nie licujące­
go, jeśli nie z pow agą, to przynajm niej 
w iekiem  tego dziennika.

N apiętnow aliśm y fak t, k tó reg o  n ik t  nie 
zm yje: „ D z i e n n i k  P o z n a ń s k i "  w y d r  u-  
k o w a ł  n a  p i e r w s z e j  s t r o n i e  a r t y ­
k u ł ,  w  k tó ry m  bezim ienny au to r (bo pod­
pisany ty lko  lite rą  G) oświadcza m iędzy in 
nem i dosłow nie, co n astęp u je  :

„Rzeczą k o m ite tu  prow incyonalnego po ­
wziąć wobec w yw ołanej przez w as secesyi 
uchw ałę, Jak ą  za najko rzystn ie jszą  będzie 
uw ażał. T ego w szakże k o m ite t prow iucyonal- 
ny pew ien być może, ź e c h o ć  n i e  u z n a  
w a s z e g o  s e c e s y o n i s t y c z n e g o  k a n ­
d y d a t a  i z wy ciąży wrogi nam poseł, ogół 
c a ł y  u s z a n u j e  j e g o  d e c y z y ę .  Lepszy 
stokroć i mniej groźny wróg otwarty, dążący 
W prost do naszej zguby, od w roga  ok ry tego , 
k tó ry , niby to dziecko w spólnej naszej m a­
tk i, by t tej m atk i przez w szczepianie tru c i­
zny rozk ładu  na szw ank  naraża. Zdrajcy we 
własnym obozie niebezpieczniejsi od najzażar- 
tszego choćby nieprzyjaciela. Jeden wrogi nam 
posoł mniej lub więcej w parlamencie naszem 
istnieniem nie zachwieje, a w strząsnąć m oże 
naszym  gm achem  narodow ym  usankeyono- 
w anie jaw nego  nieposłuszeństw a".

To w ystarczy . T ak ich  rz ecz /, ja k  p ro p a­
gow anie myśli, iż Polacy m ogą przyłożyć r ę ­
k i do o d d a n i a  m a n d a t u  P o z n a n i a  
P r u s a k o w i  n i e  w o l n o  z a m i e s z c z a ć  
ż a d n e m u  p o l s k i e m u  d z i e n n i k o w i l  
1 to  w  cłftrili, gdy za k ilk a  dni (d. 21 bm.) 
n ą ją  ważyć się losy tego  m andatu . W ydru­

kow anie tak ieg o  w e z w a n ia — i... u m y c i e  
r ą k  przez zam ieszczenie dopisku, że redakeya 
nie so lidaryzuje  się z przytoczonym i poglą­
dami, m oże być ty lko  w s t r ę t n ą  o b ł u d ą .  
Bo ta  nie chodzi przecie o ja k ą ś  sp raw ę d ru ­
gorzędną, w k tó re j a u to r  m oże m ieć inne, 
choć m oże rów nie  słuszne zdanie, a red ak ­
eya inne. T u  chudzi o p o d s u w a n i e  m y ś l i  
z d r a d y  n a r o d o w e j  — i tak ich  rzeczy 
żaden po 'sk i dziennik  nie pow inien d ru k o ­
wać, Jeśli napraw dę obcy je s t  tym  po tw or­
nym  podszeptom .

A cóż uczynił „D ziennik P o zn ań sk i"  ? 
Zam ieścił n a  pierw szej frontow ej s tro n ie  c a ­
ł y  d u ż y  a r t y k u ł ,  k tó ry  od początku  do 
końca p rzeprow adza k o n sek w en tn ie  myśl, 
iż lepiej oadac m an d at Poznania P rusakow i, 
niż to lerow ać w e w łasnem  społeczeństw ie 
secesjonintów  — i ten  a r ty k u ł zaopatrzy ł 
jedyn ie  k i l k u w i e r s z o w y m  d o p i s k i e m .  
Jeżeli o rgan  poznańskich k o n serw aty stó w  
nie zgadza się z przytoczonym  arty k u łem , 
to  pocóż go d ru k o w a ł?  „Dla odm alow ania 
n as tro ju  społeczeństw a" — ośw iadcza w 
przyp isku  „Dzień. Pozn." I tu  tk w i w łaśnie 
obłuda poznańskiego o rg an u  k o n serw aty w ­
nego. Bo jeś li is to tn ie  w  społeczeństw ie po- 
znańsk iem  doszło aż do tak ieg o  „ n a s t r o ­
ju " ,  k t ó r y  n i e  c o  l a  s i ę  n a w e t  p r z e d  
z d r a d ą  n a r o d o w ą ,  to  nie w olno jeszcze 
teg o  p o t w o r n e g o  n a s t r o j u  p o t ę g o ­
w a ć  przez d rukow an ie  arty k u łó w , k tó rych  
dem oralizującego w pływ u nie może osłabić 
k ilko  w ierszo wy, z resz tą  bardzo łagodny do- 
pisc k redakcyjny. Należało raczej w ystąp ić  a 
płom iennym  arty k u łem  przeciw  teg o  ro ­
dzaju poglądom  — niż je  rek lam ow ać przez 
publikacyę.

T ak ie  są  m otyw y, k tó re  sk łoniły  nas, iż 
uw ażaliśm y za  swój o b o w i ą z e k  n a r o ­
d o w y  w ystąp ić przec!w  szkodliw ej ro ­
bocie „Dzień. Pozn.". I stanow isko  nasze po­
dziela w iększa szęśo o rganów  p rasy  poznań 
sklej, k tó re  z oburzeniem  napiętnow ały  p o ­

j a w i e n i e  się w  p o l s k i m  o r g a n i e  i n ­
k r y m i n o w a n e g o  a r t y k u ł u  i nie ro z ­
grzeszyły bynajm niej redakcy i „Dzień. Pozn." 
iż to  w e z w a n i e  do z d r a d y  n a r ó d  w e j  
raczyła zaopatrzyć k ilkuw ierszow ym  dopi­
skiem .

*  *  *

„Czas" u jm ując się za sw ym  kolegą 
poznańskim , czyni to w sposób niezm iernie 
perfidny. Z acytow ał w  całości nasz a r ty k u ł 
p. t. „N iesłychana zaciekłość p arty jn a"  i ze ­
s taw ia  go z dopiskiem  „bzien . Pozn."- jak o  
j e d y n y m  w yrazem  jego opinii, zaznacza­
jąc dysk re tn ie , że „Dziennits w yraził tę  opi­
nię przeciw  nadesłanem u sobie giosow i p ry ­
w atnem u". P r z e m  i i  c z a  jednakże, że ten  
„p ryw atny  glos" — to  d u z y ,  u m o t y w o ­
w a n y  a r t y k u ł ,  k tó rem u  „Dzień. Pozn." 
udzielił honorow ego miejsca na pierw szej 
stronie . Z tendencyjnego przedstaw ienia „Cza­
su" w ynikałaby, że „Dzień. Pozn." w ystąpił 
z a r t y k u ł e m  p r z e c i w  m ożliwości od­
dania m andatu  Poznan ia P ru sak o w i i ty lko 
w s p o m n i a ł  w  t y m  a r t y k u l e  o gło­
sach przeciw nych. J e s t  t o  w i d o c z n y  
ś w i a d o m y  f a ł s z ,  k tó ry m  „Czas" usiłu je 
salw ow ać h o n o r sw ego pokrew nego  organu  
poznańskiego. I przeciw  tym  chw alebnym , 
choć z resz tą  zupełnie bezowocnym  usiłow a­
niom  tru d n o  m ieć cośkolw iek  — byle ty lko  
„Czas" nie posługiw ał się ta k  p rzew ro tn ą  
m etodą polem iki, A ju ż  nie możemy żadną 
m iara przyjąć uw ag o „obniżaniu poziom u 
naszej pub licystyk i"  od organu, k tó ry  sam 
zby t często  w  najżyw otniejszych spraw ach 
narodow ych — iden tyfiku je  „ in teres n a ro ­
dow y" z pryw atnem i, z p u n k tu  w idzenia na­
rodow ego w ielce szkodliw etni spekulacyam i 
Sapienti sat...

** *
Jak o  pendan t do pow yższego a rty k u łu  

przytaczam y n o ta tk ę  „Schlesische V olk3ztg“ 
k tó re  donosi, że w  w yborach ściślejszych w 
Poznaniu  n i e t y i k o  c z ę ś ć „  p a r t . y i  dw or­
s k i e j "  w s t r z y m a  s i ę  od g ł o s o w a n i a ,  
a l e  n a w e t  w i ę k s z a  c z ę ś ć  w y b ó r  
ców , k tu izy  g ł o s o w a l i  na  S o s i ń s k i e g o  
o d d a  s w o j e  g ł o s y  W i l m s o w i ,  byle u- 
niem ożliwić zw ycięstw o N ow ickiego (!). Po' 
g różk i tak ie  w ypow iadają o tw arcie  m iaro 
dajne osobistości li

N o ta tk ę  pow yższą p rzy tacza  „G azeta to ­
ru ń sk a "  dodając zgodnie ż naszym  a r ty k u ­
łem  p. t. „N iesłychana zaciekłość party jna": 
„Nic dziwnego, że podobne skandaliczne re - 
w elacye ogłaszają  gazety  niem ieckie, skoro  
konserw a! ywny „D ziennik poznańsk i"  za­
m ieścił korespondencyę zupełnie tej sam ej 
treśc i" .

o raz trzeciem  te jże ustaw y przypada m iej­
sce w olne na  załatwdonie u staw y  o p r a g ­
m a t y c e  s ł u ż b o w e j  urzędników  p ań stw o ­
wych. Do tej pory  zdania są  podzielone, czy 
p ro jek t rządow y oapowdada życzeniom  i p o ­
trzebom  stan u  urzędniczego. Z arysu je się to 
podczas dyskusyi, k tó ra  się odbędzie w cza­
sie pierw szego czytania, po tem  zaś jeszcze 
dokładniej w  kom isyi. In te r ts  u rzędników  
w ym aga, ażeby p ry w a tn ie  inform ow ali po­
słów, ja k ie  i w jak im  k ie ru n k u  s^  potrzebne 
zm iany p ro jek tu . Bez takicii inform acyi u ro ­
dziłaby się u s taw a  dla s tan u  urzędniczego 
nie pożyteczna, a naw et szkodliw a. Podczas 
dyskusyi w kom isyi pokaże się też, czy rząd 
p rzystan ie  na popraw ki, albo też zażąda 
przyjęcia p ro jek tu  w jego brzm ieniu dotych- 
czasowem .

ByłoLy rzeczą pożądaną, by Izba poselska 
jeszcze przed Zielonym i Ś w iątkam i p rzy s tą ­
piła do prac, m ających na celu zam ianę ty m ­
czasowej, na ro k  jeden  obow iązującej refor- 
form y regulam ina na r e f o r m ę  s t a ł ą .  Nie­
s te ty  z rozm aitych obozów podnoszą się gło­
sy, p ro testu jące  przeciw ko stałej reform ie 
regulam inu . Zw alczają ją  nie ty lko  Niemcy 
w olnom yślni i w szechniem cy, lecz tak że  po 
słowie czescy radykalni. A poniew aż pew ne 
h asła  rad y k aln e  m ają tę  w łaściw ość, że frak- 
cye um iarkow ane nie um ieją się im oprzeć, k to  
wie tedy, czy m łodoczesi i ag ra ry u sze  czescy 
ośw iadczą się tym  razem  solidarnie za re fo r­
m ą regulam inu. Hyłaby to  dla przyszłości 
p arlam en taryzm u  au stry ack ieg o  niepow eto­
w ana szkoda.

Z parlamentu witddfetycgo.
Ze s fe r  poselskich  polskich nadesłano nam  

n astępu jące  in fo rm acye:
N ik t nie w ątpił ani na chwilę, że porzą­

d ek  dzienny, zaproponow any przez p re z tsa  
Izby poselskiej w  porozum ieniu  z prezesem  
gabinetu , uzyska w iększość, i to  znaczną 
w iększość, ja k  na s to su n k i panu jące  w  p a r­
lam encie austryack im . P rzeciw ko tem u  po­
rządkow i dziennem u w zasadzie naw et opo­
z y c ja  nie m iała w iele do pow iedzenia. Zwal­
czała ona ten  po rządek  dzienny jedyn ie  dla­
tego, że pan m in is te r sk a rb u  m a n iefo rtu n ­
ny dar) d rażnien ia opozycyi sposobem  w ystę­
pow ania w  parlam encie, k tó ry  się nie nadaje 
w  parlam encie ludowym . Biedny baron Bie- 
n e r th  m usi ustaw icznie na  w szystk ie  strony  
wśród przyjaciół i w śród  opozycyonistów  
napraw iać n ie tak ty  p a rlam en ta rn e  nana  m i­
n is tra  skarbu . Udaje się to  panu  baronow i Bie- 
nerthow i z pow odzeniem  dzięki w rodzonej 
rozw adze i darow i przejednyw ania ludzi. Nie 
Jest to  przecież w dzięczna ro la  Może ona 
się niebaw em  baronow i B ienerthow i znu­
dzić.

T akże i uchw alenie sam ej pożyczki nie 
w yw oła trudności. Opozycya nie zechce s ta ­
w iać przeszkód rządow i w spraw ie nie b a r­
dzo popularnej, ale jasnej. Rząd z racyi a- 
neksy i płacił za zbrojenia i mobilizacyę pie­
niędzm i, k tó re  tw orzyły  zapasy  kasow e. 0 - 
becnie trzeb a  te  zapasy kasow e uzupełnić, 
ja k  tego  w ym aga racyonalna gospodarka 
kasow a. W ciągu przyszłego tygodnia uchw a­
lenie pożyczki przez obie Izby Rady państw a 
będzie f a k t e ' m  d o k o n a n y m .

Między p ierw szem  czytaniem  pożyczki 
182 m ilionów  k o ro n  i czytaniem  drugiem ,

Kristoffy na planie.
(rieforma wyborcza na Węgrzech zagrożona).

Wiedeń, 13 kw ietnia.
. (Mo) Były m in is te r sp raw  w ew nęlrznych  

w w ęgiersk im  gabinecie F ejervarego , Józef 
K r i s t o f f y ,  s tan ą ł znow u na czele walki o 
p o w s z e c h n e  g ł o s w a n i e  na W ęgrzech. 
Jego  niedzielna m owa w Aradzie, p rzy ję ta  
frenetycŁnym i oklaskam i przez k ilk u ty sięcz­
ny tłum , stan ie  się program em  tych  w szyst­
kich, k tó rzy  w  odm łodzeniu życia politycz­
nego na W ęgrzech widzą jedyne w yjście z 
zam ętu  politycznego. Tą „studn ią m łodości" 
je s t  i m oże być ty lko  — pow szechne głoso­
wanie.

Józef K ristoffy został m in istrem  w  czer­
wcu r. 1905, gdy po haniebnym  pogrom ie 
w yborczym  gab inet S tefana hr. T iszy podał 
się do dymisyi. K ristoffy s ta ł się duszą no­
wego gabinetu, k tó reg o  głow ą był sędziwy 
g enera ł bar. F ejervary . W ęgry znajdow ały 
się wów czas w strasznym  chaosie. Nie uchw a­
lono ani podatków  ani k o n ty n g en tu  r e k ru ­
ta, w  k ra ju  szalała agitacya o w ojsko w ę ­
g iersk ie . K ristoffy, z p rzekonań  szczery  de­
m o k ra ta , po lityk  o szerokim  w idnokręgu , 
ocenił szybko sytuacyę. Zrozum iał, że za ta rg  
z K oroną je s t  dziełem m adjarsk iej oligarchii, 
dążącej do w ydarcia  władzy m onarsze i lu ­
dowi. P ostanow ił p rzeto  zbuntow ać m o n ar­
chę i lud  przeciw ko Tiszom , A ndrasaym  i 
K ossuthom . W 1 i p c u r. 1905 rzucił inyśl 
p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a . . .  — We 
w rześniu  zaczął agitow ać za tym  postulatem , 
na zgrom adzeniach.

W ówczas m agnaci w ęgierscy  i au stry ac- 
cy zaprzysięgli mu zgubę. I dnia 10 w rz eś­
nia R ada koronna , w k tó re j b rali udział t a k ­
że A genor hr. G o ł u c h o w s k i  i baron  
G a u t s c b ,  odrzuciła re fo rm ę w yborczą Kri­
stoffy  ̂ 'ego. G abinet F eje iv  ar ego podał się do 
dymisyi. Dnia 23 p rzy ją ł cesarz na  audyen- 
cyi przyw ódców  opozycyi w ęgiersk iej. Do 
porozum ienia jed n ak  nie przyszło. W poło­
wie październ ika zam ianow ał przeto  cesarz 
po raz w tó ry  gab inet F ejervarego . K ristoffy 
zwyciężył. Rząd w ęgierski postaw ił się na 
czele w alk i o pow szechne głosowanie.

Bezpośrednim  tego  sk u tk iem  była zm iana 
fro n tu  au stry ack ieg o  gab in e tu  bar. Gautscha. 
„W iener A bendpost" z 4 listopada zapow ie­
działa, że w m in is te rs tw ie  sp raw  w ew nętrz­
nych urzędnicy  p racu ją  ju ż  pilnie nad z re ­
dagow aniem ... now ego praw a wyborczego. — 
Dnia 28 listopada baron G autsch zapow ie­
dział p o w s z e c h n e  i r ó w n e  g ł o s o w a ­
n i e ,  a dnia 23 lutego 1906 wniół odnośny  
p ro jek t do izby posłów.

K r i s t o f f y  z w y c i ę ż y ł  w  A u s t r y i .  
Obecna ordynacya w yborcza do au s try ack ie ­
go p arlam en tu  je s t  tak że  jeg o  dziełem.

A w  W ęgrzech? W kw ietn iu  r. 1906 u- 
s tąp ił gab inet bar. Fejervarego . Rządy objęła 
koaiicya — ale z dobrodziejstw em  in w en ta  
rza. K o a i i c y a  A n d r a s s e g o  -K o ssu th a  
zobow iązała się p r z e p r o w a d z i ć  r e f o r ­
m ę  w y b o r c z ą  w myśl p ro jek tu  Kristof- 
Tego.

Hr. A ndrassy  w niósł rzeczyw iście w r. 
1908 p ro jek t re fo rm y w yborczej w sejm ie 
w ęgierskim . Było 1o arcydzieło oszustw a po­
litycznego. M inister nie w prow adzał ani po­
wszechnego ani rów nego głodowania. P ropo­
now ał trz e ch k ro tn ą  p l u r a i n o ś ć ! !  Ale n a ­
w e t i t e j  reform y nie ośm ieliła się koaiicya 
przeprow adzić. N adarem nie m onarena p rzy ­
pom inał jej zobowiązanie. W reszcie koaiicya 
rozpadła się w  listopadzie r. 1909, a n a  jej 
m iejsce przyszedł rząd hr. K huen-H ederva- 
rego.

I znow u cesarz F ranc iszek  Jó ze f I. zobo­
wiązał now ych m inistrów , by do p rug ram u  
rządow ego wzięli p o w s z e c h n e  głosow anie 
Cesarz pozostał sobie w iernym . N astępca 
tronu , arcyksiążę  F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d  d’PJste oświadczył się za po wszech nem 
głosow aniem  — jak o  k o n i e c z n o ś c i ą  
p a ń s t w a  — z c iłym swym aiuo ry te tem . 
i m in istrow ie rzeczyw iście wywiesili przy 
objęciu rządów  na swym  sz tandarze  dem o­
k ra ty czn ą  reform ę. Zw łaszcza p rezyden t ga­
binetu, tudzież m in iste r sk arb u  Lukacz i mi­
n is te r spraw iedliw ości Szekelyi zdeklarow ali 
się jak o  zdecydow ani zw olennicy pow sze­
chnego głosow ania.

Ale — oto znow u przyszedł zły duch hr. 
K huena, S tefan  hr. Tisza. P ostaw ił się na 
czele agitacyi za rządem . P rzy ję to  go —- 
jak o  so juszn ika — chętnie, ale hr. T isza nie 
przyszedł wuilczyć o pow szechne głosow anie. 
Oświadczył, że je s t  wrogiem  dem okracyi i 
p raw a w yborczego robotn ików . Z fanaty ­
zmem zabrał się do u trącen ia  refo rm y  wy­
borczej. Ze s tro n n ic tw a  rządow ego, g ło szą­
cego program  reform y, zrobił p a r t7ę, w al­
czącą o za trzym anie przy wilejów kurya lnych  
Skrzyw ił p rogram  rządow y i inyśl m onarchy 
i następcy tronu...

D latego Kristoffy, k tó ry  ód r. 1906 znaj- 
duw ał się na uboczu przychodzi znow u na 
plan. Broni swrej m yśli i swrego p rogram u 
przed skażeniem . P rzypom ina rządow i i wy­
borcom, że dw ór w iedeński p ragn ie  dać lu­
dowi należne praw a. A gituje pud hasłem  
program u K orony i ludu.

Rola K ristoffego nie je s t  jeszcze sk o ń ­
czoną. Gdy hr. K huen i hr. T isza zdradzą 
m o n a n h ię  i naród, nie w prow adzając obie­
canej reform y w yborczej, przyjdzie do głosu 
w ówczas K ristoffy, jak o  — ni zaw odnie - 
p rezyden t gabinetu.

Teodor Hoowfrit w Wiedniu.
Wiedeń, 15 kw ietn ia.

(Ma). T eodor R o o s o v e l t  w W ied n iu ! 
Poprzedziła gc szalona, hałaśliw a, panegiry- 
czna rek lam a. W oczach W iedeńczyków  i wo- 
góie m ieszkańców  E uropy  R oosevelt ucho­
dził za zjaw isko jak ieś  nadludzkie, za m ęża 
s tan u  o niezw ykłych „am erykańsk ich"  roz­
m iarach.

A przecież Roosevełr, rozum ny, uczciwy 
(rzadkość w dem okratycznych  S tanach  Z je­
dnoczonych) p o lity k , znakom ity , sum ienny 
p rezyden t — nie zdziałał nic w ielkiego w 
dziedzinie polityki w ew nętrznej lub zew nę­
trzne j. M ożna m u — z grzeczności — przy ­
pisać część zasługi zaw arcia pokoju rosy jsko  
japońsk iego  w P ortsm ou th , ato li w rzeczy­
w istości cała działalność pokojowa* Roose- 
v e lta  polegała tu  ty lko  na zaproponow aniu  
obu sironom  wojennym  zaw ieszenia broni l 
naw iązania rokow ań  pokojow ych w chwili, 
gdy... w iadom o było powszechnie, że rozpo­
cząć się m ają uk łady  o pokój, b y ła  to  pro­
s ta  form alność celem om inięcia p rzykrej 
tej ew entualności, że jedno  z państw  prow a­
dzących w ojnę m usiałoby sam o prosić o po­
kój. R ooseveIt o trzym ał za ten  czyn nag ro ­
dę pokojow ą Nobla. Było to  odznaczenie ty l­
ko dem onstracy jne R oosevelt je s t  przeciw ni­
kiem  „apostołów  poko ju  wiecznego" w gu ­
ście bar. S u ttn er. Za jego p rezy d en tu ry  S ta 
ny Zjednoczone pow iększyły arm ię, a sw ą 
m ary n a rk ę  w ojenną postaw iły  na pierw szem  
m iejscu w świecie po angielskiej. R oosevelt 
uzbroił S tany  Zjednoczone, podbił ostatecznie 
Kubę, rozbudził w A m erykanach zapał dla 
zbrojeń na m orzu, a na sw ego następcę po­

lecił sw ego m in is tra  w ojny T afta . R ooseve’.t 
nie należy do „ludzi pokoju".

W polityce w ew nętrznej był d em o k ra ­
tycznym , odważnym , energicznym  prezyden­
tem . On jak o  p rezyden t kom isyi dla re fo r­
m y adiuin istracyi cywilnej oczyścił życie pu ­
bliczne z k o ru p c ji. On po raz pierw szy za­
czął przyjm ow ać m urzynów  do służby p ań ­
stw ow ej. Jak o  d y re k to r po lic ji w  Nowym 
Jo rk u  złam ał potęgę osław ionego syn d y k atu  
w yborczego „Tam m any Hali", usunął s tro n ­
niczość ad m in is trac ji, przyw rócił —  na czas 
niediugi — bezpieczeństw o publiczne przed 
bandam i „C zarnych rą k "  lub „Trupich głów ". 
Również na s tanow isku  g u b ern a to ra  Nowe­
go Jo rk u , a p o t e m  w iceprezydenta i 
p rezyden ta S tanów  (1901 — 1909) walczył 
R oosevelt .w ytrw ale z korupcyą, ty ran ią  
s tronn ictw , z anarchizm em , a w reszcie z 
tru stam i, z M organam i i R ockefelleram i. Ta 
walka ze skarte low anym  kap itałem  A m ery­
k i uczyniła go w  średnich  w arstw ach  nie­
słychanie popularnym . Podobnie popularnym  
w kołach robotniczych s ta ł się przez opiekę 
nad pracą kob iet i dzieci w fabrykach. A m e­
ry k ań sk i „lynch" m iał w  nim zdecydow ane­
go w r ga. — Atoli w żadnym  k ie ru n k u  
swej działalności jak o  prezydonta nie od­
niósł R oosevelt zupełnych sukcesów  Jego  
w alka z tru s tam i nie przyniosła m u zw y­
cięstw a żadnego. M iliarderzy am erykańscy  
nic sobie nie rob ią z szum nych jeg o  orędzi, 
z m ów i naw oływ ań. Obecny p rezyden t T a it 
ug ina sie pod ciężarem  tej walki, k tó rą  po­
zostaw ił m u R oosevelt ja k o  uciążliwy in ­
w en tarz  w raz % p rezyden tu rą . T ak  więc nie 
inożna powiedzieć, by R oosovelt zdziałał dla 
S tanów  Zjednoczonych więcej, niż n. p. J e f­
ferson, Lincoln, Jackson , G ran t lub Mac Kin- 
iey. P raw da, że m iał w iększe n ieraz niż 
tam ci zam iary, szlachetniejsze idee, w iele 
cnót publicznych, w ielką odw agę i przede- 
w szystkiem  nieposzlakow any ch a rak te r , ab ­
so lu tną  bezinteresow ność. Pod tym  wzglę­
dem zbliżał się do Jerzego  W ashingtona.

Aib R oosevelt je s t  c z ł o w i e k i e m  s i ł y ,  
w ulkanicznej siły woli, siły m uskułów. P o ­
trafił mówić po dziesięć razy  na dzień do 
tłum ów . W całej Am eryce niem a lepszego 
m yśliw ego niż Roosevelt. Gdy w r. 1898 w y­
buchła w ojna a inerykańsko-h iszpańska, R co- 
sevelt sk łada u rząd  p o d sek re ta rza  s tan u  dla 
m arynark i, o rgan izu je m ężnych i odw ażnym  
„cowboyów" i oddział konnicy i na je j czele 
jak o  pu łkow nik  udaje się na plac boju. Zdo­
byw a sobie n iesłychaną odw agą i pogardą 
życia św iatow ą sławę. Od W ash ing tona nie 
widziała A m eryka tak iego  rycersk iego  hulca, 
jak im  byli dzicy jtźd źcy  R oosevelta.

A d aw n ie j! W H eidelbergu, na  u n iw ersy ­
tecie, R oosevelt należał do najlepszych „b u r­
szów " i zwyciężał w walce na kufie  i m - 
piry. Ale należał tak że  do pierw szych ucz­
niów „u n iw ersy te tu  Columbia" w  Nowym 
J o r k u ! Na zachodnich stepach  S tanów  zna­
nym je s t  od 30 la t R o o sere lt jak o  pierw szy 
m yśliwy. A o s ta tn ia  jego  w ypraw a do Afry­
ki, na  lwy, słonie i tygrysy , zdobyła m u w  
rzędzie łow ców  pierw sze miejsce. W każdym  
k ie ru n k u  był mężem  siły i czynu.

Praw dziw y, czystej k rw i, A m e ry k a n in ! 
Jeg o  rodzina od dziew ięciu pokoleń m ieszku 
już  w Am eryce. P łynie w nim k rew  h o ie r - 
d ersk a  i szkocka D ziadek Teodora doszodł 
do m a ją tk u  ja k o  przedsiębiorca przew ozow y 
n a  Missisipi, ojciec był już  bogatym  kupcem  
i bankierem . T eodor m iał w łasny m ajątek , 
m iał w e k rw i przedsiębiorczość i odziedzi­
czony spadek  duchow y po ojcu, gorzcy  pa- 
tryo tyźm  am erykańsk i.

R o o sere lt robi w rażenie człow ieka siły 
i tak im  jest. Liczy la t 52. J e s t  to  w iek, w 
k tó ry m  m ożna m arzyć — przy żelaznej k o n ­
s t ru k c j i  fizycznej i świeżości duchow ej Rou- 
sev e lta  — jeszcze o w ielkiej k ary erze . Roo- 
sev e lta  czeka w A m eryce gorące przyjęcie, 
entuzyazm , uwielbienie. 1 jeżeli nie m aizy  
m u się k o ro n a  cesars tw a am erykańsk iego , 
to  dowód to  jego  szczerości repub likańsk ie j.

A zresztą... Lincoln zginął w te a trz e  w  
B ostonie od kuli repub likan ina , k tó ry  zaw o­
łał, strze la jąc  w p rezy d en ta : Sic semper ty- 
rannie.

Sejm rolniczy.
U kończone św ieżo obrady ro ln ików  nie 

dają w łaściw ie podstaw y do jak ich ś  s p e c ja l­
nych kom entarzy . Były one ściśle fachowo i 
dotyczyły w yłącznie sp raw  ro ln ic tw a bez ża-

Kronika tygodniowa.
P o ogłoszeniu opinii ks. A ndrzeja Lubo­

m irsk iego  w  spraw ie B anku  przem ysłow ego, 
a zw łaszcza dzięki załączonem u do te j opi­
nii listow i p M r .m a K rassnego d y re k to ra  
Tow. eskon tow ego  do d ra  N a tan a  Loewen- 
steina, m am y chyba ju ż  dosta teczną  podsta­
wę do w yrobienia sobie zdania o tych naga­
niaczach , k tó rzy  chcą gw  iłtow uie rzucić 
B ank przem ysłow y w  objęcia w iedeńskiej 
E skon terk i.

L ist p. K rassnego (co za u rg e rm ań sk ie  
nazw isko!) w ykazu je  najdokładniej, czemu 
się  z resz tą  dziwić nie m ożna, iż ów p a try o ta  
niem iecki, zgadzając się na  wzięcie udziału 
w  założeniu B anku przem ysłow ego, nie miał 
na  celu podniesienia galicyjskiego przem ysłu, 
lecz jedyn ie  w yzyskanie Galicyi dla k ap ita ­
listów  niem ieckich . W liście tym  spraw y 
przem ysłow e są  postaw ione na d r ugim  pia­
nie, a o tern co nasz k ra j głow nie obchodzi 
p. K rassny  albo całkiem  nie w spom ina, albo 
w yraża poglądy, dow odzące zupełnej n iezna­
jom ości stosunków . Z listu  tego  w ynika na­
tom iast, że Tow. esk o n to w e m a przedew szyst- 
k ie n  na  m yśli k ilk a  dogodnych dla s;ebie 
uk ładów  handlow ych. A tru d n o  ju z  chyba o 
pom ysł szkodliw szy dla ekonom icznego ro z ­
w oju k rą ju , ja k  p ro je k t zak ładania w Gali­
cyi filii fab ryk  niem ieckich, „aby uprzedzić 
innych" (um  anderen zuvorzukom m en). Te 
filie obiecuje p. K rassny  zakładać „so rasch  
ais m oglich", aby ra tow ać dla fab rykan tów

austryack ich  ten  zysk, jak ib y  m iały osiągnąć 
fabryk i „inne" (czytajm y: praw dziw ie k ra jo ­
we).

N aganiacze E sk o n te rk i tłum aczą nam , że ta ­
k ie  filie dałyby zajęcie ludności robotniczej. 
S to ją  tu  w ięc w  roli handlarzy  żyw ym  to ­
w arem  — ten  żyw y to w ar będzie m iał liche 
w ynagrodzenie za pracę, ale zyski z jeg o 'p o - 
tu  zbierać będą obcy przem ysłow cy. K siąże 
Lubom irski m ylnie się zapatru je , że stw orzo- 
noby osady przem ysłow e na  k sz ta łt  Łodzi, 
Sosnow ca i t. d. — bo byłoby daleko gorzej. 
Łódz od p ań stw a  niem ieckiego oddzielają 
dw ie g ran ice : polityczna i celna — przem ysł 
w ięc łódzki m a bądź co bądź rechy  k ra jo w e­
go. Uo więcej, zanim  w yrósł b iem arkow ski 
hakatyzm , Niemcy łódzcy w znacznej części 
polonizowali się, kap ita łów  sw ych nie w yw o­
zili. P rócz tego  głów nym  ich zbytem  zysku  
była i je s t  Rosya, tam  się bogacili, z tam tąd  
pieniądze ściągali. Co innego filie fab ry k  n ie­
m ieckich w Galicyi. Byłyby to  ty lko  pom py 
ssące żyw otne soki naszego społeczeństw a. 
Po co m am y szukać Łodzi, spójrzm y na Bia- 
łę —Bielsko, w szak  tam  Jest przem ysł, ale 
czy to  przem ysł polski, czy m am y z niego 
pociechę?

Z dw ojga złego w ybierając lepsza sezono 
w a em ig iacya robotnicza, niż za trzym anie  
tych  robo tn ików  w k ra ju  dla p racy  we fi­
liach fabryk  niem ieckich. Bądź co bądź p rzy­
w ożą do k ra ju  prósz obcy i żyją ja k iś  czas 
za zarobione obce pieniądze — tu  nie po­
praw iliby sw ego losu, pracow aliby rów nież 
dla obcycli — a na  czele ich staliby  obcy 
napływ ow i u rzędnicy  i m ajstrow ie. Ten na­

pływ pow iększyłby szeregi Niemców, byłby 
now ą edycyą niem ieckiej kolonizacyi. O po­
w staniu  przem ysłu  praw dziw ie kra jow ego w 
tych  w aru n k ach  m arzyć by naw et nie m o­
żna.

Kto ide czytał lis tu  o tw arteg o  hr. Lubo­
m irsk iego  niech go sobie przeczyta, a dopie­
ro  wów czas się przekona, jak ie  nam  grozi 
niebezpieczeństw o, k tó re  sam i sobie s tw o­
rzyć pragniem y. Poruszyłem  z tego  listu ty l­
ko  k ilk a  punktów , a je s t  ich jeszcze szereg  
obfity. Dość powiedzieć, że p K rassny  ani 
słowem  nie w spom ina o naszem  górn ictw ie 
i o w yzyskaniu  Zagłębia k rakow skiego .

Ale czy w arto  w ogóle o tern pisać w 
chwili, k iedy przynyw ają do K rakow a aż de- 
putacye w celu pow inszow ania nam , że oby­
w atele G rzegórzek, Nowrej wsi, Dębnik i t. d. 
od p ierw szego k w ie tn ia  sta li się W ielkokra- 
kow ianaini. Ten h isto ryczny  fa k t będzie j u ­
tro  trzy  razy  oblewany. Z tego  co się na 
całym św iecie dzieje (co niedaw no np. s ta ­
ło się wr Poznaniu), że m iasta  rosnące w lu ­
dność rozszerzają  swój obszar przez p rzy łą ­
czenie gmin sąsiednich — a co w szędzie od­
byw a się cicho, bez hałasu , bo to  spraw a 
czysto adm in istracy jna — z tego  u nas dla 
rek lam y jed n o stk i zrobiono fak t w iekopom ­
ny, u roczystość narodow ą. Będą się więc sy­
pały m ów ki, po tok  czczych i górnolotnych 
frazesów  przerw ie w ały zdrow ego rozsądku, 
dym kadzideł uniesie sie nad m iastem . A n ik t 
się nie sp y ta  czy zadłużony K raków  w y trzy ­
m a ten  ciężar nad siły, czy nie s trac i on i czy 
nie s tra c ą  przyłączone gm iny, czy uboga lu ­
dność krakow sK a, k tó ra  w sk u tek  drożyzny

i podatków  em igrow ała na przedm ieścia, nie 
będzie szukała jeszcze dalej znośnych do ży­
cia w arunków ' ?

Mnie osobiście jedno  ty lko  pociesza. Oto 
w sk u tek  pow iększenia ludności K rakow a 
zm niejsza się s tosunkow o odpowiedzialność 
moralna, każdej jed n o stk i za guspodarltę 
gm inną. To co trap iło  100 tysięcy, będzie 
trap iło  140 tysięcy — i naodw ró t ten mól, 
k tó ry  gryzł dajm y na to  parotysięczne Dę­
bniki, będzie gryzł całe 140 tysięcy. S trap ie­
nie i gryzienie rozłoży się, a -’tąd  będzie 
m niejsze, nie ta k  dotkliw e. Objaśnię to  na 
przykładzie.

Oto przed p aru  dniam i w sądzie lwowrskim  
poniosła ogrom ny w styd  gm ina, a raczej ra ­
da m iejska k rak o w sk a . W styd ten  d o tyka 
obecnie 72 radców', a dotknąłby 83 (bo tylu 
ich zdaje się będzie) gdyby ow a wrstydliw a 
sp raw a w ynikła ze sto su n k ó w  już W ielkiego 
K rakow a. Odpow iedzialność więc byłaby 
zm niejszona—każdy radca p raw ie o ’/ 8 m niejby 
się po trzebow ał rum ienić.

A rzecz była taka. Kiedy D r S tanecki z a ­
łożył w'e Lwowie kra jow ą fabrykę ak u m u la­
to rów  i zaczął w ypierać ak u m u la to ry  p ru s­
k ie  system u „Tudor", k tó ry ch  re p rez en tan ­
tam i byli bracia Schleyenow de, panow ie ci 
w spólnie z p. Gebhardem  założyli jakoby  w ła­
sną fab ry k ę  system u „T udor" i w sposób 
bardzo nieładny (jak  i o w ykazała rozpraw a), 
konkurow ali z fab ry k ą  D ra Stańećkiego. 
Znękany są k o n k u re n c ją  D r S tanecki, za ­
rzucił publicznie Schleyenom , że fabryki nie 
prowradzą, w błąd w prow adzają opinię i że 
d ostarczają  w yrobów  pruskich . Co do p.

G ebharda pokazało się, że je s t  on członkiem  
rady  nadzorczej fabryk i T udor... w Berlinie.

Pauowde Schleyenow ie obrazili się i 'ta- 
skarży li D ra Staneckiego. Spraw a ciągnęła 
się bardzo długo, bo była odraczana, — na­
reszcie w ubiegła śro d ę  pp. Schleyenow ie pod­
czas rozpraw y cofnęli a k t oskarżenia, a w'ięc 
przyznali, że zarzu ty  czynione im były p ra ­
wdziwa. W d o datku  n iefo rtu n n a  obrona „ho­
noru" w ypędza im z kieszeni około 30.U00 
koron , na ty le  bowiem obliczają znaw cy ko ­
szta  postępow ania sądowego.

Ale nie o Schleyonów tu  idzie, choć i sam  
fa k t ich p rzegranej w a rt rozgłosu, bo dow ie­
dzieliśmy się czarno na białem, że is tn ie ją  
ta k  „njeuczciwi aferzyści (słow a ak tu  o sk a r­
żenia), k tó rzy  przem ycają n a  ry n e k  galicyj­
ski niem ieckie to w ary  pod po lską firm ą, 
k tó rzy  w prow adzają nieuczciwie, podstępnie 
w błąd opinię publiczną" itd. Do teg o  przed­
m iotu pow rócę przy sposobności, na razie  i- 
dzle mi głów nie o ku inprom itacyą, ja k a  spo­
tk a ła  w tej rozpraw ie gospodarkę gm iny k ra ­
kow skiej i rządców  te jże  gm iny znany pa- 
tryo tyzm .

D r Stan> cki. ogłaszając sw e za rzu ty  prze­
ciw' Schleyenom , w  jednem  się ty lk o  pom y­
lił. Poniew aż gm ina m iasta  K rakow a odrzu­
ciła jego o fertę  dostawTy akum ulato rów , a 
p rzyjęła o fertę  Schleyenów, sądził przeto , że 
Kraków' nie postąpiłby tak  n iepatryotycznie, 
gdyby w iedział o p rusk iem , a choćby ty lko  
obcem pochodzeniu akum ulato rów . R ozpra­
w a w ykazała naiw ność zapatryw ań  D ra  S ta ­
neckiego — dobra jego  opinia o rządcach 
K rakow a sp o tk a ła  się z p ro testem  faktów .

W o j c i e c h  G i g o n
Ab—twent wyiwej szkoły zawodowej w Hamburgu, z postępem celującym, odznaczony 

flerw—ą nagrodą miejskiego Muzeom przemysłowego w Krakowie — otworzył

Artystyczny Zakład Galanteryjjno - in tro ligatorski
w Krakowie, ulica Hikołajska 1. 6.

W zelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorshl wchodzące, wykonywa jaknajs tuann ie j, po cenaoh umiarkowanymi.
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dnych zw ro tów  w dziedzinę sam ej polityki. 
Mimo to  nie podobna im odm ówić szeiszego  
znaczenia społecznego, a naw et politycznego. 
Ten sejm  rolniczy grom adzi rzeczyw iście pod 
zielonym  sz tan d arem  ro ln ików  w szystk ich  
k a teg o ry j, w ięc zarów no w łościan p racu ją­
cych na roli w pocie czoła, — ja k  i w ielkich 
właścicieli, k tó rzy  są  ju ż  raczej ad m in is tra to ­
ram i sw oich posiadłości, a po części przem y­
słowcami. To też  dokonuje się tam  powolne, 
ale dość w yraźne zacieranie daw nych różnic 
hierarchicznych, k tó re  były k lą tw ą  i zgubą 
daw nej Polski, a przechow ały się naw et po 
upadku  jej niepodległości. D ługich la t i s t r a ­
sznych dośw iadczeń trzeb a  było, aby p rze­
konać szlachtę, że jej przyw ileje ju ż  w yga­
sły, jak o  sprzeczne z rozw ojem  now ożytnych 
sto su n k ó w  społecznych i niezgodne z zasa­
dami chrześcijańskiej nauki. P roces ten  nie 
e s t ukończony i zasady rów ności obyw atel- 
jsk ie j nie zostały  jeszcze całkow icie sk ry s ta ­
lizowano, —ale postęp  je s t  niezaprzeczony i 
niepodobna odm ówić dobrej woli tym  „obszar 
nikom ", k tó rzy  zbliżają się do ludu szczerze 
i bez u tajonych  zam iarów , z chęcią dojścia z 
nim do tego  porozum ienia, o jak iem  m arzyli 
nasi wielcy poeci i nasi sta tyści. Z resztą, 
w arunk i ekonom iczne p rą  w prost do demo- 
k ra tyzacy i kó ł rolniczych. W ielka posiadłość, 
sk azan a  na parcelacyę lub w cielenie do wiel- 
kopańsk ich  latyfundyów , n ikn ie z każdym  ro ­
kiem , a w łaściciele daw nych obszarów  dw or­
skich, — o ile zdołali jeszcze u trzym ać się 
na sw ojem  dziedzictwie, zm uszeni są widzieć 
w chłopie sąsiada i dobrow olnego pom ocni­
ka, zam iast — ja k  niegdyś — puddanego, 
lub choćby ty lko podw ładnego. W wielu z re ­
sz tą  w ypadkach in te re s  w ielkich i m ałych 
ro ln ików  je s t zupełnie identyczny i zm usza 
do w spółdziałania bez w zględu na społeczne 
różnice, - i ta k  przecnodzi nasza w ieś 
zw olna i n ieu stan n ie  ew olucyę pojęć i p rzeo ­
brażenie w ew nętrzne, k tó re  ją  zbliża coraz 
bardziej do zachodnich w zorów  Czy m am v 
się sm ucić z tej n ieuniknionej p rzem iany?  
Chyba nie! Być może, że z czasem  wieś pol­
sk a  strac i coś ze sw ej m alowniczej o ry g i­
nalności, że wejdzie, n iestety , w  zew nętrzny  
szablon przeciętn ie europejski, ale jednocze­
śnie nabierze tej tęgości i siły, k tó re  j ą  z ro ­
bią niezdobytą tw ierdzą polskości i kato licy­
zmu.

Dlaczego dzieci żydowskie sza- 
Ijajr, schronienia w klasztorach?

W ziejących nienaw iścią napaściach na 
Kościół i katolicyzm  w ojuje głów nie żydos- 
s tw o  przed „św iatem  cyw ilizowanym  i p o stę ­
p o w y m ^  tak im i rzekom o argum entam i, j a k . 
k le^ykalny obskuran tyzm , fanatyzm  religij­
ny, d u szo łap stw o (sic !) i t. p., czego bezpośre­
dnim wypływem m a być „poryw anie dzieci 
żydow skich do k lasz to rów ". N aturaln ie , b re ­
dnie tak ie  m oże dyktow ać ty lk o  rozm yślnie 
zła wola w rogów  cbrystyanizm u, k tó rzy  p ra 
gnąc a contr ario odw rócić uw agę od siebie i 
odeprzeć za rzu t zaciekłości i ciem noty, tk w ią ­
cej is to tn ie  w ich ortodoksy jnym , pełnym  
czczych form  ry tuale , podstępnie używ ają 
jak o  broni przeciw  Kościołowi. Jak o  p rzy­
k ład  tego  niech posłuży spraw a, k tó rą  ju ż  
raz  p o k ró tce  om ówiliśm y, a obecnie po w tó r­
nie podnieść m usim y, gdyż rzecz cała w eszła 
na now e tory , dzięki potędze zo rg an izo w a­
nego żydostw a pod egidą o rtodoksy jnego  
rab ina tu

W sierpniu  1909 uciekły z dom u swoich 
rodziców  dwie panienki, córki bogatego k u p ­
ca z Podgórza Kfijgera. Opuściły one dom 
swoich rodziców, uciekając przed prześlado­
w aniem  ze s trony  ojca i m atk i, k tó rzy  nie 
pozw alali im się uczyć i pracow ać naukow o. 
Rodzice w sw era zaślepieniu fanatycznein, 
nie w ahali się drzeć i niszczyć naukow ych 
książek  sw ych córek, bili je  i katow ali w do ­
m u za to, że się ruczyły, za to, że w języku  
p o l s k i m  w d o m u  w s o b o t ę  r o z m a ­
w i a ł y ,  a w  ślepej nienaw iści do w szelkiej 
w iedzy posunęli się ta k  daleko, że żądali od 
d y re k to ra  Biblioteki Jag iellońskiej zabronie­
n ia  córkom  swoim  k o rzy stan ia  z księgozbio­
ru naukow ego.

Boli t&j podjął się ad w o k at podgórsk i Dr 
A ronsoh, ja k o  pełnom ocnik rodziców  w ob 
skuran tyzm ie.

W brew  woli córek, zm usili rodzice s ta r ­
szą, by poślubiła ry tua ln ie  o rtodoksy jnego  
fanatyka, a m łodszą, la t 17 Uczącą, zaręczyli

z 16-letnim  Łusytem . W śród tak ich  s tra sz ­
nych w arunków  zdołała s ta rsz a  K lugerów na 
złożyć egzam in dojrzałości w  gim nazyum  
państw ow em , poczem  zapisała się na  u n iw er­
sy te t Jag iellońsk i, na w ydział filozoficzny; 
m łodsza zaś przy  pom ocy starsze j s io stry  
przygotow yw ała się do m atu ry . Gdy życie 
jed n ak  pod dachem  rodzicielskim  okazało się 
niem ożliwem , postanow iły  obie dziew częta za 
w szelką cenę opuścić dom rodziców, — aby 
ty lk o  uzyskać w olność i kształc ić  się.

Będąc już za granicą, zw róciły się Kluge- 
rów ne do sądu podgórsaiego  z żądaniem , — 
aby sąd odebrał rodzicom  w ładzę o jcow ską 
nad niem i i pozwolił im kształcić się w  o b ra ­
nym k ierunku , hodzice tym czasem  przez de­
tek ty w ó w  p ryw atnych  i policyjnych szukali 
sw ych có rek  po całej Europie, chcąc dostać 
je  w swoje ręce i nasycić się zem stą  na dzie­
ciach za to, że im ty le „w stydu" p rzysporzy­
ły. T rzeba bowiem nadm ienić, że m a tk a  tych 
panienek  pochodzi ze s ta reg o  rab inackiego  
rodu H alLerstam ów , k tó ry  rządzi żydam i o r­
todoksyjnym i w Galicyi od wieków .

Tym czasem  sąd podgórski w m yśl w nio­
sku  zastępcy panien KI. zażądał od tegoż 
podania k u ra to ra , k tó ry b y  córki w  sporze 
ich z rodzicam i przed sądem  zastępow ał. 
S ta rzy  K lugerow ie sprzeciw ili się tem u za­
rządzeniu  sądu w Podgórzu, chcieli bowiem  
koniecznie doprow adzenia dzieci przed sąd 
do domu, a w tedyby ju ż  nie zaw ahali się 
przed niczem, aby dzieci w epchnąć napow rót 
w  jarzm o ciem noty. R ek u rs  ich jed n ak  do 
sądu w yższego nie odniósł s k u tk u :  przeci­
w nie T rybunał rek u rso w y  sądu k ra j. w  K ra­
kow ie w sw era orzeczeniu uznał leg itym acyę 
ad w o k ata  do zastępy w ania m ałoletnich dziew ­
cząt przed sądem , gdyż „każdy, k to  o po­
krzyw dzeniu  m ałoletn ich  przez rodziców  się 
dowie, m a praw o żądać dla dzieci pomocy 
sądu, a adw okat ich m oże dać sądowi w y­
jaśn ien ia  tej sprawy z urzędu  badać się m a­
jącej". Co więcej, sąd wyższy, polecając u- 
stanow ien ie  k u ra to ra  dla zastępow ania dzie­
ci, wobec kolizyi ich z praw am i rodziców, 
a nadto  nakazu jąc  przeprow adzenie docho­
dzeń, w yraził zarazem  swój pogląd praw ny 
na spraw ę, m ów iąc: „jeśli bowiem  stw ier- 
dzonem  zostanie, że ojciec córkę, m ającą 
m atu rę  i uczęszczającą na  u n iw ersy te t zm u­
sił do ry tua lnego  m ałżeństw a, że d ru g ą  córkę 
18-letriią w brew  je j woli rów nież dla celów 
ry tualnego  m ałżeństw a zaręczył z chłopcem 
16-letnim , to  będzie stw ierdzonem , że dom 
tych  rodziców  n i e  j e s t  o d p o w i e d n i e m  
um ieszczeniem  dla dzieci, k tó re  p racą  nad 
sobą w yłam ały się ze sto su n k ó w  ludzi o 
p o j ę c i a c h  c a ł k i e m  z a c o f a n y c h  i że 
dla dziew cząt tych  przebyw anie w tak ich  
s to sunkach  dom owych byłoby w p ro st k a tu ­
sza — a znaglenie córki do zaw arcia m ał­
żeństw a niew ażnego (§ 129 n. c.) inoźe zta- 
nowić podstaw ę do o d j ę c i a  w ł a d z y  o j ­
c o w s k i e j  po m yśli § 177 u. c.“ !

Tym czasem  prow adziły  się w sądzie do­
chodzenia i w  dochodzeniach tedy  zeznał ca­
ły sze reg  św iadków  szczegóły z życia dziew ­
cząt w p ro st niesłychane. Radzice bili i k a ­
tow ali dzieci tak  długo, aż s ta rsza  „zgodzi 
łh s ię“(?) na w yjście za m ąż za cnorego na 
piuca husy ta , a m łodsza zaręczyć się m usiała 
z 15 letn im  chłopakiem , przyszłym  rabinem . 
K oroną zbrodni, jak ich  dopuszczano się 
w zględem  m ałoletnich dzieci, była n arada fa­
m ilijna, złożona z różnych rabinów , k tó rzy  
postanow ili oporną A nnę Ki. zm usić gw ał 
tern do oddania się m ałżeńskiego sw em u 
nieślubnem u mężowi.

Zdawało się, i e  po tych  dochodzeniach 
los dziew cząt tych będzie rozsti zygnięty. T ym ­
czasem  Sąd k rak o w sk i n i e s p o d z i e w a n i e ,  
w b r e w  s w e j  p i e r w o t n e j  u c h w a l e  
odrzucił źąd nle dzieci o wypuszczenie ich 
z pod władzy ojcowskiej. Nad fak tam i s tw ie r­
dzonym i przez św iadków  przeszedł sąd do 
porządku  dziennego, ani słowem  nie w spo­
m inając o nich w swej uchw ale. Co więcej 
sąd w yraził pogląd, źo dziecku w brew  woli 
ojca n i e  w o l n o  k s z t a ł c i ć  s i ę  na uni 
w ersytecie, choć okazu je w ybitne zdolności. 
R a b i n i  z w y c i ę ż y l i  (siei) na całej lini, bo 
po ich s tro n ie  s tan ą ł naw et sąd  k rakow sk i.

W obec tego m ało letn ie  dziew częta p rze j­
rzały  i opuszczone przez w szystk ich  p o s ta ­
now iły szukać schronien ia w . . .  k l a s z t o ­
r z e .

Oto obrazek  z życia żydow skiej rodziny. 
Niech społeczeństw o dowie się, Jak a  m oral­
ność panu je  w śród żydów. A dw okat żydow ­
ski in terw en iu jący  w B ibliotece jagiellońsk iej, 
by ta  nie pozw alała k o rzy stać  pragnącym

św ia tła  i nauk i dziew czętom  z księgozbioru , 
rodzice żydow scy, k tó rzy  w łasne sw e dzieci 
oddają w k o n k u b in a t i ciałem córek  swych 
handlują, ja k  tow arem  — oto obraz ponury  
obskuran tyzm u  i fanatyzm u, a zarazem  de- 
praw aeyi społecznej w śród  żydów galicyj­
skich.

Posiedzenie Rady m. Podgirza.
Onegdaj, t. j .  dnia 14 b. m. o godzinie 6 

wieczorem odbyło się w sali obrad Magistratu 
podgórskiego posiedzenie Rady miejskiej Pod­
górza pod przewodnictwem burmistrza p. Ma- 
ryewskiego.

Przed posiedzeniem plenarnem, odbyto się 
posiedzenie chrześcijańskich członków Rady w 
sprawie rozszerzenia cmentarza podgórskiego. 
Był projekt M agistratu, aby zaKUpić 900 sążni 
gruntu po 5 koron w celu rozszerzenia cmen­
tarza. Radca p. Małek postawił wniosek, aby 
ten grunt zakupić zaraz, dopóki ziemia nie po­
drożeje, co też rzeczywiście uchwalono.

Potem odbyło się pełne już posiedzenie Rady. 
Pan burmistrz przyjął ślubowanie radzieckie z 
rąk  p. Zygfryda Schenkera, którego powołano 
na miejsce Aleksandrowicza.

Następnie poświęcił burmistrz kilka słów 
wspomnieniu pośmiertnemu Nikodema Garba- 
czyńskiego, byłego Durmistrza Podgórza, którego 
pamięć uczciła Rada przez powstanie, nadto 
uchwalono zakupić wieniec na trum nę zmarłego 
i wziąć udział in gremio w pogrzebie. Nastę­
pnie udzielono radnemu Ferberowi dwumiesię­
cznego urlopu.

Potem powstał radny Dr B o b r o w s k i  i 
interpelował burmistrza w kilku sprawach, ja  
koto: w sprawie „Głosu Narodu", „Rękawki", 
tafesy dorożkarskiej, protestu o kredyt 40.000 
koron na wodociągi, o wywożenie popiołów przez 
stróżów kamienicznych.

Co do „Rękawki" wywodził Dr Bobrowski,
że prawie wszystkie kraję mają swe zabawy lu ­
dowe, urządzane bądź przez naród lub towarzy­
stwa sportowe. U nas saś z roku na rok „Rę­
kawka" spada tak , że jej ani M agistrat, ani 
„Sokół" nie urządzał i gdyby nie muzyka woj­
skowa, „Rękawki" by wcale nie było. Wzywa 
więc Dr Bobrowski Radę, aby sama się zajęła 
urządzaniem „Rękawki" lub wybrała do tego 
komisyę, któraby się tem zajęła. Mówca był je­
dnak za tem, aby urządzanie „Rękawki" pozo­
stawić samemu ludowi.

W odpowiedzi na to p. burmistrz rzekł, że 
co do „Głosu Narodu" to  r z e c z y w i ś c i e  w 
r. 1894 z a p a d ł a  u c h w a ł a ,  by tego pisma 
nie prenumerować, lecz z biegiem czasu uchwała
ta  się zatarła, gdy „Głos Narodu" zmienił ud
tego czasu swój rząd i swych redaktorów. Dziś 
więc tej uchwały nie ma.

Co do „Rękawki", to p. burmistrz zawsze 
stara ł się, aby ta  uroczystość ludowa wypadła 
jak najlepiej, dlatego też jego staraniem  znie­
siono zwyczaj rzucania bułkami i innemi arty- 
łanoi spożywczymi na ubogich chłopców, a za­
prowadzono inne zabawy, Jak spinanie po słu­
pie, karuzele, muzykę i inne rzeczy.

Później M agistrat odstąpił przywilej urzą-

Aronsohna. Potem uchwalono zaliczki: dla kon- 
cepisty M agistratu p. Przeworskiego i dla ogro- 
nika Zdunia.

Nad koncesyą na otwarcie restauracyi B latta 
przy ul. Kalwaryjskiej, wywiązała się dłuższa 
dyskusya, wreszcie jednak uchwalono przyznać 
koncesyę. (Dziwnem jednak jest, że Dr Bo­
browski, który tak  pięknie na wiecu antyalko- 
holicznym przeciw koncesyom na szynki mówił, 
tu  sam głosował i przemawiał za p Blattem. 
Bo przecież taka restauracya je s t niczem jak  
tylko szynkiem i utrzymuje si? wyłącznie z han­
dlu trunkam i. I o cuao! takich jadłodajni uchwa­
lono aż pięć, pomimo tak  silnej w ostatnich 
czasach agitacyi antyalkoholicznej).

Następnie udzielono koncesyi na prowadze­
nie przewodów gazowycn i instalacyi wodocią­
gów p. Janowi Tokarzowi z Krakowa.

Poczem odczytano pismo prezydyam Rady 
m. Krakowa wystosowane do Podgórza, aby się 
z powodu uroczystości Grunwaldzkich przyczy­
niło jakim  datkiem, gdyż sam Kraków tych 
kosztów ponieść nie zdoła. M agistrat podgórski 
zaprojektował, aby wyasygnować kwotę 250 ko­
ron na ten cel. Nad tą  sprawą Grunwaldzką 
wywiązała się długa dyskusya, a nawet powstał 
drugi hr. Wodzicki w postaci Dra Bobrowskiego, 
który radził te pieniądze przeznaczyć na szkoły 
kresowe, wywodząc, żeśmy dziś słabi i nieudolni 
i po co mamy grozić nieprzyjaciołom, gdy na 
nich ręki podnieść nie możemy. Mówca wyrażał 
się przytem nadto uszczypliwie o naszem So­
kolstwie.

Odpowiedział mu też zaraz prezes „Sokoła" 
Dr Emilewicz i radził, by tę kwotę przekazać 
komisyi obchodowej grunwaldzkiej, która ze swej 
strony obróci te  pieniądze na Grunwald, podej­
mując gości. Prof. Przybylski zauważył, że abyśmy 
się nie stali hr. Wodzlckim, należy subwencyę u- 
chwalić. Przeważył wreszcie na szali p. burmistrz 
i uchwalono wniosek, aby dać subwencyę Kra­
kowowi.

Po za tem uchwalono kilka ważnych spraw 
co do sprzedaży parcel małych i budowy k a ­
nału przy ui Kochanowskiego, nad któremi nie 
potrzebnie wywiązała się zbyt długa i zacięta 
dyskusya.

Posiedzenie skończyło o godzinie Kwandrans 
na dziewiątą.

członka Wydziału kraj. Dra Jahla, w Scisłem 
porozumienia z marszałkiem Krajowym.

Wybory W Poznaniu. Prow‘ncyonalny komi­
te t wyborczy na Wielkie Księstwo Poznańskie 
ogłasza następującą odezwę:

We wyborach ściślejszych w dniu 21 b. m. 
winni wyborcy Polacy oddać głos na p. Stani­
sław a Nowickiego Z Poznania (kandydat sece- 
syi, który stanie do wyborow ściślejszych z Niem­
cem Wiilir.aem).

Pan Nowicki jednak legalnym naszym kan­
dydatem nie jes t i winien w razie wyDoru man­
dat niezwłocznie złożyć lub poddać s<ę postano­
wieniu Komitetu Prowincyonalnego względnie 
walnego zebrania delegatów".

GABRYELSKA,  Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go­
tówkę lab na spłaty nawet dwndziestomleslęozne 

Instrum enty używane od cen i aj niższych.

Precz z towarem praskimi 
Kapalcle tylko a chrześctlail

KRONIKA.

dzania „Rękawki" „Sokołowi". Lecz w dwóch
ostatnich latach z powodu ekscesów, „Sokół"
doznawał takich przeszkód, że nie mógł sobie 
poradzić i też tego roku nie zajmował się tą  
sprawą, natom iast udał się do pewnego archeo­
logicznego czy etnograficznego Towarzystwa w 
Krakowie o poradę, Jakby najlepiej tę  zabawę 
urządzać można. Towarzystwo dotąd jeszcze nie 
odpowiedziało.

Co do ustalenia taksy dorożkarskiej w Pod­
górzu, to zwracał się z tem przed 8 —10 mie­
siącami do policyi, lecz odpowiedź dotąd nie na­
deszła, Jodnak ma się wkrótce coś w tej sp ra­
wie zrobić, gdyż i sami dorożkarze urządzali już 
wiec.

Co do protestu obywateli w sprawie uchwa­
lenia kredytu 40.000 koron na dalsze badanie 
wody, to przyznaje, że protest jest słuszny, gdyż 
przy głosowaniu nad tą  sprawą brakowało coś 
parę głosów do oznaczonoj statutem  liczby.

Co do wywożenia popiołu wózkami przez 
stróżów kamienicznych, to na razie tak  długo 
nie można z tem coś zrobić, ja k  długo nio znaj­
dzie się pomieszczenie na strażnicy na 3 pary 
koni, któieby ten popiół wywoziły. *

Po tej odpowiedzi przystąpiono do porządku 
dziennego.

Dnia 17 b. m. ma się odbyć uroczystość przy­
łączenia gmin do Wielkiego Krakowa. Uchwa­
lono więc, aby 3 członków Rady jako  delega- 
cya z Podgórza brała w tem udział. Jako dele­
gatów wybrano radnych p p .: Łuczkę, Rollego i

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  w niedzielę 
Opata Józefa; pojutrze w poniedziałek Apolonii.

KALENDARZYK USTKONOMIOZNY. Wachćd 
słońca rozpocznie się ju tro  o godzinie 4 minut 44; 
zachód przypada a godz. 6 minut 34. długość dnia 
godzin 13 minut 50

Kraków, dnia 16 kwietnia. 
Zmiany W ministerstwach „Gazeta Narodo­

wa" donosi: Jako rzecz pewną uważać można,
że w tych dniach przejdzie w stan  spoczynku 
szef sekcyi w ministerstwie skarbu Dr Sewe­
ryn K n i a z i o ł u c k i ;  jego następcą ma być 
radca ministeryalny Dr Kazimierz J u n o s z a -  
G a ł e c k i ;  niemniej jako rzecz postanowioną 
opowiadają, że wiceprezydent namiestnictwa 
K l e e b e r g  opuści swe stanowisko celem ob­
jęcia urzędu szefa sekcyi w m inisterstwie spraw 
wewnętrznych po Piwockim. Jako następcę 
Kleeberga wymieniają radcę ministeryalnego w 
ministerstwie dla Galicyi, Dra Ignacego R o­
s n e r a .

Rada zawiadowcza Banku przemysłowego
z ramienia Wydziału krajowego ma się składać, 
wedle wiadomości via Wiedeń z następujących 
członków: Dawid A b r a h a m  o w i c z  jako pre­
zes, prezydent Dr Leo ,  Antoni hr. W o d z i -  
c k i (1), Adam hr. G o ł u c h o w s k i, Franciszek 
hr. Z a m o y s k i ,  prezes lwowskiej Izby haudl. 
Samuel H o r o w i t z  i Jeden z R u s i n ó w

Z tych wybranych przez Wydział krajowy 
kandydatów na członków Rady zawiadowczej 
Jedynie hr. Gołuchowski nie oświadczył się je ­
szcze co do przyjęcia tego mandatu.

Propozycya postawienia tych kandydatów na 
rzłonków Rady zawiadowczej Banku przemysło­
wego wyszła od referenta sprawy Banku prrem.

Uroczystość z powoda wejścia w życie 
Wielkiego Krakowa, naznaczona na jutro 17 
bm., zapowiada się wspaniale. Liczne depesze 
gratulacyjne z kraju i zagranicy napływają co­
dziennie do prezydyum M agistratu od korpora- 
cyi i wybitnych osobistości.

Henryk S i e n k i e w i c z ,  przebywający od 
kilkunastu dni w Krakowie, nadesłał na ręce 
prezydenta m iasta następujące pismo, uspra­
wiedliwiające jego nieobecność na uroczystości:

„Nie mogąc z powodu wyjazdu skorzystać 
z uprzejmego zaproszenia na uroczystości ma­
jące się odDyć w dniu 17 kwietnia, przesyłam 
serdeczne podziękowanie za zaszczytną dla mnie 
pamięć i dołączam życzenia, by Wielki Kraków 
rozwijał się i Kwitnął odpowiednio do wielkiej 
obywatelskiej myśli, k tó ra usiłuje go stwo­
rzyć".

O ile dotąd wiadomo w uroczystości wezmą 
udział: nam iestnik kraju  Dr Bobrzyński, m ar­
szałek krajowy br. Badeni, z Wydziału krajo­
wego posłowie Bernadzikowski i Jahl, wicepre­
zesi Koła polskiego Czaykowski i Stapiński, 
wiceprezydent Dyrekcyi skarbu Szlachtowski, 
wiceprezydent Rady szkolnej kraj. Dembowski, 
prezydent miasta Lwowa poseł Ciuchciński oraz 
wszy scy trzej wiceprezydenci. poseł Rutowskl, 
Epler i Dr Aszkenazy, delegaci Rady m. Lwo­
wa : poueł Dr Adam, X. kanonik Lenkiewicz i 
starszy radca Jakubowski, z reszcie posłowie do 
Sejmu i parlam entu: B attaglia, German, Pete- 
lenz, Roszkowski, Staniszewski, Zieleniewski, 
Bandrowski, Czecz, Doliński, Fedorowicz, Go- 
rayski, Hempel, Halban, Hupka, Jaworski, Kie­
cki, Landau, Laskowski, Maiss, M»ryewski, Mę- 
ciński, Merunowicz, Michałowski, P tak, Sarę, 
Sękowski, Skołyszewski, Stanisław hr. Tarnow­
ski, Tertil, W asung, Weresiczyńtritf, hr. Wo­
dzicki.

Dyeoezyalna Rada artystyczna. Ostatni nu­
mer „Notyfikacyi" tutejszego książęco-bisku­
pi ego Ordynnryatu przynosi następującą ważną 
wiadomość :

Idąc za wskazówkami Ojca św. Piusa X, 
objawionemi w liście do włoskich biskupów, 
postanowiliśmy utworzyć Radę dyerezyalną kon­
serwatorsko - artystyczną dla spraw zabytków 
sztuki, pieczy Kuścioła powierzonych. Celem tej 
Rady będzie nie tylko czuwanie nad ochroną 
tychże zabytków, ale także omawianie w poro­
zumieniu z odnośnym konserwatorem wszelkich 
robót konserwacyjnych około starożytnych ko­
ściołów, kaplic itp. w dyecezyi podjąć się ma­
jących, a nadto wydawanie opinii tak  co do 
zamierzonej budowy nowych kościołów, jak i 
przebudowy starych — a wreszcie udzielanie 
rad i wskazówek co do malowania kościołów, 
sprawiania nowych cennych sprzętów kościel­
nych i aparatów, by tym sposobem w kradają­
cemu się coraz więcej do naszych kościołów za­
granicznemu szablonowi i tandecie możliwie sku­
tecznie zapobiedz.

Do składu Rady ayecezyalnej konsoi wator- 
sko-artystyczuej powołane zostały naztępująee 
osoby: X. Dr Czeaław Wądolny, p ra ła t i k u ­
stosz katedry na W awelu, Jako przewodniczą­
cy, X. Jan  Krupiński, pra ła t i kanonik k a te ­
dralny, X. Dr Józef Caputa, prepozyt kościoła 
św. Anny, X. Dr Józef Kaczmarczyk, wicerektor 
seminaryum duchownego, docent. Uniw. J a g ie ll , 
X * l j r  Julian Gołąb, wikaryusz kościoła N M. P., 
O. Gerard Kowalski, kapłan Zakonu 0 0 . Cy­
stersów w Mogile, prof. Dr Maryan Sokołowski, 
Dr Stanisław Tomkowicz prezes grona konser 
watorów i architekt Hendel, jako  konsulent te 
chniczny.

Zawiadamiając o tem duchowieństwo dyece- 
zyalne, poleca Ordynaryat, aby odtąd we wszy­
stkich sprawach wyżej zakreślonych zechciało 
się zwracać do tej konserwatorsko-artystycznej 
Rady dyecezyalnej albo za pośrednictwem ksią 
żęco-biskupiego Konsystorza, albo też wprost 
na ręce przewodniczącego X. p rałata Dra Cze­
sława Wądolnegu (ul. Kanonicza L. 1). Byłoby 
wielce wskazaną rzeczą — dodaje Ordynaryat—

Pierw szy  k rak o w sk i św iadek, w iceprezy­
den t Sare, oświadczył, że w i e d z i a ł  z g ó ­
ry, iż w yroby nie będą krajow e. Na zapyta 
nie obrońcy przyznał, że b y ł a  uchw ała, aby 
— o ile m ożności — popierać przem ysł k r a ­
jow y, czego zresz tą  prezydyum  sam o p rze­
s trzeg a  (?!). Zadecydował re fe ra t dyr. Gajcza- 
ka, k tó reg o  w ysiano dla z b a d a n i a  obu 
fabryk. Schleyenów  uw ażał św iadek  za zastę ­
pców z a g r a n i c z n e j  fabryki.

Św iadek H enryk  Szatkow ski, radca m iej­
ski, członek kom isyi elek trycznej, zeznaje, że 
był, ja k  inni członkow ie kom isyi, za odda­
niem dostaw y Staneckiem u, ale w końcu,
jak o  niefachow y, m usiał polegać n a  opinii
dyr. Gaj czaka, k tó ry  przedstaw ił, że „T udor" 
daje gw arancyę term inow ej dostaw y. O fert 
św iadek  nie w idzał — Schleyenów  u w aża ł.za  
agen tów  o b c e j  f a b r y k i .

Św iadek dyr. G ajczak zapew nia, że jeździł 
do Lw ow a ty lko  po to, aby się dowiedzieć, czy 
S taneck i może na  term in  dostarczyć bateryi. 
Nie mówi jednak , na jak iej podstaw ie w y ro ­
bił sobie u jem ne zdanie o jeg o  p u n k tu a l­
ności. F ab ry k i Scliieyenów n i e  b a d a ł .  0 - 
św iadcza dalej, że członkow ie kom isyi byli 
za Scbleyenam i, czem u przew odniczący nądu 
zaprzecza. Na zapytanie, czy uw ażał ba terye  
S taneckiego za gorsze, odpow iada: tak . Czy 
pan je  b a d a ł ?  — py ta  przewodniczący. N ie  
(odpow iada św iadek), ale baterye  T udora są 
lepsze, bo starsze , w ypróbow ane"... Na to 
uw aga przew odniczącego: „Sądzę, że przeko 
nanie pańskie b ł ę d n e ,  bo w takim  razie 
w s z y s t k i e  n o w e  w y n a l a z k i  b y ł y b y

g o r s z e .  S tw ierdzam , że pańsk ie  p rzek o n a­
nie n i e  j e s t  o p a r t e  n a  f a k t a c  h “.

Dalej pokazało się, że mimo w ezw ania 
są iu, m ag is tra t k rak o w sk i nie przysła ł a k ­
tów  tej spraw y. Św iadek tłum aczy się tem , 
że żądanie było ogólnikow e i n iejasne. Na 
to  przew odniczący odczytuje żądanie, k t ó r e  
b y ł o  z u p e ł n i e  j a s n e  i w szystk ie  inne 
m iasta  go zrozum iały. Na pierw sze w ezw anie 
m ag is tra t k rak o w sk i całkiem  nie odpowie­
dział — ponow iono je  jeszcze t r z y  r a z y ,  
ale m ag is tra t zasłonił się t  a j e m n i c ą. Co 
więcej Schloyen s ta ra ł się w płynąć na sę 
dziego śledczego, aby odwołał to  żądanie.

Św iadek wiedział, że baterye będą n i e- 
k r a j o w e .  P rzyznał, że na kom isyi e lek ­
trycznej powiedział, że oprócz S taneckiego 
wniosła o fertę  d r u g a  f i r m a  k r a j o w a  (?). 
Wiedział, że firm a Śchleyenów  j e s t  a g e n ­
t u r ą  f a b r y k i  p o d  W i e d n i e m  w 
H i r s c h f a n g ,  k t ó r a  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  
s p ó ł k i  a k c y j n e j  p r u s k i e j .  W reszcie 
pokazało się, że p. Gajczak inform ując się u 
p. Tom ickiego, d y re k to ra  lw ow skiej e lek tro  
wni, n i e  p y t a ł  s i ę  g o  c a ł k i e m  o t o,  
c z y  S t a n e c k i  w  d o s t a w i e  a k u m u l a ­
t o r ó w  b y ł  p u n k t u a l n y .

Św iadek radca Jó ze f Jaw orn ick i, jak o  
członek kom isyi e lek trycznej stw ierdza , że 
dyr. G ajczak pojechał do Lwowa dla z b a ­
d a n i a  spraw y. On też referow ał i ośw iad­
czył aię za „T udorem ". O d o s t a w i e  d e ­
c y d o w a ł  p r e z y d e n t  Le o .  Św iadek uw a­
żał Schleyenów  za zastępców  f i r m y  w i e- 
d o ń s k i e j.

Dość tego  streszczenia i obszernych s p ra ­
wozdań dzienników  lw ow skich. Dodać chyba 
należy jeszcze to, że S chleyenow ie cofnęli 
o skarżen ie  w  chwili, k iedy obrońca S tanec­
kiego ndał przedłożyć sądowi potw ierdzenie 
sądu handlow ego w iedeńskiego, że w tom ie 
XXXVII re je s tru  handlow ego na s tr . 207 
w pisana je s t  firm a reprezen tacy i akcyjnej 
spółki „T udor", m ającej siedzibę w Berlinie. 
T rw anie reprezentacyi w iedeńskiej ogran i­
czone je s t  na  czas is tn ien ia  spółki w Berli­
nie. R eprezen tan tem  Jest Ludw ik Gebhard, 
doroczne zebran ia odbyw ają się w Berlinie, 
firm a nosi nazwę A k u m u l a t o r e n f a b r i k -  
A c t i e n g e s e l i s c h a f t  i n  B e r l i n .  W 
W iedniu zna jdu je  się G e n e r  a 1-R e p r e s e n -  
t a n z ,  a firm a Schleyenów  opiew a: Biuro in ­
żyn iersk ie  Generalnej R eprezentacyi itd.

P rzepraszam , że tym  obrazkiem  sądow ym  
w ypełniłem  w iększą część k ron ik i, ale chcia­
łem , aby m ieszkańcy obu K rakow ów : s ta re ­
go 1 now ego, wiedzieli, ja k  gm ina popiera 
przem ysł k ra jow y  i b o jko tu je  w yroby p ru ­
skie. O rozpraw ie lw ow skiej w spom niała 
ty lko „Nowa R eform a", ale w sposób dow o­
dzący, że Jest m istrzyn ią w sztuce bielenia. 
N ik t z jej sp raw ozdan ia nie dom yśli się ja k  
Schleyenow ie wyszli na procesie, a tem  m niej, 
ja k a  p iękna ro la  przypadła na nim rep iezen- 
tancji naszej gminy. Niech więc przynajm niej 
z mojej k ro n ik i dow iedzą się przyszli radcy 
now okrakow scy , jak im  to patryotyzm em  
rządzi się nasza gm ina, aby mogli zapobiedz 
na przyszłość w y rastan iu  tak ich  pięknych 
kw ia tk ó w  na niwTie gospodarki m iejskiej.

O tej gospodarce nie zbyt grzecznie i nie 
zbyt łaskaw ie w yraża się d r Gross w sw ym  
„Tygodniku". P ro s ię  nie sądzić, że jestem  
tajnym  przyjacielem  politycznym  D ra G ros­
sa, ale ra i m zv yczaj Uczyć się z każdem  
zdaniem  rozsądnem  lub opartem  na znajo­
mości rzeczy. Otóż k iedy  przed k ilk u  laty  
po trzebę W ielkiego K rakow a uzasadniano 
koniecznością zyskan ia  placów  pod budowę, 
ogrodów  i t. d. dr Gross w yraził zdanie, ie  
wprzód trzeb a  kupić koło m iasta  za p rzy­
s tęp n ą  cenę g ru n ta  orne. a później dopiero 
stw orzyć W ielki K raków . P rzew idyw ał bo­
wiem, że kiedy ów  W ielki K raków  ju ż  s ta ­
nie, ceny g ru n tó w  podskoczą do niesłycha­
nej w ysokości. I s ta ło  się ja k  przew idywał.

Na ta jnem (!) posiedzeniu zakupiono za 
750.000 te  g ru n ty  na D ębnikach, za k tó re  
przed paru  la ty  żądał właściciel 300.000. 
Świeżo znów w ojskow ość chciała nabyć k il­
k a  m orgów  ornego g ru n tu , oddalonego od 
m iasta, ale ju ż  dziś znajdującego się w jego  
obrębie. Za tak i m órg  płaciło się jeszcze 
wczoraj 100O do 2000 K — a dziś zażądał 
właściciel 48.000, tw ierdząc, że to  je s t  g ru n t 
budow lany w W ielkim  Krakowie.

Gmina — pisze D r G. — wciąż kupując 
g ru n ta , a nic nie budując, postępu je  le k k o ­
m yślnie, bo naprzód ludność będzie płaciła 
procenty  od pożyczek przez gm inę bezcelo­
wo zaciągniętych, a następn ie  w ykupyw anie 
g ru n tó w  przez gm inę w pływ a fa ta ln ie  na 
akcyę budow laną. W stronach , gdzie gm ina 
g ru n t kupuje, w łaściciele g ru n tó w  szalenie 
podw yższają ceny, a więc n ik t nie kupu je  i

n ik t nie buduje, a w innych znów  p u n k tach  
n ik t tak że  nie chce kupow ać g run tów , m y­
śląc sobie: kiedy tam  gm ina kupiła, to  coś 
zam ierza, to tam  a nie tu  m iasto  się rozw i­
nie. N astępstw em  teg o  z jednej s tro n y  d ro ­
żyzna, z d rugiej stagnacya  budow lana.

Zdaje im się, że są to  uw agi słuszne. Ale 
zapom niał D r G ross o tem , ja k  przyjem nie 
je s t  sobie pom yśleć, że m a się m iliardy w 
kieszeni, zw łaszcza kiedy w niej są  zupełne 
pustk i. Dziś każdem u właścicielowi g ru n tu  
w W ielkim  K rakow ie zdaje się, że posiada 
m ają tk u  jeżeli nie 48 razy więcej (jak  sądzi 
ów właściciel, z k tó ry m  tra k to w a ła  w o jsk o ­
wość) to  przynajm niej dwa razy  ty le ja k  
miał przed 1 kw ietn ia , a ani go zapracow ał 
ani w ygrał, ani w spadku  dostał — przyszła 
sam a fo rtu n a  w osobie D ra Lea i obdarzyła 
go bogaci wem. P rzy  agitacyi za W ielkim  
K rakow em  z pew nością te j nadziei łatw ego 
zbogacenia się nie pom inięto.

A jeżeli tak m yślą w szyscy właściciele 
g ru n tó w  — to K raków  s ta ł się bogatszy  
odrazu  o Jakie sto  m ilionów. A k to  to  uczy­
n ił?  — Dr Leo.

I oto jeszcze jedi n powód do w zniesie­
nia w dniu ju trze jszy m  to a s tu :  „Niech nam  
żyje nasz dobroczyńca, popieracz przem ysłu  
pruskiego , wielbiciel E sk o n te rk i, w ielki p re ­
zydent W ielkiego K rakow a.

K  Bartosscennrji

Przybrania do pukien i ka.
peluszy. Wstążki, Koronki 
Hnfij Aplikacji, T»śmy, 
Maleryo koronkowe. Orze 

bitnie, PtriuiiY, Vvdia. 
irzyb ly uo szycia.

Kranów, Linia A-B.HrtDOŚCLż w ńzapkauii sportowych Bluzach, Kalkach, W oalach î jgmnnt
S z a ta c h , W alonkach,Żabotach,Paskach,Rysiach -----  wuu>»»v« »«• ::: obok*. Tranu.
Paf t L S O ! i : a c h j  Topebkachy Pończochach; li ękawiczkach Uwaga. W  niedziele i święta magiizyn zamknięty —  Zlecenia u -

już nadeszły i są do nabycia po cenach najniższych w handlu

Ślśmakowski
stowne odwrotnie-
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aby XX. Proboszczowie, zanim na budową no­
wego kościoła, a względnie na przebudową s ta ­
rego zamówią u odnośnego budowniczego pla­
ny" nadsyłali wpierw szkice na zamierzone ro­
boty żeby ewentualnie poniesione koszta za go­
towe już plany nie były stracone. To samo od­
nosi się także do zamierzonego przeprowadze­
n ia /malowania kościoła. Również — o ile cho­
dzi'o  restauracyą lub przebudową starych Ko­
ściołów czy kaplic, albo też o restauraayą s ta ­
rych obrazów, ornatów, ołtarzy, ambon i t. d. 
będą dla Rady dyecezyalnej wielce pożądaną 
rzeczą zdjęcia fotograficzne tych przedmiotów i 
nadsyłanie ich Radzie dyecezyalnej lub do ksią- 
żęco-biskupiego Kon3ystorza.

Sokolstwo polskie w odpowiedzi Excel. 
hr. Wodzickiemu. Czytamy w „Przeglądzie „So­
kolim" :

„Ezcelencya Antoni hr. Wodzicki, w zna­
nym liście swoim, wystosowanym do Komitetu 
Obchodu Grunwaldzkiego w Krakowie, radzi 
ograniczyć uroczystość do odsłonięcia pomnika 
i żałobnego nabożeństwa. Snać uważa, że duchy 
rycerzy polskich muszą na tamtym świecie za 
pobicie Krzyżaków srogo pokutować (nie mie­
liśmy wtedy jeszcze ani ezcelencyi ani hrabiów, 
którzyby byli mogli mądrą dać nam przestro­
gą), skoro po pół tysiącu la t każe jeszcze za 
spokój ich grzesznych dusz się modlić.

Sokoli, zainteresowani najwięcej w tym 
obchodzie, mogą od s ie b ie  zapewnić, że Zlot ich 
będzie — z całą pewnością będzie — w ł a ś n i e  
z p o c z u c i a  n i e  t y l k o  „ s u m i e n i a "  ale i 
g o d n o ś c i  n a r o d o w e j .  Nie było ni mowy, 
ni myśli o żadnym Grunwaldzie i Zlocie, a wy­
głaszano i tak  na Malborgu bezczelne przeciw 
nas mowy, bito dzieci we Wrześni, układano 
ustawę o wywłaszczeniu. Bywała i pokora i re- 
zygnacya — ani nie pomogły ani nikogo nie 
wzruszyły. Zapewne — uroczystość Grunwaldz­
ka też nas nie zbaw i; ona będzie jednak w 
każdym razie „skupieniem się" — skuteczniej- 
szem, niźli to, któro pan hrabia doradza.

Pozwolimy sebie jeszcze jedno zauważyć. 
Każdy ma prawo radzić swemu narodowi. Ale 
escelencya — tajny radca, który ma przywilej 
udzielać swoich rad Dworowi austryackiemu — 
tajnie, powinienby wiedzieć, że rady szczere, 
sumienne, swemu narodowi, podbitemu przez 
obcych — daje się też poufnie — i to tern ta j­
niej, im mają być one szczersze i zbawienniej 
sze ; a nie czyni się tego enuncyacyą publiczną, 
z której nie naród, ale owszem wróg użytek 
łatwo wyciągnąć może!".

Z Muzeum Narodowego komunikują n am : 
Nowy i chociaż pozbawiony artystycznego pię­
tna jednak jako pam iątka historyczna cenny 
zabytek powiększy w ostatnich dniach zbiory 
Muzeum Narodowego. Je s t nim sławny wóz 
Drzymały, z roli, jak ą  odegrał, znany nietylko 
u nas, ale i zagranicą. Wóz ten będzie przez 
dwa tygodnie wystawiony w Barbakanie Bramy 
Floryańskiej, gdzie go można od dnia dzisiej­
szego oglądać codziennie od godz. 10 do 4.

Wystawa projektów konkursowych na plan 
regulacyjny Wielkiego Krakowa, zostanie otw artą 
w sali Rady miejskiej dnia 17 b. m. i trwać 
będzie do 1 maja włącznie. Wystawę zwiedzać 
można codziennie między godziną 10 a 2 popo­
łudniu — za opłatą 20 halerzy.

Krajowy komitet obchodu grunwaldzkiego 
odbędzie posiedzenie w Krakowie w dniu 24 
b. m. w sali Rady miejskiej o godzinie 10 rano.

Bjornaon na seenis polskiej Jest obecnie 
zjawiskiem dość dziwnem. Po znanem jego nie- 
dorzecznem, niesprawiedliwem a tak  wrogiem 
wobec Polaków wystąpieniu w sprawie ruskiej, 
zdawałoby się że tea try  polskie powinny być 
zamknięte dla Jego utworów. Byłoby to tem 
bardziej wskazane, że pomimo hałaśliwej ży- 
dowsko-niemieckiej reklamy, Bjórnson nie na­
leży wcale do tych pisarzy, bez których powa­
żna scena obejść się nie może, a już kumedya, 
k tóra ma być dziś wystawiona, nie może być 
w żaden sposób zaliczoną do arcydzieł. To też 
pobudki, które kierowały w tym wypadku dy- 
rekcyą teatru , są dość niezrozumiałe. Zdaje się 
Jednak, że i tym razem dyrekcya skorzystała 
z gotowej roboty dostarczonej przez tłumacza. 
Tymczasem stosunek powinien być odw rotny; 
do dyrekcyi należy repertuar układać i dzieła 
przez nią wybrane oddać do tłumaczenia. Zno­
wu zatem objawia się konieczność ustanowienia 
przy teatrze posady dram aturga, posiadającego 
pewien niezawisły zakres działania.

Inaczej będziemy ciągle narażeni na takie 
niemiłe niespodzianki, jak  „Wesele podczas re- 
wolucyi", — „Na kwaterze* lub wreszcie „Doj­
rzewające wino". Wprawdzie Bjórnson nawet 
zdzieciniały, stoi na znacznie wyższym poziomie 
niżeli autorowie dwóch pierwszych fars, ale nie 
widzimy najmniejszego powodu do robienia nie­
zasłużonej reklamy temu nieprzyjacielowi Po­
laków.

Koncert symfoniczny. Program koncertu 
orkiestry „W iener Tonkunstler Orchester" obej­
mować będzie same dzieła nigdy dotąd w Kra­
kowie nie wykonane. Koncert rozpocznie Bruck­
nera trzecia symfonia D-mol, nastąpi dwie części 
z „Odwiecznych pieśni" Karłowicza, dalej Liszta 
„W ęgierska fantazya* na fortepian z orkiestrą 
w wykonaniu Oskara Dachsa. Zakończy suita 
Głazunowa „Chopiniana", składająca się z czte­
rech utworów Chopina, zinstrumentowanych przez 
kompozytora rosyjskiego. Są t o : Polonez, Nok­
turn, Mazurka i Tarantella.
_  Z krak. Tow. Technicznego. Dnia 25 bm.

odbędzie się w Tow. Technicznym koncert na 
dochód Bratniej Pomocy uczniów Wyższej szko­
ły przemysłowej z udziałem pp. Ireny Solskiej, 
Maryi Gajczakównej, Bronisława Poźniaka, Adol­
fa Petersa i Hugona Zatheya. Początek o godz. 
7'30. Bilety do nabycia na Wystawie budowla- 

jie j w gmachu Tow.
Związek turystyczny weźmie wybitny udział 

w międzynarodowej wystawie myśliwskiej w 
Wiedniu, w oddziale etnograficznym. Związek 
jednak zamiast fotografii wysyła cały szereg 
obrazów wybitnych artystów, przedstawiających 
nasze typy ludowe lub polskie krajobrazy. Będą 
zatem wystawione dzieła Aksentowicza, Filip­
kiewicza, Jarockiego, Kamockiego, Krasnowol- 
skiego, Maszkowskiego, Pautscha, Podgórskiego,

Tetmajera, Tretera i Wodzinowskiego. Oprócz 
tego będą umieszczone w pawilonie wystawo­
wym wspaniałe m akaty buczackie, portyery wią- 
żownickie, pasy krakowskie i kilimy. Będzie to 
zatem dział prawdziwie artystyczny, który nie­
wątpliwie zajmie publiczność wiedeńską.

Urządzeniem wystawy zajmą się z ramienia 
Związku turystycznego artyści-malarze Filipkie­
wicz i Tetmajer.

Zjazd k0leień8ki. Otrzymujemy następujące 
pismo:- Zwracamy się do wszystkich kolegów, 
którzy w r. 19()0 złożyli egzamin dojrzałości w 
gimnazym św. Anny w Krakowie, aby zechcie­
li podać swoje adresy, celem umożliwienia po­
rozumienia się co do zjazdu koleżeńskiego w 
roku bieżącym. Prof. Henryk P a c h o ń s k i ,  
Kraków, c. k. Seminaryum naucz, żeżskie, Dr 
Tadeusz Spis, Tarnów ul. Kościuszki.

Z życia młodzieży rękodzielniczej. Grupa ka­
tolickiej młodzieży rękodzielniczej przy Związku 
zawodowym, przystąpi ju tro  jako w uroczystość 
Opieki św. Józefa, Patrona rzemieślników do 
Komunii św. w kościele św. Barbary o godzinie 
9 rano.

O godzinie 11 przed południem staraniem 
Sodalicyi akademickiej, zwiedzanie Domu Ma­
tejki, poczem wspólna fotografia. Wieczór o go 
dżinie 8 w „Domu robotniczym" odczyt p. t 
„O korzyściach z drobnej oszczędności".

Zgromadzenie stróżów. W niedzielę 17 bm 
odbędzie się poufne zgromadzenie stróżów ka- 
mieniczuych o godzinie 6 popołudniu w „Domu 
cechu zbiorowego" przy ul. Krakusa 1. 20 w 
Podgórzu. Po obradach odbędzie się tradycyjne 
„Święcone".

Wycieczkę do Ujcowa furami w pierwszym 
dnia Zielonych Świąt urządza „Ognisko" nau­
czycielskie. Koszta wycieczki wynoszą 0 K na 
osobę.

Zgłoszenia do dnia 5 maja przyjmuje p. Jan  
Dziedzic w biurze „Ogniska" (ul. Kanonicza 19 
między godz. G a ?  wieczorem.

Pielgrzymka do Częstochowy Komitet piel­
grzymki Sodalicyj Maryańskich do Częstochowy, 
zawiadamia interesowanych, że z dniem 22 bm. 
zamyka listę zgłoszeń.

Egzamina organistów. Celem podniesienia 
muzyki kościelnej w dyecezyi krakowskiej, ksią- 
żęco-bisknpi Ordynaryat powołał do życia dyece 
zyalną komisyę egzaminacyjną dla organistów, 
której zadaniem jest zbadanie, czy kandydaci 
do zawodu organistowskiego, którzy się prywa­
tnie uczyli (nie zaś w jednej z zawodowych w 
tym kierunku szkół, w kraju będących), posia­
dają dostateczne uzdolnienie zawodowe, to je s t 
należytą znajomość gry organowej, śpiewu li 
tnrgicznego i kościelnego i głównych zasad li­
turgii katolickiej. Równocześnie Ordynaryat zarzą 
dził, że odtąd nie wolno będzie XX. probosz 
czom, a względnie innym rządcom kościołów pa­
rafialnych, przyjmować na organistów innych 
Kandydatów, jak  tylko takich, którzy albo po­
siadają świadectwo z ukończonej gdziekol­
wiek szkoły organistowskiej, lub ukończonego 
conajmniej niższego kursu klasy organistów w 
krakowskiem Konserwatoryum muzycznem, albo 
jeśli prywatnie się uczyli, wykażą się świade 
ctwem kwalifikacyjnem, uzyskanem na podsta­
wie odbytego egzaminu od dyecezyalnej komi- 
syi egzaminacyjnej. Komisyę tę  stanowić będą: 
X. Dr Czesław Wądolny, prałat i kustosz ka­
tedry na Wawelu, jako  przewodniczący; p. W a­
lenty Dec, organista katedralny i profesor gry 
organowej w konserwatoryum muzycznem, jako 
egzaminator z gry organowej; X. Tomasz Bu­
kowski, pod kustoszy katedralny, jako egzami­
nator ze śpiewu liturgicznego i kościelnego, tu ­
dzież z głównych zasad liturgii katolickiej. Ta­
ksa egzaminacyjna wynosić będzie 5 koron.

Najechana przez tramwaj. Wczoraj koło go­
dziny 5 popołudniu na przechodzącą ulicą Flo- 
ryańską, 16-letnią Karolinę Śliwińską, najechał 
tramwaj zdążający w stronę dworca kolejowego. 
Śliwińska przechodziła wzdłuż toru tramwajo­
wego i pomimo ostrzegawczych sygnałów moto-

łpwego, nie usunęła się na czas z drogi. Dzięki 
edynie przytomności motorowego, skończyło się 

na potłuczeniu dziewczyny. Śliwińska — jak  się 
zdaje — popadała często w stan epileptyczny 
i wczoraj idąc ul. Floryańską była w stanie 
anormalnym.

Włamanie. Nocy nbiegłej włamano się do 
sklepu z owocami Schwimmera przy ul. Floryań­
skiej i skradziono prócz towaru znacznej war­
tości, w gotówce 100 K. Policya jest na tropie 
sprawcy.

Okradanie wychodźców. Wczoraj wieczór 
aresztowano na dworcu kolejowym w chwili, 
gdy pociąg osobowy miał ruszyć do Lwowa 
32-letniego Stefana Moskala, który robotniko­
wi Hryniowi Rutce wracającemu z Prus, gdzie 
nie znalazł pracy, skradł pugilares z ostatnimi 
pieniądzmi wychodźcy w kwocie 20 K.

Nieszczęśliwy wypadek. Na robotnika Jana 
Kowalskiego, pracującego w wapienniku miej­
skim w Podgórzu, najechał wczoraj wózek to­
czący się na relsach a naładowany kamieniami. 
Kowalski, prócz kilku lekkich ran na ciele, u- 
legł złamaniu nogi. Zawezwane z Krakowa po­
gotowie ratunkowe, po założeniu mu tymczaso­
wego bandaża, odwiozło go do szpitala św. Ła­
zarza.

Dwóch bijących się żydów obserwowała
wczoraj ciekawie na ul. Szerokiej licznie zgro­
madzona publiczność. Na żyda Szajna Simche- 
go napadł znajomy jego Mojżesz Gutman, k ra ­
wiec z zawodu i począł w przystępie złości, 
spowodowanej zawiścią konkurencyjną, okładać 
pięściami swojego współwyznawcę. Simchy bro­
nił się jak  mógł, lecz Gutman, widząc, iż jego 
ataki chybiają celu z powodu interwencyi in ­
nych współwyznawców, dobył noża i ugodził 
Simchego pod oko. Zawezwane pogotowie ra ­
tunkowe opatrzyło rannego, krewkiego zaś na­
pastnika, który zbiegł, poszukuje policya.

W Fotoplastikonie przy ul. Grodzkiej L. 9,
od 16 do 22 kwietnia bardzo zajmujące zwie­
dzanie miasta Gothenburg w Szwecyi i słyn­
nych z piękności wodospadów Frollhatta.

Teatr Kineton przedstawia obecnie nader 
zajmujący p rogram . Wspaniałe akwaryum mor­
skie w Brighton ze wszystkimi prawie okaza­
mi fauny rzecznej i morskiej, obraz piantacyi

kokosowych w Singapore, dwa obrazy sceni­
czne: „Anna Mazowiecka" i „Wdzięczność psa", 
wielo komicznych j a k : „Król reporterów", „Dy- 
skusya na śmierć i życie" itd.

Z Podgórza. Pogrzeb ś. p. Nikodema Ga r -  
b a c z y ń s k i e g o ,  radcy dworu i b. burmistrza 
m. Podgórza odbył się wczoraj popołudniu. W 
pogrzebie wzięła udział Rada miejska „in cor- 
pore“ z burmistrzem Maryewskim na czele, 
straż pożarna, deputacye rozmaitych stowarzy­
szeń i cechów oraz tłumy publiczności. — Na 
trumnie zmarłego złożono wiele wieńców.

Pogoda. Dnia 15-ego kwietnia termometr 
doszedł od +  4'5 do + 2 4  5 C., barometr po­
południu zaczął się podnosić.

Dnia 16 -ego kwietnia o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 733'7 mm., termometru + 1 1 4  
U., w ia tr : cisza.

Kronika zamiejscowa.
Wystawa etnograficzna w Rzeszowie. Ko­

mitet obchodu grunwaldzkiego w Rzeszowie po­
stanowił uczcić tę wielką rocznicę przez zało­
żenie Wystawy etnograficznej powiatu rzeszow­
skiego. Do zarządu wystawy powołano prof. 
Ludwika Bieńkowskiego, inż Stanisława Bar- 
tynowskiego, inż. Józefa Szajnoka, gosp. Wio- 
tchego ze Staromieścia, rzeźbiarza Górlińskiego 
i p. Antoniego Barowicza, radnego miejskiego.

Ruch oświatowy na prowincyi. 2 Rudawy 
piszą nam : Onegdaj odbył się tu odczyt z obra­
zami świetlanymi p. t. „Alkohol i jego skutki". 
Prelegent p. Szczuciński, którego wysłało Tow. 
Oświaty Ludowej za iuicyutywą X. proboszcza 
.Józefa Łobcznńskiego, wywiązał się znakomicie 
z zadania, zwracając uwagę liczuie zgromadzo­
nej publiczności na zgubne skutki używania 
alkoholu.

Szczyt lojalności dla Żydów. Z Chrzanowa 
piszą nam: Przed dwoma tygodniami odbyło Bię 
w Chrzanowie niezwykle wesele żydowskie. Ku­
piec Siissmann Kunreich wydawał córkę za mąż 
za kupczyka żydowskiego. Z tej okazyi p Kun 
reich chciał się zrobić głośnym przynajmniej — 
w Chrzanowie. I choć jes t sobie tylko handla­
rzem chrzanowskim, dorobiwszy się m ajątku ja ­
ko najpierw pomocnik handlowy, a potem wła­
ściciel sklepu zwykłym żydowskim sprytem, je 
dnak chciał pokazać, że ma w Chrzanowie wiel­
ki wpływ, z którym liczyć się muszą aż wszy­
stkie miejscowe władze publiczne. I nie zawiódł 
się w swych rachubach. Bo kiedy na wesele 
swej córki zaprosił przedstawicieli władz, nie­
mal wszyscy — począwszy od starostwa, a skoń 
czywszy na urzędzie podatkowym i Towarzy­
stwie Zaliczkowem — stawili się jak  jeden mąż 
nie tylko na ucztę weselną, ale i na obrzęd ry­
tualny. Nawet według opowiadania świadków, 
stojąc w szeregu podczas rytualnego obrzędu w 
kapeluszach na głowach, trzymać mieli ci nie­
zwykli goście weselni p. Kfinreicba świece w 
rękach, nie zważając na to, że przecież tego ro 
dzaju udział w rytuale żydowskim ze stanowi­
ska katolickiego jes t niedozwolony. Jeden z 
tycb przyjaciół p. Kiinreicha p. l .  pełnił pod­
czas wesela godność marszałka, dwaj hrabiowie 
z powiatu chrzanowskiego uadesłali telegramy 
gratulacyjne, w toastach podnoszono zasługi p. 
Kiinreicha do wysokiej potęgi. Nawet poiicyant 
gminny stać musiał na straży przed domem 
weselnym, w którym odbywała się taka ndorn 
cya p. Kiiiireieha przez przedstawicieli naszych 
władz (samych Polaków, chrześcijan). A chrze­
ścijańscy obywatele chrzanowscy, którzy bynaj­
mniej nie zbudowttj się tak ą  lojalnością posu­
niętą aż do służalstwa ze strony naszych władz 
dla żydowskiego cielca, tłumaczą to sobie w ten 
sposób, że są to wstępne kroki do agitacyi 
przed wyborami Rady gminnej, które mają się 
odbyć w jesieni — stąd takie poniżające umiz- 
gi, posunięte aż do zlekceważenia przepisów 
etyki katolickiej i pominięcia godności naro­
dowej.

Znowu samobójstwo ucznia. Nad brzegiem 
wodospadn Prutu w Jaremczu znaleziono zwło 
ki ucznia VII klasy gimnazyum stanisławow­
skiego Schwella, który wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia i wpadł do rzeki. Jako przy 
czynę samobójstwa podał w pozostawionym li­
ście p r z e s y t  ż y c i a  (!).

Oszustwo ogłoszeniowe. W prowincyonalnej 
„Gazecie Samborskiej" — pojawiło się ogłosze­
nie niejakiego L. Zweiga w Krakowie. W ogło­
szeniu tem zapewnia, że sprzedaje 4 pary bn- 
tów ze skóry czarnej lub brunatnej za 8 koron. 
Adresu swego mieszkania krakowskiego Zweig 
oczywiście nie podaje — ale każe adresować do 
fachu pocztowego pod numer 127/295. Twierdzi 
również Zweig w ogłoszeniu, że zgadza się chę­
tnie na wymianę trzewików i zwrot pieniędzy 
w raie, gdyby komuś się nie podobały lub oka­
zały się nieodpowiedniemi. Pieniądze za’ buty 
trzeba byio posyłać z góry lub też odbierać prze­
syłki za pobraniem.

Na lep takiego ogłoszenia dał się schwycić 
niejaki Bartłomiej Olechowski z Sambora. Wy­
słał on Zweigowi 8 koron i otrzymał 4 pary 
trzewików, ale zamiast ze skóry, były one zro­
bione z płótna o lichej wartości. Olechowski 
oburzony buty te Zweigowi odesłał — lecz 
nie dostał od niego żadnej odpowiedzi. Skoro 
cierpliwość Olechowskiego się wyczerpała — za­
wiadomił on wczoraj policyę krakowską o oszu­
stwie Zweiga. Policya zajęła się odszukaniem 
oszukańczego żyda.

Wyrodne matki. Onegdaj znaleziono w lesie 
obok Cyranki koło Mielca trupy dwojga dzieci. 
Jedno liczyło 11/ a roku, drugie kilka tygodni. 
Za wyrodnemi matkami zarządziła żamlarmerya 
energiczne poszukiwania i jak  nas informują, 
wpadła już żandarmerya na trop. Jedna ma po 
chodzić z Baranowa, druga z Rozwadowa. Pier­
wsza udała się na robotę do Prus, a chcąc się 
pozbyć ciężaru, pozbawiła dziecka życia i zako­
pała w lesie — druga miała dziecinę udnsić i 
porzuciła w rowie.

Dochodzenia w dalszym ciągu przeprowadza 
żandarmerya.

Złodziej-nieboszczyk- Onegdaj zakradł się 
w Przemyślu do kamienicy przy ul. Mniszej 
złodziej Wayda. Schwytany na kradzieży padł

na ziemię, udając nieboszczyka.! Pomimo ra tun ­
ku nie można go było ocucić. Dopiero gdy we­
zwano policyę, nagle odżył i chciał uciekać. 
Domownicy przytrzymali jednak dowcipnego „nie­
boszczyka" i zamiast do kostnicy oddali go do 
aresztów policyjnych.

—uobycz polska na Bukowinie. Ministerstwo 
oświaty wydało reskrypt, moc* którego ustana­
wia dla Bukowiny polską komisyę egzamina­
cyjną dla nauczycieli zdających kwalifikacyę do 
szkół ludowych z językiem polskim wykłado­
wym. Dotąd musieli nauczyciele taką kwaiiłi- 
kacyę uzyskiwać w Galicyi.

Ze św iata.
Demonstracyjny wi*c czeski. Z powodu za­

powiedzianego na ju tro  polskiego wiecu w Pol­
skiej Ostrawie zwołują Czesi, kontrdemonstra- 
cyjny wiec — na którym jak  pisze „Dziennik 
cieszyński" — chcą udowodnić, iż Polska (sic 1) 
Ostrawa jes t miastem rdzennie czeskiem. Nale­
ży spodziewać się, iż Polacy tłumnie pospieszą 
na wiec jutrzejszy, celem wyrażenia protestu 
przeciw zakusom czesko-niemieckim.

Lokaut budowlany w Niemczech. Wczoraj
o godzinie 6 wieczorom rozpoczął się lokaut 
robotników budowlanych w całych Niemczech, 
z wyjątkiem Berlina i Hamburga.

Rozruchy W Czangczou. Z Hankou dono­
szą: Sytuacya w Czangczou je s t bardzo powa­
żna. Angielski konsulat i budynki cłowe są o- 
puszczone. Dom gubernatora spalony. Obcy pod­
dani uciekli. Trzy kanonierki wyruszyły do 
Czangczou.

Kobiety radcani miasta. Pierwszymi radca­
mi w kolegium zarządu miastem, wybrane zo­
stały przed niedawnym czasem dwie kobiety w 
Stokholmie, Są niemi Dr fil. panna Walfrid Pal- 
grem i właścicielka wielkich składów z olejem 
Gertruda Manson. Panna Paimgrem wybraną zo­
stała jako kandydatka stronnictwa konserwa­
tywnego, zaś panna Menson jako  przedstawi­
cielka stronnictwa socyaldemokratycznego, 

ł}4 potomkow. Z Paducali (Ameryka półn.) 
donoszą, iż zmarł tam Krzysztof S. Hauser, li­
cząc lat 93. Zmarły pozostawił 84 potomków, 
a pomiędzy temi jednego|prawnuka. Niemal po­
łowa potomków była przy łożu umierającego. 
Zmarły Hauser był fermerem, posiadał 3 żony, 
które kolejno umierały; odznaczał się życiem 
bogobojnem.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie
Sobota. „Gdy młode wino zakwita", komedya w 

3 aktach Bjornsona. (Nowość!).
Niedziela popołudniu. „Moralność pani Dulskiej". 

Ceny zniżone do połowy.
Niedziela wieczorem. „Gdy młode wino zakwita": 
Poniedziałek „Srebrne szczyty". (Ceny zwyczaj-

Rspertuar teatru ludowego w Krakowie.
Sobota. „Za Oceanem", operetka w 4 aktach Bru­

nona Zaperta Muzyka G. Griineckiego, Nowe deko- 
racye. Nowe kostyumy.

Niedziela popołudniu. „Wśród swoich".
Niedziela wieczorem. „Za Oceanem".

Gdy wasze maleństwa chudną
to  im dąjcie Emulsyi Scotta, a spostrzeżecie 
z radością nowy, natychm iastow y  zw ro t ku  
lepszem u w silnieszym  rozw oju i nowem  

życiu w dalszym  ciągu.

Już niejednemu
m ałem u ulubieńcow i, w k tó rym  
rodzice jeszcze  ty lko słabą pok ła­
dali nadzieję, Emulsya Scotta przy ­

niosła upragn iony  ra tu n ek .

Emulsya Scotta
jest. em ulsyą w zorow ą, w zorow ą 
pod względem  czystości sw ych 
części składow ych, lek k o straw n o - 

tylko^tym '  nadzw yczajnej m ocy odżyw-
znaKiemry- Czej.

S j f j m  Cena oryginalnej flaszki 2 kor. 50 hal.

WScotta Do nabycia we w szystk ich  aptekach .

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwaęę 
na ogłoszenie „ i  h y m o m e I S c i 11 a e‘‘>jako na sku­
teczny preparat., zalecnuy często przez lekarzy.

krzyż w

4 *
gwieździe MAGGI

do natychmiastowego sporządze­
nia gotowego rosołu wołowego

j e s t  n a j l e p s z a !

Żołądek jest organem służącym do trawienia i czy­
szczenia. Ażeby więc obu tym funkcyom w odpowie­
dnim stopniu mógł odpowiedzieć, je s t konieeznem, 
aby tak  w jednym, ja k  i w drugim kierunku nie był 
zmuszonym do nadmiernej pracy, — przeciwnie, trze­
ba się starać o to, ażeby mu to zadanie ułatwić. Środ­
kiem, nadającym się znakomicie do tego celu je s t 
Balsam żołądkowy Dra Rosa z apteki B. Fragnera, 
c. k. Dostawcy Dworu w Pradze — jako środek po­
budzający proces trawieni i i łagodnie od,row adzają- 
cy. Do nabycia także w tutejszych aptekach.

He nrgk Sienkiew icz 
o S a n a to ryu m  nauczgcielskiem.

»\Vasza lo terya, zapom ccą k tó re j chcecie 
zebrać fundusze na S anatoryum , je s t  w aż­
niejszą, niż inne. P oparcie jej je s t  p rostym  
obow iązkiem  narodow ym , a zatem  je s t  pe 
wnem, że społeczeństw o, k tó re  się przed ża­
dnym  nie cofa, spełni i ten  gorliwie*.

Im ieniem  Spółki kom andytow ej: 
W ydawca i odpowiedzialny re d a k to r
M& r y & n  D ą b r o w s k i .

$ 5  S i d e S g t

Wybór środków przeczyszczających.
Dowiedzione jest, że w o d a  g o r z k a

„Franciszka Józefa"
z p o m i ę d z y  w s z y s t k i c h  u z n a n y c h  
w ó d  l e c z n i c z y  cl i  E u  r o p y ś r o d k o w e j ,  
z a w i e r a  n a j w i ę c e j  s o l i  r o z p u s z c z a ­
j ą c y c h  i o d p r o w a d z a j ą c y c h .  S k u tk u ­
je. też, szczególnie w przeciw ieństw ie do 
soli sztucznych, już po użyciu w m ałych 
ilościach (przeciętn ie pół szk lank i od wina) 
z w szelką pewnością.

W oda g o rzk a  „F ranciszka Józefa" zasłu ­
guje na szczególną uwagę, gdyż nie osłabia 
k iszek, co ma m iejsce przy w iększości p igu­
łek  przeczyszczających tab le tek , leków  i ś ro d ­
ków  tajem nych w szelkiego ro d za ju , k tó  
rych chorzy używ ają z w ielką w łasną szkodą.

N atu ra lna  w oda gorzka „F ranciszka Jó ­
zefa" posiada i tę  też rzad k ą  w łasność, że 
zaw ierając dużo soli g laubersk ie j m oże być 
używ ana przez długi czas, nie szkodząc tra ­
wieniu . Z ijm u je  więc słusznie pierw sze 
m iejsce w śród środków  przypuszczających.

GUBER H Źródło
_ _ _ _ _ _ _ _ _  najstraw niejsza

M Q B R  H R S C I 1 0 W A
przeciw nledokrewnoścl, błędnicy, n< rwowości bez­

senności i wszelkim stanom chorobowym.
Na składzie we wszystkich aptekach, drogueryacli i 

składach wód mineralnych.______

Zwracamy uwagę naszych czytelników na inserat 
clirześć. Hoteiu „Styria" w Gieicnenbergu w Styryi i 
polecamy go poparciu, szczególniej P I . Lekarzy.

Nietylko oszczędza się wiele pieniędzy, sprowa­
dzają* materyał na ubrama wprost z fabryki snkua 
„Siegei-Imhof" w Bernie, lecz odnosi się jeszcze tą 
Korzyść, że ma się znakomity towar według najno­
wszych wzorów. Na życzenie wysyła firma wzory dar­
mo i opłatnie.

D o  s p r z e d a n i a
realność w Krowodrzy murowanej na lewo od 
mostu Warszawskiego, składająca się z domu 
piątrowego i dwupiętrowego w bardzo dobrym 
stanie. Po potrąceniu ciężarów potrzebna go­
tówka około 40.000 K. — Pośrednictwo wyklu­
czone.— Bliższe wiadomości w kancelaryi adw. 
Dra Wilhelma Dadleza, ul. Karmelicka L. 38. 
Telefonu Nr 624.

C E N N I K
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie.

z dnia 15 kwietnia 1910 r. godzina 1 w poł.
Płacą | Żądają

Waluty.
w Kotonach

Ruble pap ierow e..................................... 253 75 251 75
Marki n iem ieckie..................................... 117 118 -
Franki p a p ie r o w a ................................. 95 - 96 -
20-to fraukówki w z ło c ie ..................... 19 — 19 20

Listy zastawne.
5■*/„ Listy zast. prem. Banku hipotecz. 109 75 HO 75
4’/a°/o Listy zastawne Banku hipot. . 99 — 100 -
4°/0 11 u n n * 93 50 94 50
41/-2°/o Listy zastawne Banku kraj. . . 
4% Listy zastawne Banku kraj. . .

100 — 101 -
93 75 95 —

4 Listy zast. gal. Tow. kred. z. uieok. 96 50 97 50
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred, 41-let. 96 — 97 —
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. 66-let. 93 - 94 -

Obligacje i poiyezki.
4°/0 Galicyjskie obiigacye propiuac. . 67 98 —
4°/0 Pożyczka krajow a z r. 1893 . . 93 25 94 25
4°/0 Pożyczka m iasta Lwowa . . . . 90 5^ 91 5Q
4‘/,°/o Pożyczka miasta Lwowa . . . 
5°/0 Obiigacye komunalne Rankn kraj.

93 94 -
— - -  —

4!/,°/0 Oblig. komunalne Banku kraj, 100 - 101 —
4°/0 Obiigacye kolejowe . . • . . . . 93 04 —

Losy.
Losy m iasta K r a k o w a ......................... 120 — 1 >0

Akcye.
Akcye Banku bipoteczn. we Lwowie 685 - 690 —
Akcye Banku. Galie, dla b. i p. w Kra­

kowie ..................................................... 428 - _ _
Akcye kolei Karola Ludwika . . . . — — — —
Akcye kolei Lwów-Gzerniowce-Jassy 565 — 570 —

Publiczne zapisy długu.
4-/io°/o wspólna renta papierowa . . 98 75 99 23
4 ' + 0/0 wspólna ren ta srebrna . . . 98 75 99 25
4°/0 renta koronowa austryacka . . . 94 50 95 —
4°/0 renta koronowa węgierska . . . 92 75 93 26
4‘7„ renta austryacka w złocie . . . 117 50 118 25
4u/0 ren ta węgierska w złoć e . . . . 114 - 114 50
Kursa są noto ane bez kuponu bieżącego, który się

osobno oblicza.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków, 15 k wiem. br., 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała —’— do —•—, 
czerwona i żółta 26'40 do 27'20, uszkodzona —■— do 
—' , węgierska do —•—; żyto krajowe 16-50 do
19’ , uszkodzone —■— do - , Węgierskie — ■ do
—’—i jęczmień na krupy 14'60 do 15-20, browarny 
—•— do —'—, na paszę — do —-; - ;  owies x opłatą 
akcyzową na paszę 1590 do 17' 10; proso —'— do — ; 
jagły —■— do — tatarka 1640 do lł>8 ', kukury­
dza 16'10 do 18 30; grooh 22-— do 30— ; fasola 25 50 
do 4 8 wyka 15 60 do 16-50; rzepak zimowy —•-■■■ do 
—•—; koniczyna nasienna czerwona l l ‘ś-— do 132'—, 
biała —•— do —•—; tym otka — d o —■—; esparsetta 
— do —•—; soczewica 2150 do 30 —; słoma 5 GO 
do 6 40 siano 7'60 do 9-20; kouiezyna pastewna 10 - 
do 10-80; ziemniaki 4 40 do 5-20 ja ja  za kopę 3-20 do 
3'40; masło za 1 kg. 2'80 do 3'20; spirytus na 95 st. 
Tralesa za 1 hl. —■— do 210-—; okowita na 75 Tra- 
lesa za 1 hl. —■— do 170-—

magazyn nowości i 
konfekcyi damskiej

L E o n n  g
Rynek gł. 4. (obok kościoła N. P. Maryi) Tel. 990

poleca w Kostyumy, Żakiety, Płaszcze, 
bogatym Spódnice, Bluzki, i Halki
wyborze _ _ ,

Sprzedaż materyał ów ca metry.

Józef Massar poleca na obem y sezon N o w o ś c i  dla Pań na suknie:w /  i ( p  a k q  w  i f  —
w wełnie, jedwabiu, płótnach, batystach, zefirach

U |  1 1 5 *, y  * * ^ ' *ak °teŻ ° £ romnv w ybór Nowości w konfekcyi dziecięcej.
rar doborowy Ceny umiarkowana,
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.. F P I I  F P s i / i l  znakomite w y n ik i  fi
L. K I | R r 7 F  ' zap °m0c^ 2
2  N r R io m Ó F  Epilepticonu jjjNtiRWOWE 
|  przypadłości.
i ż(u 11 A

prawnie zastrz.
Cena koron 7.

i.t Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. jn 
y  10 bezpłatnie z głównego składu: Apo- u  
2  th ek e  z u r A ustrya, W ien IX., lub g  
i.i wprost z fabryki: P riv . S chw anen- 51 
fii a p o th ek e  F ra n k fu rt am Main. u

1— ~wi»iTiTnr • 'T ” ~i

PIJAŃSTWO. I
P ró b k a  p roszku  Z enento  p rzesy ła  ^  

się  darm o.
Skłonność do podniecających napo­
jów może być trwale usuniętą. Niewol­
nicy pijaństwa mogą być obecnie wy­
bawieni, nawet wbrew własnej woli.

N iew inny proszek zwany pudrem Ze- 
neuto został wynaleziony i je s t łatwy 
do zażycia, stosowny dla każdego wieku 
i płci i może być podany w jak iejkol­
wiek potrawie lub trunku, nawet bez 

wiedzy osobnika 
Puder Zeuento jest pod  g w aran cy ą  

n ieszkodliw y.
Ci którzy m ają pijaków w swej rodzinie 
lub w kolach znajomych, nie powin -i 
zaniedbać zażądania bezpłatnej próbki 
proszku Zenento, który przesyła się w 
liście; Korespondencya w języku nie­

mieckim.

POUDRE ZENENTO CO.,
76, W ardour S tre e t ,  London 399 (Anglia).
Porto listów 25 hal., pocztówek 10 u1

Moczenie w łóżku
Nalychmiastowe odzwyczajenie zapewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i pleć! 
•'wietne pisma dziękczynne. Pelecenia le­

karskie. 1259 64

Instytut „SANITAS“ 
VELBURG, P 82.____________BAWARYA

U

U*

Zakład a r ty s ty c z n o -  £. ■ 
kam ieniarł. i bodowi, P >

Józefa KULESZY g
naprzeciw am entarsa"  
w Krakowie posiada L 
wi e l ki  w j b i r  goto- j** 
wyek pomników z pi a- fc* 
ł -  owoa, granitu i mar- p j  
niure Podflmnje się '2* 
wykonania gtobów w F£, 
aal^acn I na pro 

eyi. Tet.fon

C .  k .  P a t e n t o w a n y
noivv cudowny wynalazek dla cierpiących na

p r z e p u k l i n ę .
nowy paten to w an y  pasek rupturowy bar­
dzo lekki dla największego wypadku 12 dkg. 
wagi bez sprężyny lub m eta u, nos: się bez 
bólu i radykalnie przytrzymuje przepuk.inę. 
Odpowiedź za dołączeniem marki odwrotną 
pocztą MICHAŁ KANTOltOWICZ Podgórze 
Twardowskiego 7. 437

t6je5SC%a?!£-^asi3is3E75a •

1 B aczność!
Chcąc nreć stałe za trud ­
nienie mężczyźni czy ko­
biety bez względu na wiek 
i oddalenie, niech żądają 

wyjaśnień od firmy :

i „Samopomoc"
fi Przedsiębiorstwo fabr.tcz-
3  ne wyrobów trykotowych
ri we Lwowie ul Zygmou-
£  to n sk a  9.
fi W arunki ta k  dogodne  ja k  n igdz ie  1

B&at g a

śchlesśwra-łłoistbm
Poszukuje stale

zdolnych dziewcząt
do dojenia krów, 240 do 390 Marek, dalej 
z d o ln y c h  p a r o b k ó w  za wys :kiem wy­
nagrodzeniem. W . Hermann, pośrednik, Pleus- 
burg, Grosse Str. C7. 541 4 1

\ ZkHład jiitn ilsat^ i
JÓZEFA KARCZA

w  W ie liczce  ul. Jez u ic k a  578.

\
przy jm u je  s ta re  piln ik i i ra sz p ie  do 
n as iek a n ia  o raz  w yku tu je now e 
z n a jlep sze j s ta li, wyrób jedynie rę­
czny; Ceny przystępne — za twardość 
i dokładne 
kie opakowa►

Ua A A ,

Ine wykończenie ręczę. Wszel- ® 
kowania liczę na własny koszt. A

Do sprzedania willa
murowana, dachówką kryta, pięć pokoi, ła- 
>i-nka, spiżarnia, wodociągi, dnie stodoły, 
stajnia, wozownia, chlewki, kurniki, piękny 
ogród spacerowy, aleje, gaiki. Dwa stawy, 
ogród owocowy, jarzynowy, ogrodzony ży­
wopłotem. Do stacyi kolei kwadrans drogi, 
od  m iasta godzinę. Każde.go czasu do sprze­
dania.— Wiadomość wr Administracyi „Głosu 

Narodu". 581 2 1

V <r»«owl* ul. Kananlozna L 18 
JEDYNA W  KBAJ1T

F A B R Y K A  PASÓW
■aiijMwjih

Ignacego Wurma.

C. k. uprzyw.

Akc. Towarzystwo Kantorów wymiany
„ I K I E R C U R "

Filia w Krakowie przy ul. Floryańskiej 1. 28 i Św . Marka 1. 18.

ZAKŁAD CENTRALNY W WIEDNIU.
FI LI E:  Kantory wymiany w W iedniu:

Baden, Berno, Czeska-Kamienica, JJ* Taporstrasse 4.,
0  , T • U ~  . t HI. Lowengasse 27., III. Ungargasse
Czeska-Lipa, Dux, Grazhtz, Jabło-jyy^ jy  W iedener Hauptstrasse 88 a,
niec, Kraków, Liberzec, Litomierzyce,;VI. Gumpendorferstrasse 22., I.
Módling, Nowy-Jiczyn, Pilzno, P ragaJ Mariahilferstrasse 76., VIII. Lerchen-
Świtawa, Szumperk, W r. Neustadt. • ^lserstrasse

j 32., XVIII. W ahrmgerstrasse 82.,

Oddział węgierski w Budapeszcie ^  “ £ eę tstrasse 33 >

Kapitał Shcyjny ZO milionów Kor. 
Fundusz Rezerwowy 8 mlionów K.

Kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju jEskont i inkaso weksli, 
d e w i z ^  w alu* 1 W ystawianie czeków, przekazów i

I

Przyjmowanie zleceń giełdowych. 
Przechowanie i zarząd papierami 
wartościowymi.
Załatwianie kaucyi wojskowych, win- 
kulacya i dewinkulacya.
Udzielanie zaliczek na papiery w ar­
tościowe.
Sprzedaż losów na spłaty miesięczne. 
W ypłata i eskont kuponów i wylo­
sowanych efektów.
Przyjmowanie prenumeraty na cza­
sopismo losowań „Merkur".

akredytyw na większe miejscowości 
w państwie i zagranicą.

Przyjmowanie wkładek
na 4°|o

(Podatek rentowy opłaca Bank z 
własnych funduszów).
Otwieranie rachunków bieżących,
czekowych i żyr owych. 

Przyjmowanie wszelkich bankowych tranzakcyi.

Srebro
Btulowe, kom pletne  na 12 osób, zu­
pełnie nowe, okazyjn ie  tanio do sprze­
dania — M ikołajska Nr. 8, I. piętro , 
B renner. 498 10 5

Rzemieślnicy
cokolwiek biegli w piśmie mogą zarobić

tygodn. 120—200 koron
W ym aga się sumienności, trzeźwości, pil­
ności. Zgłoszenia Postschliesfach 254. Poznań- 
Poseu. 533 5 4

f Prawdziwe berneńskie materya
na sezon wiosenny I letni 1910.

^ 7tnP7lf2 / 1 sztuczka 7 kor.AllUblRd ( 1 sztuczka 10 1 or
0 1U m. UlUąS I 1 sztuczka 12 kor.
na osły garnitur < 1 sztuczka 15 kor.

męski I 1 sztuczka 17 kor.
(surdut, spodnie, I 1 sztuczka 18 kor.
kamizelka) tylko '  1 sztuczka 20 kor
1 sztuczka na czarny garnitur salono­
wy K. 20 =  jak  rPwnież materyały na 
zarzutki, lodeny turystowskie. kam gar- 
ny jedwabne itd. itd. wysyła po cenach

fabrycznych znany z rzetelności 
Fabryczny sk ład  snkna

Siegel Imhof w Bernie
Wzory darm o i opłatn ie.

Przez zamówienie materyałów wprost 
u firmy Siegel-Imhol odnosi pryw atna 
klientela wielkie korzyści. Z powodu 
znacznego zbytu towaru, stale olbrzy­
mi wybór całkiem świeżych gatunków . 
Stałe najniższe ceny. Wykonanie uwa­
żne, ściśle według wzorow, naw et ma- 

__łych zamó ..■ień, 2ltf 40

Gleiriienberg
Z echciejcie tam  odw iedzić  ch rześc ijań sk i
Idealny widoa — terasy — restauracya. — 
Znakom ita kuchnia po cenach mieszczań­
skich. — Obsługa w styryjskich strojach - -  
W ygoda! Słoneczne, czyste pokoje od 1 K. 
wzwyż. — Przed sezonem od 15 Maja i po 
sezonie zniżki, — Zadajcie prospektów. — 
Zgłoszenia uprasza się w języku niemieckim.

musicie odwiedzić, aby znaleść uzdrowienie 
z katarów nosa, gardła, krtani, t  hawicy 
oskrzeli, żołądka, pęcherza, nerek, przy cho­

robach sercowycn, astmie itd.
W żadne m innem uzdrowisku Austryi nie 

ma tak  wilgotno ciepłego klim atu.

» Yillen Hotel“

STYRIA.
Cud am erykańskiego nrzem ysłu J-st nowo wynaleziony

O łów ek dodający (,,M axim“)
z u rządzen iem  ołów kow em  i na a tram en t. 248 0

4°„ państwowe losy Cisy z r. 1880.
2 ciąg oienia w każdym roku. Każdy Eos wy­
grywa). 4 ’ głównych- wygranych, każda po

lc J  OOO K or
Sprzedajemy 4 ° | lo s y  C isy  uajianiej według kursu dziennego w ratach mie­

sięcznych po 10 k o ro n .

Aiistr.3n0losy kredyt, ziems. zr. 1889
3 ciągn ien ia  rocznie. Każdy los w ygryw a . 136 g łó w ­
nych w ygranych  po 100.000 K. 60.000 K., 40.000 Kor.
Sprzedajemy 3° „ losy k -edy low e z r. 1889. według kursu dziennego, jakuajia- 

niej obliczone, w ratach miesięcznych po 9 K.
W ielkie ®z anse wygrania przedstawiają

Tureckie 400 frank, losy państw.
6 ciągn ień  rocznie. Każdy los w ygryw a . 222 g łów nych  
w ygranych , po 400.000 fran. 222 g łów n ych  w ygranych  

po 200.000 fraoków .
^przepajemy 400 frankow e losy tu reck ie  według kursu dziennego, najtaniej ob­

liczone, w ratach miesięcznych po 8 Kor.

Bardzo korzystne są
Węgier, państw, losy premiowe z r. 1870
2 ciągn ien ia  rocznie. Każdy los w ygryw a . II g łó w n e  
w ygran e po 240.000 K. II g łó w n e  w ygr. po 200.000 K.

Do co u 1920 musza być wszystk e losy wraz z wygraneini wyciągnięte. 
ŁprzednjenJI w ęg. państw , losy prem iow e z r. 1780 „-edłng kursu dziennego,

najtaniej obliczone:
l rafy las na raty miesięczne po 16 K.

1|2 losu na rary miesięczne po 8
ITzy zamówieniu należy posłać p i e r w s z ą  ratę. Prawo grania na wszy-tkie wygrane 
natychmiast. Prospekty o wszelkich innych losach na zadanie darmo i opłatnie.

Dom bankom? i mlelkohandloiDy
L. Herber, Berno (Brum).

Listowne zlecenia będą odwrotnie załatwione.
Kupno i sp rzedaż  re n t państw ow ych, obligacyi, akyi według kursu dziennego. 
Pożyczki na losy aż do wysokości wartości kursowe1, spłacalne w ratach  j lie- 
Hęcznych. Listy ciągnień wszelkich losów rocznie 1 K. 60 lial. 586 3 1

INGERN ‘
m aszyny do szycia

do różnorodnych celów. — — ------- Do nabycia we wszystkie!] naszych składach.
SINGER CO. TOW. AKC. M ASZYN DO SZYCIA.

Kraków, ulica Szpitalna L. 40, naprzeciw Teatru  miejskiego.
FILIE WSZĘDZIE. FILIE WSZĘDZIE.

Hygieniczny Krem do golenia Royal.
Idealny środek zastępujący całkowicie mydło; woda, pendzel 1 miseczka niepo­
trzebne. Sterylizowany i szczelnie zamknięty. Skory absolutnie nie drażni, lecz 
owszem kousfrwuje. Kto raz spróbuje, mydła do rąk nie weźmie. — Wysyła 
A p tek a  H a sz c z y c a  w  G ręb o w ie , powiat Tarnobrzeg. Tuba 1 kor. 10 hal.

z pocztą. Na żądanie poślę uznania poważnych osób. 481 21 s

S S t a n i s ł a w  Miś I
^  K r a *  r c  d  m s k ;  —  Krakć*, Floryańska Nr. 1, I. piętro. ^

^  Zamówienia wykończam w krótkim czasie z całą pre-

i cyzyą — Ceny niskie. 434 10 1 i
Masło deserowe z kilkudziesięciu Spółek mle­

czarskich dostarcza wprost z 
mleczaiń w ilościach najmniej 

4 2 kg. pocztą, większe ilości koleją, po cenach przystępnych. 
Z w ó ze k  m leczarsk i we Lwowie, ul. Kopernika 1. 11.

Taa nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrząd, służy celem szybkiego i pewnego | 
dodawania, a głów ną zaletą tegoż, obok najbardziej pojedynczego ujęcia i nienagannego 
funkeyonowania stanowią: z jednej strony ogromue ulżenie dla umysłu, który nawet przy 
kilkugodzinnej pracy z Maxii lem nie pozostawia żadnego (tak często obserwowawanego 
i w haniebny sposób na umysł działającego) nerwowego wyczerpania; z drugiej zaś pe­
wność i wieika oszczędność czasu, — Cena za sztukę, wraz z łatwo zrozumiałem dokła 
dnem objaśnieniem K. 10 60 za pobraniem, za nadesłaniem kwoty z góry K. 1 0 —. Do 

nabycia w głównym składzie Em. E rb er, W ien 11/8 E nnsgasse  Nr. 21.

Przed użyciem. Po użyciu.

Majątek ziemski zaraz
do sprzedania 

lub zamiany
na kamienicę w Krakowie.

* ♦  ♦

Do ulokowania zaraz 
na hipotekę

domów lub jako  p O ± y c z k j  b u d o w lin e
w Krakowie lub w Podgórzu na ewen­
tualnie na 6 , ł°/0, K. 1U0.000’— w cal iści lub 
częśck wo, 'raz Kor. 26.000’—, K. 20.000’—, 

_K. 14.00® —, K. 11.000 -  i K. 4 0 0 0 —. 
W ia d o m o ść  w kancelaryi Dra F r a n c i­
s z k a  W lussila adw okata w Krakewie, 
ul. K a r m e l ic k a  I. 15. 580 3 1

Czy ch cecie  s ię  P a n o w ie  o żen ić  ?
Ze strony Pań Im ędzy innemi ta'-że takich 
które m ają dzieci lub są ułomne), które jednak 
posiadają od 1000do 100.000 korob majątku, 
otrzyma! śmy polecenie wyszukania dla nich 
odpowiednich mężów. Tylko ci Pauowie (choć­
by niezamożni), którzy rzecz seryo biorą, a 
którzy zr rar żenić się m ogą, racza się zgłosić 
pod S U H L E S lN l iE R ,  B E K L 1 N  Nr. 18.

212 52 2

Spółka Maszynowa Kredytowa
Stow. zar. z ogr. poręką

w e L w ow ie, ulica C horążczyzny 1. 27
dostarcza wszelkiego rodzaju

M aszyn i narzędzi dla rzemieślników, a to dla szewców, 
stolarzy, ślusarzy, introligatorów, kowali i t. p. 

M otorów  elektrycznych, gazowych, parowych, benzynowych, 
ropnych i t. p. —  po cenach przystępnych na kilkuletnie

dogodne spłaty rata ue.
W yk on yw a ca łk ow ite  urządzenia w ars Tatowe  

i p rzem ysłow e.
K osztorysy  bezp łatn ie  w  czasie  najksótszym . 

Właśni instalatorzy —  technicy.

Miodu resztki

Takie cudowne działanie wyw iera
preparat

Kola-Dultz
najlepszy p k : i j i  natury dla mózgu i nerwów.

Usposobienie inyśli. czynności, i każd 1 poruszenie ciała są znleżue 
od mózgn.

Zniechęcenie, bói g ło ^ y  znnż.inie, w y ze rp an ie  sil, osłabienie nerwów 
i ogólne wyczer >a ie o ganizm u są oz akan;: brakn sił do życia. K to chce 
się czuć zawsze zdrowe, rzeźki z swobodną myślą, zdrowym rozumem ■ silną 
w-lą, kto rh e w pracy i zajęciu znaleźć przyj -inność, niech zażywa K la- 
Dultz. J?« t o i n a trra ln  m pokannotn dla n rwo w, i mózgu, rów noczrśue 
poprawiującyin i o imladz ijąeyin kro v a udzn-lając siły i żyj ia działa sku- 
te c .i i  ' na każdy < rgan cia’a.

Kola-Dntz
dflje ochotę do życia i s iłę  działania,

które ręc ą

FAETONIK
kilkanaście beczek 1 kg. po 1 K. 5 kg. bla- prawie nowy do sj r/.cii .nia. Wiadomoić u 
szanki, twardy K. 6-80, gęsto płynna patoka kow ala F. W eisa ulica Słowiańska. Tenże

a również uczucie młodości u raz z zdrowi-r.i i siłę ezvnu, 
za skuteczność 1 szczęśc e w przedsięwzięcia! li.

P ros ę nżyWHĆ jakiś czas Kola-Dultz rodzi, n n *  a wzmocni on nerw y, 
usunie k aż ią  słabość a j rgo działanie sprawiać będzie po zucic pełuych sił 
i zfrowia.

K ola jest polecany prz z lekarskie powagi całego św iata
i używ any w szpitalach irsanatoryacli dla chorych nerwowo.

Proszę żądać Kola-Duitz darmo !
Daje więc każdemu, sposobność wzm ocńieira jego n e ra ó .r . Proszę 

napisać do mnie kartę pocztową, z podaniem dokładnego adresu a prz ś ę 
natychm iast darm o  i O p ła tn ie  duzkę Kola lhilz zup> łnle w ystarczającą do 
poznał i jej skutecznego działania i c rduw nij siły.

W edług uzni nia, można i z ięcej zam ó*ić. Pro-zę pisać natyc m iast 
aby nie zapomuieć.
Skład gł.: Max Dultz, B u d a p es t VII. ab t. Nr. 505. TabaKgasse 29.

(rarytas tniodoborów) K. 7’30 freo. Korzenie- 
wicz, em. naucz. Iwanczany. 128 30 7

adresat poszukuje do kupna Lando lekkie, 
używane w dobrym stauie. 584 4 1

iiieiiznę damska i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, 
° halki, bllIZki dam skie, oraz kompletne wyprawy ślubne >

poleca po nader 
-niskich cenach-

Franciszek Martin
H«nek główny Nr. 6. (szara kaminiu)
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gyrtftya  c. K- Hołd  pafetwowydi w KraHowic.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-ego października 1909 (według czasu średnio-europejskiego).

i /iid z KraĆtwa, Podgórza płaszowa i podgdrza jMiasta: przyjazd do Kralldwa, do podjdrza płajzowa i Podgdrza Miasta:

r

12ĆC w nocy, poc. o -.b , Nr. 11, z  K rak .w a 
12.20 w nocy poc. os. Nr. 11 z Podgórza-Plasz. 
do P o d w o ł o c z y s k  Połączenia: W T ar­

nowie do Stróż, Stąd do Jd sła ; Nowego 
Sącza, Orłowa. Koozyc i B udapesztu 
w Dębicy do T arnobrzega przez Rozwa- 
dó* ir k i  r  Przeworska i N adbr^eJa, oraz 
przez Rr zwadów w »ierun.kn Przew orska, 
w Jarosław ia do Sokala, w P rzem yśla do 
Sam bora i S try ja we Lwowie do Raw y 
ruskiej, w Krasnem  do Brodów, w Tam o 
polu do Poiatorów , Iw ań pustych, Husia- 
tyna, Czorckowa, K opyczyniec i Zbaraża, 
w Bora ach wielkich do Grzymalowa.

* 1 03 w nocy, poc. posp. Nr. 7 z K rakow a
0 L w o w a .  Połączenia : w Dębicy do T ar­
nobrzegu, Nadbrzezia i przez a iów  
w  kierunku Przew orska, w  Ja rosław ia  do 
Sot ala; w Przem yślu do Sam bora i S tryja, 
we Lwowie do 'R aw y  ruskiej, S tanisła­
wowa, S try ja, Noweg-J Zagórza, Sianek
1 Sambora.

4-80 rano, poc. osob. Nr. 31 z K rakow a 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszow a
4.60 „ „ „ „ „ M iasta

d o  O ś w i ę c i m a  przez Podgórz6-Plaszów-
Sk .whię, połączenia: w Spytkowicach do 
W adow i^ Alwernji i S erszy W odnej; 
w  Oświęcimia do W iednia 1 W rocławia. 

6.*3 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa,
8.60 „ „ „ Nr. 3, e Podgórza-PI.

d o  P o d w o ł o o z y s k  i I o k a n .  Połącze­
nia: w Tarnow ie lo Stróż, stąd  do Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i B uda­
pesztu w Rzeszowie do Ja s ła  ztąd do 
Nowego Zagórza i Chyrowa, w Prze­
w orsku do Dynowa, w Jarosław ia do 
Bjłze* i Sokala, w  Przem yślu do Chy­
rowa ł Nowego Zagórza we Lwowie do 
S taniałaś owa, s try ja , Wolkowa, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora, w K rasnem  
do Brodów, w T. nopola do Potutorów , 
Iwan a  Pustego, H usiatyna Czortkowa i 
Kopyozyniec, w Borkach w ielkich do Grzy- 
małowa, w  Podwołoczyskaoh do Kilowa 
i Co.essy.

8.00 rano poc. o»ob. Nr. 15, r  Krakowa 
8.09 „ „ „ Nr. 16 z Podgórza-PL

d a  L w o w a  1 P o d w o ł o o s y a k .  połącze­
nia: w Tarnow ie do Szczucii a; w  Dębicy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Roz­
wadów w kierunku P rsew uiska; w P rze­
m yślu do Sambora, S try ja  i Nowego Za­
górza; we Lwowie do S try ja, S tan isła­
w ow a, R aw y ruskiej i Jaworzn*, w K ra­
snem  do Brodów; w Podwołoezyzkach do 

K ijow a 1 Odessy.

8 J 0  rano 
Ł46 .  .

d o  ' W i e l i c z k i .

puO. mięsa. Nr. 111 z K rakow a 
Nr.411 * Podgórza-Pł.

Kraków i

(T-lfi po poi., osob. Nr. 33, z Krukawa
1.30 „ „ Nr. 1034, z Podgórza'Pł.
1.38 „ „ „ N r .  1034, „ Miasta

d o  S r, c l iy  i O ś w i ę c i  ma ,  przez Pod­
górze - P łaszów  - Skawinę ; polącze-ita: 
w K alw aryi do W adowic 1 Bielska, 
w Oświęcimiu do W iednia 1 W rocławia.

1.30 po poł. mięsz. Nr. 4fil, z F rakow a 
1.43 „ „ „ Nr. 461, z Podgórza-PI.

d o  W i o l i c z k i .
1.45 po poł , osob. Nr. 6913, e K rakow a 

d o  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
2.63 po p o i , pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

d o  L w o w a .  Połączenia: w T a n  o wio do 
Szczucina Stróż. stąd  do -Jasia 1 
do Nowego Sącza ’ w Dębicy do 
Tarnobrzega i przez Rozwadów w kie­
runku Przeworska; w Rzeszowie do J a ­
sła, a Stąd do Nowego Zagórza. Chy­
rowa, i S tryja; w Przew orsku do Dyno­
wa. w Jarosław iu  do Sokala, w P rzem y­
ślu do Chyrowa, Sambora, S try ja i No­
wego Zagórza; we Lwowio do S tanisław o­
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 

S.U5 po poł., osobowy, Nr. 25 z Kaskowa. 
3.13 po poł., osob. Nr. 25. z Pudscórza-Pt. 

d o  T a r n o w a .  Połączenia w Tarnow ie do 
Szczucina, Stróż rtąd do Ja sła  i Nowego 
Sącza.

6.10 wiece. osobowy. Nr. 27, z Krakowa, 
8.91 wlecz osobowy. Nr 27, z Podgórza-PI. 

do  T a r n o w a ;  połączenie w Tarnowio do 
Stróż, Nowego Sącza i Jasła,

mięszany,
ta ies*  Nr

Nr. 463, z Kraków?. 
463. z Podgórza-PI.

r & ł o t
górzukscb ,i 
do CLyrou

8*40 rano poc. oeob. Nr. 6211, : 
d o  B o o n . y r z o w a  i M o g i ł y .
9l83 rano poc. osob. Nr. 41, z K rakow a 
9.17 r. poc. osob. Nr. 1012, z Podgórza-Płasz. 
9.24 „ „ „ Nr. 101J, „ M iasta

na l i m ę  t r a n s w e r s a l n ą  p rzes Podgó- 
rze-Płaszów , Skawinę- Suchą do Nowego 
Zagórsa. P o łączen ia: w Kalwaryi d o Wa­
dowic i B ie lsk a ; w Suchej do Żyw ca 
1 do Z w ardon ia; w  Chabówce do Źako- 

Snubsbory , w Nowym Sączu 
za, Kpszyc 1 B udapesztu, w Za- 
i do Gurlic, w Nowj □ Zagórzu 

lo  Chyrow a Przem yśla, Sambora, Sia­
nek, Borysław ia, S tiy j a, Lwowa, S tan i­
sławowa 1 Law  ocznego, z Krakowa do 
Zakopanego wóz wprost przechodzący I 
i R klasy.

11.80pr*«d poi.poc. osob Nr 13, K rakow a 
11.12 ■ „ » „ Nr. 13 zPodgórza-Pł.
d o  P o d w o ł o o z y s k  i I c k a n .  Połącze­

nia: w  Tarnow ie do StrÓt, Nowego Są­
cza, Orłowa, K jsz^o  i B udapesz tu ; w 
Rzeszowie do lasia, a stąd  do Nowego 
Zagórza, Chyro va 1 S tryja, w Przen ct- 
sku  do Dynowa w Jarosław ." do Sokala, 

Przem yślu , 3 Chyrowa, i Sambora, 
.Zagórza, we Lwowie 

Stryja, Nowego Zagó- 
sza 1 Sambora, w Tarnopolu ao P o ta- 
tor, rwania pustego, H a tia ty n a , Czortko- 
wa, Kopyczymec, Zbaraża w Borkach 
w ielk ich  do Grzymalowa.

S try ja  i No w eg 
do Stanisław ów  i

7.30 wiecz.
7.51 wiecz. mię.-tz, 

d o  ' W i e l i c z k i .
7.60 wiece, osobowy Nr. 6215 z  K rakow a 

d o  K o c m y r z o w a .
8.00 wiecz. osobowa, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wiecz., osob. Nr. 1016, z Podgórza-Pł. 
3.20 w lecz..osob.Nr,1016.zPodgórza Miasta 

n a  l i n i e  t r a n s w e r s a l n ą  p rze ; Pod­
górze - P łaszów , Skawinę Suchą do No­
wego Zagórsa, połączenia • w Si. itrn ie  
do Oświęcimia a stam tąd do W ie in ia  
i W rocławia; w K alw aryi do W ad o w ic ; 
w Suchy do Ż y w c a ; w Zagórzanach do 
Gorlic w Nowym Zagórzu i  o Chyrowa, 
Przem yśla, Sam bora, Sianek. Borysław ia, 
Stryja, Lwowa, Tarnopola, S tanisław ow a 
i L a »  oi znego 

8.38 wlecz, pospieszny Nr. 1, z K rak iwa 
d o  I c k a n ,  Bukaresztu. K onstancyi, a stąd 

okrętem we czw artki i niedziele do Kon­
stantynopola. Połączę nie w  Przem yślu do 
Chyrowa, Sambora, S tryja Nowego Z a­
górza.

9.00 w ieosór osobowy, Nr. 17, z Krakowa 
9.10 wieos. osob. Nr. 17, z Podgórza-Pł. 

d o  P o d w o ł o o z y s k  1 I c k a n .  Połącze­
nie w  Bierz „nowie do Wieliczki; re Lwowie 
do Jaw orow a Raw y ruskiej, S tanisław o­
wa, S try ja , W ołkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w K rasnem  do Brodów, 
w Tarnopolu do H usia tyna, Ozortkowa i 
Kopyozyniec, w  Borkach wielkich do Grzy- 
m ałow a w Podwoloczy skach do K ijowa 
i Odessy.

10.30 wiecz, osc.b. Nr. 19, s  K rakow a 
10.84* wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza Pł. 
d o  L w o w a  Połączenia; w Blerzahowie 

do Wieliczki, w R  es suwie do Jasła , a  stąd  
do Nowego Zagórza, i Chyrowa; w P rz e ­
w orsku oo Dymowa i w K ierunku R.iz- 
wadowa. w Przem yślu do Chyrowa i No­
wego Zagórza. W e Lwowie do S tan isła­
wowa, Jaw orow a, Nowego Zagórza, Sia­
nek, S am bora i S try ja .

1110 w nocy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11.21 ,, „ Nr. 413, z Podgórza-PI.
d o  W i e l i c z k i .
11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa. 
12.04 „ „ Nr. 1022. z Podgór/,a-Pł.
12.09 „ „ Nr. 1022, z Podg. M ia-ta
d o  N o w e g o  S ą c z a  przez Podgćrze-Pła- 

szów Skawinę, Suchą. Połączenie* w Ska­
winie do Ośw ęcim a, a stam tąd do Wiednia, 
w  Suchy do Żywca i Zwardonia, w Cha­
bówce do Zakopanego i Sucoanory, w  
Nowym Sączu do urłow a, Kosz- c Ba 
dapeśztu i Stróż. Z K rakow a do Zakopa­
nego kursu ją wozy w prost przechodzące

12.50 w nocy, posp. Nr. 9, do Krakowa 
z e  L w o w a ,  tam że połączenie od Jaworowa 

Rawy ruskiej, S tan is ław ' wa i Stryja; 
w Przem yślu od Stryja, Sambora, No­
wego Zagórza i Posady chyrowsMej.

3.23 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pł. 
3.35 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 

z P o d w o ł o c z y s k  i Ickan. Połączenia 
w Borkach wielkich z Grzymalowa, w T ar­
nopolu ze Zbaraża, Kopyczyniec, C z :rt- 
kowa H usiatyna, Iw ania Pustego i P o tu to r 
w Krasnem od Brodów: w  Lwowie od 
Jaw oiow a Rawy ruskłej, Stanisław ow a 
i Stryja; w Przom yślu od Nowego Zagórza, 
Stryja, Sam bora l Posady chyrow.; w Rze­
szowie od Jasła; w Dębicy od Przoworska 
przez Rozwadów; w Tam owio od Jasła  
Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

4.57 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-?l. 
5.U1 rauo, osob. Nr. 20 do K iabow a 

ze L w o w a ,  Połączenie: w Przem yślu; od 
Nowego Pagórza i Chyrowa; w P rze­
w orsku od Rozwadowa.

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórza M iasta 
5.52 rano, oso? Nr 1017, do Podgórza-Płasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 48. do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagói'za przez Suchą, Skawinę. Podgórme- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, od Rze­
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w  No­
wym Sączu od Orłowa.

6 41 rano, posp. Nr 2, do Podgórza-Plasz. 
6 49 rano. posp. Nr. 2. do Krakowa 

Z I c k a n .  Połączenia w środy i niodziele 
przez K onstancyę z K onstantynopola 
(okrętem do K onstancy1) eodzień od Bu­
karesztu, we Lwowie od Stryja. Wołków, 
Nowego Zagórza, Sianek i Sambora, w 
Przem yślu od No*" sgo Zagórza i Chyrowa. 

7.19 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7.28 rano ośob. Nr. 4t2, do Krakowa 

z W i e l i c z k i .
7.40 rano osob. Nr. 6212, do Krak lw i 

z K o c m y r z o w a  i M og ił}* .
7.38 rano, osob, Nr.1033, do Podgórza M iasta
7.45 rano, osob. Nr. 1033. do Podgórza-Pł. 
7.59 rano osob. Nr. 32. do Krakowa

i  O ś w i ę c i t n a .  Połączenia w Ośwlęoi- 
min od W iednia i'W rocław ia , w  Spyt­
kowicach od W alow ic; w Skawinie od 
Żywca i Snoby 

8.15 rano, poa. osob. Nr. 118 do Podgórza Pł 
8.25 rano,pOu. osob. Nr. 118 do K rakow a 
z T a r n o w a .  Połączenia: w Tarnowie od 

Nowego Sącza. Ja s ła  i Stróż.
8 34 rano, osob. Nr. 19, do Podgórza-Pł.
8.45 rano, osob. Nr. 18, Jo Krakowa,

z P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n .  Połączenia 
w Podwołoczyskojh od Kijowa i Odessy; 
w  Borkach wielkich od Grzymalowa, 
w Tarnopola od Iwania pustego, H usiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynloo i Zbaraża; w K ra­
snem od Brodów, we Lwowie od Stryja, 
Wolkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Ja m ­
bora, w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż 
i Jasła.

10*26 rano, miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mias.
10.35 rano, miesz. Nr. 1061 do Płaszowa. 
z O ś w i ę j c i m i a .  Połączenia: w Oświęci­

miu od Wiednia i W rocławia; w Podgórzu- 
Plaszowie do Krakowa.

11.2*2 rano  mieś.:. Nr. 462, do Podgórza- Pł.
11.35 rano miesz. Nr. 462, do Kr»kowa
z W i e l i o z k i ;  połączenie w Podgórzu- 

P taszow ie od Oświęcima i Skawiny.
1*00 popoł. osob. Nr. 6214, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
1.01 po poł. poc. os. Nr. 114 do Podg. P ł 
1.12 po ,ioł. poc. os. Nr 114 uo Krakow a 
K ursuje z Tarnow a w niedzielę, czwartki 

i święta. Połączenlb w Tarnowie z No 
wego Sączu, Stróż, Jasła  i Szczucina.

WU> ,opoł. osob. Nr. 14, do Podgórza-Pł. 
1*27 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa 

ze L w o w a .  P ołączenia: w P rzem yśl: od 
Nowego Zagórza, S tryja, Sambora i Chy­
rowa; w Jarosław iu od Sokala, w Prze­
w orska od Dymowa, w Rzeszowie od 
Jasłu; .i Dębicy od Przeworska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnow ie 
od Nowego Sącza, Stróż, .Jasła, i Szczu­
cina.

ze L w o w a .  Połączenia; we Lwowie od 
Jaw orow a, Rawy ruskiej, Nowego Zagó­
rza, Sambora, S tryja, i Stanisław ow a, w 
Przem yślu od Chyrowa, Sambora i S try ­
ja; w Przew orsku od Rozwadowa i Nuri- 
brzezia.

Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
Nr. 414 do KraKpwa.

3*19 popol. osob.
3*30 „

z j  >1 i e ! i o z k i 
1 22 popoł osob. Nr, 1011 do Podgórza ruiaste 
4.30 „ ,, Nr, 101! do Pocigórza-Pł.
4.45 „ „ Nr. 42, do Krakowa

* i ln  i i  t r a a s w o r s a l n e j  od Nowegc 
Zagórza, przez Suchą, Skawinę. Podgórze- 
Piaszów Połaszenia: w Nuwym Zagó
rzu od S try ja, Law ocznego, S tanisław o­
wa, Tarnopola l Lwowa, Borysłcwia, w 
w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórzanach 
z Gorlic, w Sączu od Orłowa; w Che- 
bówco, od Zakopanego; w Suchoj od Zw ar. 
douis, w K alw aryi ud B ielska i Wadowic, 
W  Skawinio z Oświęcimia i Wiednia- 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz I i II klasy

5 50 wieczór poc. os. Nr. 116 do Podg.-Pl.
6 09 wieczór poo. os. Nr. 116 do Krakowa.

Z T a m o  w a. Połączenie w Tam o wio od
Nowego Sącza; Stróż, Nowego Zagórza, 
Jasła  przez Stróże Szczucina, a do 30 
września od Budapesztu, Roszj c i Orłowa.

6.12 wiec«. osob. Nr. iti, do Podgórza-Pł
6.32 „ „ Nr. 16 do Krakowa

z P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n  P o łączę*  
nia: a  PodwołoczysKach od Kijowa i Odt- 
sy, w K r „snem  od Brodów, wo Lw owi 
od Jaworowa, Raw y rusMej, S tryj i, No­
wego Zagórza i Sambor i, w  Przem yślu 
od Nowego Zagórza, S tryja, Sambora, 
Okyrowu, w Jarosław iu od Sokala, w 
Przew orsku od Rozwadowa i Nadbrze 
sia; w  Tarnow ie od. Nowego Sącza, Stróży 
Nowego Zagórza 1 J a s ła  przez Stróżo, i 
Szczucina.

Nr. 464 do Podgórza-Pł. 
Nr. _ do Kaakowa.

L. Lusera Plaster dla turystów.
najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nagniotkom, kostninie itd.

Główny skład: 352 31

C. Schwenk, apteka Wicdcd, jlTieidling
Żądać należy ■ j  J H  dla turystów
tylżo plaster po l i .  1 *20

C V  Do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a o n .

tr BCT-d ’

Puch s. ary 6 - .

1 kg. Si.Ti.ge, dciifiru K. 2 —, poi- 
białego K. 2-80, białego K. 4*—, lep­
szego puchowo miękkiego K. 6*—. 
sftubanka, najlepszy gatunek K, 8*— 

biały K. 10*—. Puszek z piersi K. 12*—, poeząw- 
szy od 5 kg. opłatnie.

G otowa pościel

I
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego inb białego inletu (Nan- 

kingu) pierzyra wielkości 1 8 0 X H 6  cm. wraz z 2 poduszKami, wielk. 8 0 X  ^3 cm. 
dostatecznie napełnione nowem, ozarem, czyszczonem. elastycznem t  trwałem pierzem 
K. 16—, z pół puchu K. 20*—, z puchu K. 24'—. Pierzyna sama K. 12*—, 14*—, 16*—. 
Poduszki1 J‘ 3‘—, 3*50, 4*—. Pierzyny 180X '40 cm. wielkości K. 15*—, 18*—, 20*—. 
Poduszki 90X70 on. lub 80X80 K 4 50, 5 — 5‘50 Piernaty 180X316 cm K. 13 - ,  

15*—, wysyła za pobrani, m, opakowanie darmo, od K. 10*— opłatnie 
Max B e rg e r w  D eschenitz Nr 702 (B ohm erw ald).-—Cennikimat* raców, koców, 
kap i innych przedmiotów do łóżek darmo i opłalnie. —IV ra;*ie niespodokania się 

wvmiap*' lub zwrot pń -ri''!/#  T;:
h t a s o w r 'a r^ rz w r - , -     ■■■

7 1 ! ^ . .  B A L S A M
praw n ie  ochroniony . 1940 26

Jed y n ie  p raw dziw y  z zakonn ica  jako  znak iem ochronnym . 
Działa niezawodnie przy wszelkich chorobach organów odde­
chowych. kaszlu, chrypce, katarze oskrzeli, '-lerpieniacii płucnych, 
kur zacb żołądka i innych dolegliwościach żołądkowych, zapa­
leniach wewnętrznych organów, hrakn apetytu, złem trawieniu 
zatwardzeniu i t p Zewnętrznie przy wszelkich chorobach jamy 
ustnej, holu zębów, ranach zapalnych, darciu w członkach wy­
rzutach, szczególnie w influenzy i t. d. 12 matych luo 6 więk­

szych flaszek, lub ] większa flaszka familijną K. 5—.
Aptekarza A. T H tE R R Y ’eg o  jed yn ie  p raw dziw a

m H $£ BHEGOINH

BAZAR KRAJÓW I
= =  W  KRAKOWIE, RYNEK 20. = =

P 0 C E 0 A :

Płócienka kolorowe
andrychowskie.

Najlepsza farba ao podłóg■ i i d f c f r t ó y i i n i
W y t r z y m a ł a !  E l e g a n c k a !  W y d a jn a !  W o ż y c i a  n a j t f t ń  z a !
W  pismach naukowych, z powodu swycb hyglenicznych przymiotów a uznaniem wspo­
minana. Na składach utrzymują w Krakowie: Reint i Spółka, we Lwowie: Alfred 
Beacock, O. T. W iukler syn, w Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kołomyi: S. i M. Feld- 
mann, w Tarnowie: Wł. Brach, w Nowym Sączu S. hicht na.nn, w Przemyślu: Jan  
Martyuowicz, w Żywcu: A. W aniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu: H Kranz, w 
Czortkowie: Lud. Noss, M ościska: M Kampf, Krz szowice: I. Edelmsnn, ijm anow a? 
Zelluer, Śniatyn : M. Auerbach, Stanisławów* H. W. Vogel, w Andrychowie: J. Sa­
wiński, Ign. Unger, w Brodach: Herm, Scharf, w Brzesku: Hofsteier, w Bochni: JaD 
Michuik, w Chrzanowie: M W asserberger, w W adowicach: Jan  Hołojewski, w Ja ro ­
sławiu: E. Metzger, w Mielcu: Fr. Brandmann, St iswierczyński, w Rzeszowie: S. A. 
Zgórek w Stryju: Jud. Fingerer, w Tarnopolu: H. Skowroński, w Ząkopanem : Kółko 

 rolnitze, w Żółkwi: Jul. Cukier, w Szczakowy: larm ann Spira. 454 11

Tł“  ś;

o zdumiewąiącem, niezawodnem i niedoścignumem działaniu 
ieczniczem, zarówuo przy ranacli przestarzałych, jakoteż o cha­
rakterze rakow atj m, wrzodach, zranieniach, zapaleniach, nbsco- 
sach — usuwa wszelkie ciała obce, niaterye ropne, zapobiega 

często bolesn. m operacyom. Słoik K. .3 00. — Adresować*
Scilułzerpl-Apołhekedes A. THiERRYin Pregrada be* Rc‘ mh

i

2
Mam zaszp-iyt donieść P. T. Publiczności, ze  
a d a ta n  15 kwietnia 1909 r. Jprzeniosłem i

a m u m im  od  w iam  U t

S Z K IE W IO Z
OPTYK i MEOKAHIK

w  K r a k o w ie ,  u l .  F l o r y a ń s k a  L . Z. (Hotel DrezdeńakJ), Telefon 309. 

P o leca : O kulary, Cwikiery, T erm om etry, barom etry  L ornetki p ryzm ow e
Posiadając własuą szlifiernię do szkiei kombinoi a- 
nych, jest w możności wszelkie zamówienia na szkła 
podług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim 

czasie jak najdokładniej.
U rządza dzw onki e lek tryczne , T cle tuny , Groma* 

chrony  w m iejscu  i n a  prow incyi.
W |2t>lkie zamówienia z prowinayi ak w re ta t y tM tk

SPORN i Ska
KrakÓ¥/, ulica Floryańska 1. 14

hotel „pod Różą“. 
po>ecają najtaniej Glazurę do podłóg, Masę wo­
skową, Farby, Lakiery i Pendzle, Artykuły gumowe, 
Perfum erye i Mydła toaletowe w największym  
w yborze. Szczotki do zębów, ubrań i do gospo­
darstwa domowego. Rakiety, Piłki nożne i Przybory 

do rybołówstwa.

472 o

widzialnego

6.35 w. poc. osob,
6.50 w. „ „

z W i s l i c ł k i .  !
7.10 wiecz. poo. osob. Nr. 6216 d .* Krakowa j 

r K o c m y r e o w a .  i
8 55 wlecz, poo. os. Nr. 1035 du Podgórza m. i 
9.00 „ „ „ Nr. 1035 do Podgórza-PI. j
9.12 „ „ , Nr. 34 do Krakowa

z O ś w i ę c i m a  ma poląozeme w Oświę­
cimie od Wiodnia i Wrocławia; w Spytko­
wicach od Sierszy W odnej, A lwerni i Wa­
dowic.

9.29 wt.icz. poo. posp. Nr ł  do Podgórza PI 
n „ „ Nr. 4 ao Krakowa,

z p p d w o l u c z y s k t  z I c k a n .  Połą­
czenia w Podwołoczyskaoh od Kijo ea 
i Odesy, w Borkach wielkich od Grzy- 
mafowa, w  Tarnopolu od Potutor, H usla 
ty ra , Czortkowa i Kopyozyniec, w K rs- 
snom od Brodów, we Lwowie od Rawy 
B -sklej, S tryja, Wolkowa, Nowego ZagO- 
h,n Sianek i Sambora, w Przemyślu od 
Stryja, Sam bora i Posady chyro w. w Ja ro ­
sław iu od Bełżca i Sokala, w Przew or ska 
od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i T ar­
nobrzegu, w Rzeszowie cd Ja s ia ; w Dę 
bicy od Przew orska przez Rozwadów, od 
Nadbrzezia i T arn o b rzeg i; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 

Stró-i, Nowegc. Zagórza, Ja s ła  przez S tró­
że i Szczucina.

10.31 wiecz. poo. osob. Nr. 24 d > Podgórza-PI 
10*40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa, 

z R z e s z ó w  a, połączenia: w Rzeszowie 
od Ja sła  w Dębicy od Rozwadowa, Nad- 
brzezla t Taruobrzo^a w Tarnow ie od  ̂Bu­
dapesztu, Koszyc, Orłowa; Nowego Sączu 
Stróż, Nowego Z. górza i Jasł»  przez St.rd 
że i Szczuoiua w Biorzanowie od Wieliczki

10*41 wiecz. oso.N*.. 1021,do Podgórza Miasta 
10*47 „ „ Nr. 1021 do ^odgórza-PI
l i  v)0 „ „ Nr. 46 do Krakowa,
s N o w e g o  S ą c z a  przez Suchą, Skawi­

nę, Pudgórze-PIaszów, Połączenia* w No­
wym Sączu od Budapesztu, Ko«zyc Orło­
wa; w Ghabówos od Z  tkopanego i Sucua- 
liory, w Suchej ze Zwardonia, w Kai- 
waryi od B ielska i Wadowic. Ż Zakopa­
nego do Krakowa, w prost przechodzący 
róz I i I I  klasy.

napisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. A rtystka prze­
ładowana zza grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Cały świat olbrzymim szpitalem 
Chodzenie we śnie. Dama, k tóra słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych dzieci śp ie­
wają na pogrzeb matki. Działania magiczne. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Ha- 
lucynacya narodowe. Hrabina, która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie, jako bańki 
mydlane. I udz'e, którzy długo żyją, Ludzie, którzy nic nie jędzą i nigdy nie śpią. Ludzie, 
którzy umierają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główco umierającego dziecka. Osobliwość du­
chowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szla­
chetnej ziemianki. Ostatni sou turysty. Panienka zbudzona z letargu. Podwójna osobi­
stość Pomocnik aptekarski, który we śnie robi lekarstw a według recept. Prę* do poszu­
kiwania podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, któ'*y sam się oskarża. Przepo­
wiednie, przeczucie i przeznaczenie. Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, ol j  i- 
śnia stan gwiazd na niebie itd. Świat je s t pełen cudów. Święci, mistycy, laicy. W iolj- 
stronność natury ludzkiej. Wizye górników. Wzajemuo oddziaływanie duszy i ciała. Z ja ­
wiska u umierających. Zwłoki ludzkie, które pachuą i nie psują się itd. itd. Cena 2 ko *., 
z przesyłką pocztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kor. 60 h. Do" nanycia w Ad m nistra *,y i 

„Głosu Narodu“ Kraków, ul. św. Krzyża i. 7.

ZMIANA LOKALU!
Zakład pogrzebowy „Concordia"

J S  W o l n e g o
Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330.

Utrzymanie zdrowego żołądka
polega na utrzymaniu, pobudzeniu i uregulowaniu traw ienia i usunięciu przykrego

zatwardzenia.
Trzeba zatem losować w odpowiednim czasie środek regulujący trawienie. 

Skuteczny m środkiem, z wybieranych, najlepszych ziół leczniczych, starannie przy- 
rządzonjm , pobudzającym apet, przyspieszającym trawienie i lekko odprowadza­
jącym, który usuwa i łagodzi znane następstw a nieumiarkowania, nieodpowiedniej 
dyety, zaziębienia, siedzącego trybu życia i przykrego zatwardzenia n. p. zgagę, 
om ijanie się, nadmierne tworzenie s:ę kwasów i kurczowe boleści D r a  R o a a  

ł t a l s a . n  ż o ł ą d k o w y  z apteki B. F ragnera w Pradze.
W szystkie części opakowania noszą 
prawnie deponowaną markę ochronną.

Skład g łó w n y : Apteka
Oylrziitnie!

B. FRAGM ER’A k Dostawcy Dworu 
pod vCzarnym 0rłem“ PR*GA, MLiła Strona 203, róg ulicy iNeruda.
HysyłHa codziennie. —  Cała fiasziia Z korony, pół flaszki 1 korona,
Puczla za nadesłaniem kor. 1 50 małą flaszka, kor. 2 80 duża flaszka, kor. 4 70, 
2 wielkie flasz,;i kor. 8 —, 4 wielkiy flaszki kor. 2 * 2 14 wielki li flnszok do 

wszystkich stacyj monarchii austro-węgierskiej franco.
Składy w  aptekach A ustro-W ęgier.

Zmiana Lokalu!!
N ńejszem zawiadamiam Szan. Publiczność 
r "zeniosłem wyrąb mięsa i sprzedaż wędlin 
Karmelickiej 10

iż z dniem 12-m ) bm .v)
z domu przy ulicy

n a  n i .  K a r m e l i c k a  p o d  1. 2 4 .
dziękując za dotychczasowe wzgłędy i nadal polecam się łaska­
wym względom Szan. P. T. Publiczności

Z poważaniem
Franciszek Saniternik.

MYŚL ROBOTNICZO
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze­
ścijańskich robotników ar siedzibą w Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie. 
PFEnamBrata roczna n joosi l  Ł

Myśl Robotnicza" iesf ięd*~
n em  u n a s

pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 

Informuje dokładnie o ruchu robotniczym j 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych.

„Myśl Robotnicza" l'-!l
■ ■ brym

fornatorem i podręcznikiem praktycznym 
chcących pracować w stowarzyszeniach 

botniczych.

do-
in-
dla
TO-

~ :r s i i a a n

Zmiana Lokaiu! M 9 G 3 Z Y N  M E B L I
ppzir ul. Szpitalnej L. 3? ds drugiego domu obok Dzigkujgc za dotychczasowe zaufanie, polecam s if ua-

L. 36 przy ulicy Szpitalacj, w ”?■ "*“* . .. Szczepan Łoiek.vis-a-vis Teatru m iejskiej

^



Nr. 101 GfiOS NARODU % dnia 17 kwietnia 1910. Str. ł

nr. u
Rewolwer,
ŁefaucheuK

szeesei o strzało wy, gładko polerowany Cul. 
7 m/m ; długości 16 cin., ciężar 25 dkg. ł . 5. 
A r .  ‘15. taki jak  Nr. 31, lecz większy, Cal. 
9 m m ; długość 23 cm. ciężar 07 dkg.

7 K, 20 hal.
25 n a l r o n r f  w  ketumuli. do Nr. 34 K —- 75 h, 
15 „ „ „ 33 K, -  9Uh.

LnfhnlroaU:
P o j e d y n k i  od K, 26. — l A u b e l t ó n k i
od K. 35 — F l o b e r t y  od K,8'50, — P i ­
s t o l e t y  od K. 2. — Roperacye ^dokładne i 
tanio. W ysyłka tylko za pobraniem, llustr. 

cenniki broni darmo i opłatuie.

Frauz Duśek, C i M f .«
a. d. Stantsbahn w Czechach

nfrT-ŚH

Pieniądze szybko
zarobi każdy, przez sprzedaż po ­
trzebnego w każdym domu pro­
duktu. Kastęostwo to, jako do 
datkowe zajęcie bez straty  cza­
su, może otrzymać każdy in te­
ligentny r- botnik, czy też inny, 
posiadający większe znajomości.
Kto chce sobie łatwo i bez k a ­
pitału zarobić dodatkowo, niech 
skorzysta z tej okazyi i nadeśle 
swój adres z podaniem dokła­
dnych o sobie szczegółów do :

Skrzynka pocztowa 19 
ŹIŻKOV U PRAGI.

468 5 4

Honc Zakład kupna i sprzedaż;
Maryi Telesznithiej
w K rak o w ie  p rzy  ul. św. .fan a  L. 2 
p. I. nad hand lem  W P . W o łk o w sk ieg  >. 

Poleca:
Mebie siylowe, antyczne, używ ane i no ­
we, zupełne u rząd zen ia  salonów , pokojów  
ja d a ln y c h  i syp ia lnych  ja k o te ż  dyw any, 
lu s tra , po rce laną , obrazy, brązy , i for­

te p ian y .

Oznajmienie
W ina do M ozy ó w . d o s ta ć  m o ż n a  
u k s  P io tr a  b  p aw . c z o  d z ie k a n  . 
w  H a m u szo w ck ch " S zep es m n g y e , 

W ęgry.
Stołowe białe 40 h., 46 h., 50 h., 60 h., 

70 h., 80 li. za liter.
T u k d jsk ie  s to ło w e od 80 h. do 90 h. 

za liter.
T o k a jsk ie  sam orodny  od 1 kor., 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60 b , 2 kor., 3 kor. za litr. 
T o k a j „ a ssn “ litr: 5, 0, 8 kor. w be­
czkach, a we flaszkach litr o 30 h. drożej.

Kup^ę pianino
używene lecz dobrze utrzym uje Zgłoszenia 
z podaniem ceny proszę nadsyłać do Adini- 

nistracyi „Gtosu Narodu11 dla H S.

f t URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- 2  
ff, SZYCH WYMAGAŃ V.

w K rakow ie, ul. F lo ry ań sk a  1. 50, 
F ilia : P lac  M aryacki 1. 2.

FABRYKA W YROBÓW  MASARSKICH §

Józefa Bialika :
• fii

poleca w zakres m asarstwa wchodzą- v, 
N ce wyroby w jak  najlepszym gatunku U 
K  i o wybornym smaku. g,
f f  PRZESYłjKI odwrotną pocztą za 7>o- 5? 
jjjj braniem. 37 0 js

Wyszło z druku:
„Tajemnioe po jd. rdzenia 

w  żyoiuu
przez Dr. M. Harweya.

Treść: W towarzystwie. W stosunkach 
z ludźmi. Namiętności. Panowanie nad sobą 
Potęga woli i skupienie umysłu. Środek na 
znnzenie. Jak  pozbyć się obaw i trosk? Jak 
wychowywać dzieci do szczęścia? Hygiena 
Na czein polega szczęście? i t. d.

Geua 1 kor. 60 bal., z przesyłką pocztową 
1 kor. 70 hal. za zaliczką 2 kor. 10 hal. Do 
nabycia w A dm iniJtrae/i „Głosu Narodu", 
uli św. Krzyża 7.

kiulatia firmy.

tojwiphszy sN id przyborów i szat kościelnych
I artykuł& U ) deiD O cyjnych — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas
Przedtem — St. Przybylski 

KRAKÓW, R ynek g tów ny , L in ia  A-B L. 4 6 G .

l i t  kom
miesięcznie może bez trudu zarooić 
każdy trochę wolnego czasu posia- 
dająey, p r z y jm u ją c  zastępstwo starej 
remonowanej firmy. Oferty:J. Rotter 
Budapeszt, lionwed ulica 4. 498106

9 9 Pobudka
jest

papierem cygaretowym p i e r w s z o  j a k o ś c i  
w opakowaniu patem ou em i — książeczkaeh.

Bibułka jest nieprzeźroczysta, nieglicerynow ana

w o g ó le  bez sztucznej, szkodliwej zapraw y, o dymie
łagodnym  i chłodnym .

Pobudka to taran, w celu wyparcia z naszego 
kraju wyrobów nowożytnych Germanów.

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a nawet mydło 
wskutek tego Iepną do palców. Przestańcie zatem palić te sztucznie 
zaprawiane przeźroczyste bibułki.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NORIS"
Mra W. Bcłdowsftcgt Kraków, ulica Starowiślna 1. 26.

Próbki posyłam darmo i opłatnie.

Z i tc / .ą d  p  s i e k ł  A n t .  ł t r a s lb i ś k !*•-
jgłs iv .J (‘/ J e r *  Eiitidi ad Borszczów 

wysyła w 5-kiIowycb blaszaukacb. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie
7 kor. 50 h. a wyborny miódlipeowv w cenie
8 korou. Wysyła również miody pitne wy­
szczególnione ua kilku wystawach, tak  sto- 
łiw y kasztelański, królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Deremak, 
Wiśniak, Winogroniak, OżyDiak i t. d. w 
5 ciokilowych blaszaukach, wszystko opłat­
uie, w cenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor

70 h. cenniki ua żądanie franko.

*
4 f e
m
ł
m
*

P
ł
*

dla niemających zarostu  i łysych
1 0 .0 0 0  K O R D N  N A G R O D Y %

*
*
*
P
ł
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P orost brody i włosów na gtowio isto tn ie  w 8 dniach w yw ołu­
je  praw dziw ie duński „B alsam  Mos“ . S tarzy  i młodzi mężczyźni i Kobie­
ty , używ ają ty lko „B alsam u Mos“ do w yw ołania por stu  brody, brwi 
i włosów, je s t bowiem dowiedzioną rzeczą, że „B alsam  Mos‘‘ Je s t Jedy­
nym środkiem  now oczesne] w iedzy, k tó ry  w przeciągu 8 do 14 dni przez 
działanie na cebulki włosów w en sposób na nie w pływ a, że włosy 
zaraz zaczynają róść. Ręczy się że środek ten nie je s t szkoduwy 

Jeżeli to nie jost praw dą w ypłacim y
10.000 Koron gotówką

każdemu gołowasem u, łysem u, lub rzadk ie  w łosy m ającem u, k tó ry  Balsamu 
Mus przez sze ść  tygodni używ ał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśm y jedną firmą, k tóra daje tego rodzaju poręczenie 
Lekarskie opisy i polecenia. P rzed naśladow uictw am i ostrzega się 
■silnie.

W  sprawie prób z pańskim  „B alsam  Mos“  mogę Panom  donieść 
ze z tego balsam u jestem  zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach 

pojawi/ się w yraźny  porost włosów, chociaż w łosy były jasne i miękie, były  one przecież bardzo mocne. Po 
2 tygodniach przybrała broda powoli pierw otną barw ę i dopiero w tenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystny 
działanie Pańskie ' o balsam u. Dziękując, łączę dla W P. wyrazy poważania J . C. Dr. Tver K openhaga.
Paczka Balsam u Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzym aniu należytości lub za zaliczką. Pisać do najw iększego

w św iecle  osobliwego handlu.

loslagasinet Copentiagen K. 338 Baraaii (Dania)
(O płata k a it koresp. 10 h. a listów  25 h.) 1589 1 - 1

Oddział zastawniczy

i'il«i Banku Hipo­
tecznego w Krako­
wie. ul. Bracka 1.1.
udziela pożyczek po­
cząwszy od Kor. 10. 
na drogie kamienie, 
złoto, srebro i pa­
piery wartościowe.

Najnowszjf sport letni!!

RELSY
„Am erykańskie ły ż w y '

na k ółk ach ,
do Jazdy po chodnikach, asfalcie 

i t. p —  polecają

B o l a  i  S p ć l k a
Kraków , Rynek 37.

T A N IE  C Z E S K IE

P I E R Z E !
i -"ggg g sg  - £ .  5 kilo, świeżo dart K. 9-60, 
! lepsze K. 12, białe, puchowe, darte, K. 18 
: K. 24, smeżno-białe, puchowe, darte, K. 30 
i K. 36. Wysyła opłatnie za pobraniem. Zwrot 
I lub wymia.ua pt zw ołoua za zwrotem p.jrta, 
j BENED1KT rACHSEL LU Ii ES, 284 bei Pilsen.

Czechy. 1280-17

Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 
objaśnień w jak i sposób jostałem  wyrę­
czony z moich męczących, uporczywych 

dolegliwości.
(B aw arya).

k a r j l  Bader.

Pełny i piękny biust
nadaje na pewno i na zawsze mój 
w ypróbow any przezemnie samą i od 
12 lat używany ze skutkiem środek 
Pani G. Jilek, Ołomuniec (I. Proszę zw ró­
cić się do mnie z zaufaniem, jako 
do kobiety kobieta. Nie używam 
krzykliwej reklamy, lecz piseranh 
ręczę, jako jedyna właścicielka w y­
nalazku, za skutek w kaźdyrn wieku. 
Na odpowiedź załączyć 2 marki po 
10 halerzy. Wysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek i pań z wy­
sokiej szlachty. 189 5 2

Na raty!

Chorzy na liszaje i rany  
na nocach,

także tacy, ktćrzy n i g d z i e  n i e  zDależ li  uzdro­
wienia, niech ż ą d a i ą  prospektu i wierzytelnymi 
atestów z z Austryi z a  darmo, — Aptekarz 
C. W. Rolle, A ltona-B ahrenfeld . 287 12 4

Fortepian
tanio do wj najęcia.

Wiadomość Pensyonal „Jolanta" ul. Grani­
czna 14. I. p.

najnowszej konstrakcyl, ule­
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk św iato­

wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelności firma:

R. Pawtswsfei. w Krakowie,
Rynek 18,

dostawca w ieli Stowarzyszali zarobk., Zwią­
zku Urzędników państw  i Centrali /.akupu 

dla oficerów i urzędników.
Cenniki z iłuatracyr maszym darmo i opłatnie. 
i WAGA: O t k. austro-węg. Konsulat stw ier­
dził, ie  J  n _ :  Singera Co. wyrabia swoje 
,oryginalne" maszyny w W ittenbergu, pru- 

skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni- 
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- 

I to ta  firma niemiecka k tó rą  „Straż Polska" 
‘ zadczyła do bojkotu.

Cierpienia kaszlu konwulsyjnego
U uśmierzyć, Oraz gwałtowność i liczbę tych straszliwych ataków, według orzeczeń 

lekarzy zmniejszyć można szybko i lekko przez

THYMOMEL SC1LLAE
może oddać najlepsze usługi przy konwulsyjnym kaszlu u dzieci i dorosłych 

Botki lekarskich itestów. 
jako środek rozpuszczający i wydzielający flegmę, uśmierzający i uspakajający 
kortwulsyjny kaszel, oraz usuwający trudności przy oddechaniu. Setki lekarzy zło­
żyło już swoją ocenę co do zadziwiająco szybkiego skutku THYMOMEL SCILLAE 

przy kokluszu, i innych rodzajach kaszlu konwulsyjnego.
P R O S Z Ę  Z A P Y T A Ć  S IĘ  S W E G O  L E K A R Z A .

1 Buszka SA. 2*180 Pocztą opłatnie za nadasłaniem z góry K . 2 '9 0 .  3 fłaszki 
za nadesłaniem z góry ( m * — 10 flaszek za nadesłaniem z góry K .S O *—

i skład g łó w n y  
W yrób  
c. k. Dostawca Dworu.

Do nabycia w lep ­
szych aptekach.

A P T E K A .B . F R A G N E R A
PRAGA-III., Nr. 203.

© Uwaga na nazwę preparatu 
fabrykanta i markę ochronną

Uznane za znakomite Aparat; fotograficzne własnej i obcej konstr.
Polecamy, przed zakupnem aparatu  nasz podręcznik (534 stron, (>24 ilu- 
stracyj, cena kor. 1'80) ułożony przez naszego współpracownika p. Alb. 
v. Palocsay, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. tachowca, który kie- 
ju je  naszym interesem detailicznym ua na Graben 30, i chętnie udziela 

wszelkich fachowych wyjaśnień.
R . Leohner (Wilh. Muller) ck. Nadw. fabr. wyr. fotogr. 
Fabryka aparatów  — Atelier fotograficzne — W ien, G raben  30. u. 31

Najlepsze czeskis źródło 
z a k u t u jta jta fo c  pierze do łćżeH!!

J kg. szarego , dobrego, d irtego 2 K .: lepszego K. 2 40, 
najlepszego pó ł-b la łego  K. 280; białego K. 4; białego 
puszystego K. 6T0; 1 kg. bardzo pięknego śnieżno-bia­
łego. dariego K. 6‘40 i K. 8 ; 1 kg. puchu szarego jv. 6 
i K. 7; białego, dobrego K. 10 , najlepszego puchu z pier- 

Ei K. 12. — P rzy  o d b io rze  5 kg, franco .

G. ł A t n n  n n Ć D Y o l  1 Pęst<# ’> czerwonego, nie- 
3  i u  I  y U S u t C l  bieskiego, białego lub żółtego

naukinu 1 pierz) na 180 cni. długa 116 cm. szeroka, wraz z 2 poduszkami, każda 
80 cm. długości, 68 u u. szerokości, uapełuione nowem, szarem, bardzo trwałem, pu­
szy stem pierzem K. 16, półpucliein K. 20, puchem K. 24, pojedyncze pierzyny K, 10. 
K. 12, K. 14, K. 16; poduszki K. 3, K. 3'60, K. 4. — W ysyłka za pobraniem począ­
wszy od K. 12 franco. Wymiana lub zwrot opłatuie dozwolone — za nieodpowiednie 

zwrot pieniędzy. W yczerpu jące  cenniki darm o i o p ła tn ie .

S. BENISCH v/ Deschenitz, Nr. 865, Bdhmerald.

I .
Reumatyzm, Gościec, Newralgia 

i Odmrożenia
powodują ecęsto aieziośao bole. Do szybkiego uspoł ojenli i uśmierzenia tychże, 
to  aklęśnięoia obrsmleń, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia sm ądu 

działa zadziwiająco skutecznie:

I M  HUERYGHT
StM Itan; i Mat;

PR AGAt MALA STRANA, TRZISTK 
poteca po następujących cenach fran­
co do k&źdej stacy1: kawy z ie lo n e  
w yb orn ego  sm ak u . Kara kos 5 kg- 
13 K., Nuw. Grankaa 5 kg. 14 K., 
Kostaryka 5 kg. 15 K., C^yion plan- 
tac. 5 fcg. 16 K Mokka 5 kg. 10-r)0K. 
P a ten ę  kawy: L kg. K. 2 90, K. 3T0, 
K.3-30, K. 3-50, 3-8U, K. 3 90, K. 4 10.

C O N T R H E U M A W ®06̂ ! 5®0
□ □znak ochrouny słowny dla (Mentholo 

iaUcyleweg^ekstraktu^K asztanow ego^
Meierauiu, stosowania lub kompresach. 1 tuba 

Plrcy nadesłaniu z góry K. 1-50 tuba 
■ ■ m » 4'— 5 tub
:  ■ .  , 9 - M b b

WyrOD I sk ła d  g łó w n y :
i C. I k . D ostaw ca D w ora, P ra g a  111. 

rx-ł-.- ■ ■■T Nr. = = = = =

ja

i
1 koronę.

oo
9a

Hptefca B. Fragnera!
Baczność a a  n u w ę  p rep ara tu  i nazwisko wytwórcy. Do nabycia w apteka ej,

FABRYKA
Opatrunków chirurgicznych 

„VIS“
d h d . M. L  Dobrowolskitpj 

w Podgórzu-Krakowie 
i we Lwowie 

? =  i i .  CzarniosKPn G. —

W yrabia:
W aty odttussosoaą da oelów ehirurgioanyoh

a m m m  położn:czych.
m m m tu tek  cygaretowych
„ sznurkową i l B fryzjerów
„ bawełnianą do oelów opatrunkowych

i przemysłowych.
W atą kolorowa do opakow la biżuteryi. 
Opatrunki ohlrnrgiozne, szafki i skrzynb' 

opatrunkowe.
Wyprawy d b , rodząoyeb I położnic zestawiona 
w sd łn f wskazówek Prof. Dra. WL Bylickie^c 

M Lwowa 651

Znak ochronny ua opatrunkach ehimrui- 
cznych czerwony krzyż z literami w  pośrodku 
M. L. D. I tylko takie przyjmować t  %pte- 
I akładów a i f »crnja h  jsko  wyroby krajowa

AB. Afteiizi brzytwy szsajcarskia
są zawsze

^ U .T9 P 9 n r f ' ł  nft Pc*Ł‘‘ÓBza. zaopatrzo- »  f f  CII H łlw  J  a  n« Arbenza paten t urzą­
dzeniem ochronnem, są najwięcej pojedyn­
czymi. najracyonałni j zemi i najsdoskoual- 
szemi brzytwami bezpieczeńttra na świecie.

Uważać na znak:
Gafantie, Ad. Arben? Jougne, Łausanne.
Do nabycia w handlach tow. sthłOWycb i t. p. 

interesach w Krakowie i we Lwuwlo.

m

l

Ważne dta Wiel UnchowieAptwa.
Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem 
w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
Posiada na składzie wielki wybór gotowych naczyń kościel­
nych: kielichy, puszki, monsGancye, żyrandole, lichtarze itd. 
Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne według: do­
starczonych lub gotowyoh modeli, s ta re  zużyte naczynia ko 
ściełne kupuje lub wymienia na nowe, a posiadsjąc własną 
odlewarnię je s t w możności wykonywać wszystkie i obory

o 10% taniej n i i  gdzieindziej.
Z poważaniem p r  K O p a C Z y ń s k l

55 o Kraków, Floryańska 47.

Piegi l
usuwa całkowicie u ] rzeciągu 7 ani

Ambra-creme Dra Ghristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
i ania czystości i upiększania cery.— 
Prawdziwy tylko w oryg. słoiW di, 
który cl) opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. l ‘G0, odpowiedme mydło 70 h. 
S k łały  v e  wszysikieb ap tek ach  i 

d rcg u e ry a ch , :
GL WNE SKŁADY: w KRAKOWIE. 
W iktor Redyk, «pt.: H. Bartmański i 
Sp. upt :  M. Reder, apt 745 20 1

Poszukuje się na wieś 
o s e b y  666 2 2

zupełnie nieztPeżnej (sieroty) inteligentniej­
szej z lągfodnem usposobieniem, któraby się 
zajęła dwejgiem dzieci i pąinaJpuŁ łi zaję­
ciach couiowych. — /igło izenia pod a iresjm  
Z. Czyżew iczow a, p. Sieroaławice GroLla.

Zwiazeh ich tatów :rpakrw,uL Florpnsiia L7„ Tuż 
przy Rynku.

lwów, Plac Halictii 1.7.
Pierw szorzędny n a g iz y s  s* zan ów ica ła .
Wielki skład natcryałćt l[ra]ow;ch i anielskich. 

Ki ój angielski.
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Świeżo wydana

MAPA
Litwy i Białej Rusi

opracował

Benedykt Hertz
za shecyalnym papierze w formacie 87 95 
aentymetrów, — jest do nabycia w cenie 
6 koron  za egzemplarz, z opakowaniem i 

pr/.esyłką 7 koron

w Księgarni katolickiej 
Dr. W ładysław a M iro w sk iego  w Krakowie
plac Maryacki 9 róg Rynku głównego, Te­

lefonu Nr. 708,

Farby olejne do podłóg — lakiery i Glazury do podłóg, sp iry tusow e do 
podłóg — Masę francuską i woskową do zapuszczania posadzek 

i podłóg. — Parketyna i wosk do fro terow ania  podłóg.

Szczotki do froterowania 
Szczotki do zamiatania 
Szczotki do szurowania 
Szczotki do sufitów 
Szczotki do czyszczenia mebli 
Szczotki do czyszczenia obuwia
O pa!, A m oniak, M ydełka, K ora k w ila ja , K orzeń m ydlany, oraz inne środk i 
do czyszczenia sukien z plam. — F arb y  i k rochm al do firanek, F arby  do 

materyj, F arby  ro ś lin n e  do potraw, cukrów i likierów.

Szczotki do sukicu
Szczotki do aksamitów i kapeluszy
Szczotki do mycia flaszek i szklanek
Szczotki (lo szkieł od lamo
S zczotki do kominów
Szczotki do dywanów

Regiiki
Polecają najtaniej

Reim i Spółka
kokosow e, szczotkowe i żelazne — Szczotki do wycierania nóg 
do przedpokoi Szczotki hygieniczne doczyszczenia  dy w an ó w --  

Maszynki z płytą niklową do froterowania.

RRiłKOH, Rynek L.37. Linia fl-fi'

T rzep aczk i t-zcinowe 
P ió ro p u sze  do kurzu 
Ł opatki blaszane do śmieci 
Łopatki i zm iotki do stołów 
M ieszki do samowarów 
S znury do rolet 
P ap ie ry  transpareutowe 
Linewki b ezp ieczeń stw a do opasy 
sinfekcyjne. — Ś rodki owadogubne.

do odświeżania

M aszynki do prania 
W yżym aczki z gumowymi wałkami 
W ieszad ła  na bieliznę 
Sznury  do bielizny 
A rtykuły do prania i prasowania 
Lessive P hdn ix  najlepszy proszek do 

t prania,
wania się przy myciu szyi). — Ś rodk i de- 

Lam pki p la tynow e i A p a ra t Longlife 
powietrza w lokalach.

Lakiery, Kremy i Pasty do lak ierow an ia  i odśw ieżania kolorow ych i czarnych bucików . 
Lakier do kapeluszy  słom kow ych — Lakier na kalosze — Smarowidło na obuwie

515 22

Pantofelki domowe — Płachty nieprze 
makalne — Płaszcze gumowe.

Wózki dla chorych  
i rekonw alescentów
wózki do poruszania ręką dla inwalidów, oraz tik ich , którym 
nogi odmawiają posłuszeństwa, polecane przez powagi lekarskie 
Dostawca cywilnych i c. k. wojsk, szpitali, Sa^iat ryów i t. d.

Fabryka £. B̂umanna Wiedeń VI. Milicrgassc 6
Katalogi darmo i opłatnie.

Cesarsko i Królew,

Dostawca Dwo.u

Ha Sszo n !
Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze 
deszczowe I suknie damskie wszelkich rodza­
jów, w całości, wraz z podszewką i watowa­
niem farbuje się, jak nowe, iub czyści che­
micznie i dostarcza prasowane zupełnie gotowe 

do noszenia.

System fluss! SPECYALNOŚĆ: odnawia wszystho!
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 

we wszystkich kolorach.
Szybka d o s t a w a !  Znakomite w y k o n a n i e !  Niskie ceny!

Zygmunt Fluss
Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia. 

Własno składy fabryczne: w Krakowie, ulica św, Krzyża I. 7. 
Fabryka: Berno Zeile 38. — Telefon Nr. 576.

Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć.
Zamówienia z prowincyi jak  najszybciej.

Orzeczenie
gospodyni 

praktycznej:

ZKathreinero SRneippowska kawa sło­
dowa jest codziennym napojem, który 
mężowi mojemu daje siły do pracy 
i utrzymuje go ©  dobrem usposobieniu; 
przy tym napoju dzieci rozwijają się 
szczęśliwie, a ja  osiągam w gospodar­
stwie domowem wielkie oszczędności, 
sam napój zaś nam wszystkim codzien­

nie na nowo znakomicie smakuje.

H o d o w la  K hiiiirkOw  H a r c er sk ic h

JAN S ZU FA
I. 13.
„Seiferta"

KRAKÓW  ulica Stolarska
póleca kanarki własnego chowu, rasy „Seiferta", wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie sprze­
daje według jakości śpiewu, po 12 i 16 K., najlepsze śpiewaki 
po 20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war­

tości oraz nadejścia zdrowych.
P rzez 10 dni p rób y  w ym iana d ozw oior *.

Rzepak letn i kilo 80 ha l., sp ecy a ln a  m ieszanka kilo 80 hal., 
B iszkopt je jo w y  w kaw ałku sztuka 10 hal. 

Sam iczki zdatne do rozpłodu po 3 i 4 K.
za  sz tu k ę ,

^ T r t ln T o Y n T o T o T o T a ło to Y t^ T o T o T o T o T n T n Y ftT n T n T o T ftT o Y o Y o Y c  h

O
5mcmq
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rm
cmc
u

Grand P rix  na w y sta w ie  św ia to w ej w  P aryżu 1900.

KWIZDY Korneuburski proszek dla bydła
Dyetetyczny środek dla bydła rogatego i owiec.

Cena 1 pudełka K. 1-40, >/, pudełka kor.
—-70. Przeszło 50 lat w największych s ta j­
niach w użyciu przy braku ochoty do je ­
dzenia, złem trawieniu, do poprawienia i 
pomnożenia wydajności mleka u krów.
Hnizdy Horneuburshi proszEh dla trzody
prawdziwy tylko z obok umieszczonym 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i droguerjach. Illu- 

strowane cenniki darmo i opłatnie.
G ówny skład: F ranz Joh . K w izda c. k.

Sti. węg. kr. rum. i książ. bułg. Do- 
' *łrjśF’w'” f '  siew ca Dworów, Aptekarz obwodowy

K o rn eu b u rg  bei W ien. ^

J K  B c y t r  i  5? ó ł | a
Kralów , Jir. 12- 14.

== Bielizna damska batystowa. =  
=== Koszule męskie turystyczne. =

Specyalność

Koszule m ęskie zefirow e.
m

— ii 1 u — ni ąma — a

KALO- WI BRATOR 9 9

przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki i z ł ą  cerę — działa 
przeciw bezsenności, wypadaniu włosów, bólu g ło w y , gardła, żołądka,
gośćcowi, chorobie serca i w. i. —  Broszurki illustr. darmo wys. zastępca

T. Armatys, optyk i  iK tia n ils , K ra ló w , plac M aryacki 3.
Okulary i binokle najmodniejszych systemów wykonuję bardzo do­
kładnie, spiesznie i tanio. — Zakłada dzwonki elektryczne i Telefony.

Kto raz posłyszał prawdziwy Patii e fon, i poznał zalety n aczfgo sys­
temu, pozostaje na zawsze wiecznym i gorącym jego zwolennikiem.

Bracia Pathe,4 .
Tow. akc. z Kap. 5000.000 Fr. zastępstwo:

Stefan Grudziński i Tadeusz Berger
Kraków, Szewska 10, Telefon 305.

Pathefon jest najdoskonalszym instrumentem 
doby współczesnej, Gra bez zmiany igły, wiecznym 
szafirem, nie niszcząc płyt, które grają zawsze równie 
głośno i czysto. Płyty 24 cm. po K. 2 50, 29 cm. 
po K. 4-50.
N o w o ści! Aparaty szafk ow e, P łyty 50 cm.
a K. 20‘— , grające z siłą równą pełnej orkiestrze. 
W ażne dla teatrów, restauracyi, stowarzyszeń, sal 
balowych. Świetne co miesiąc świeże zdjęcie. W  lo­
kalu przegrywa się płyty i aparaty bezinteresownie. 
Naprawy i przeróbki Gramofonów na system Pathć 
we własnej pracowni. —  Cenniki darmo i opłatnie.

i

Kto chce m ieć tanią i dobrą książkę polską

niech zaprenumeruje

B I B L I O T E K Ę  DZIEŁ  W Y B O R O W Y C H .
52 tomy rocznie

C en a  p o je d y n c z e g o  to m n  4 0  k o p -, w  p r e n u m e r a c ie  1 9  >/* kop-  
B ib l io t e k a  d z ie l  w y b o r o w y c h  w y d a je  p o w ie ś c i ,  p o d r ó ż e

i pamiętniki.
Dotychczas w y sz ły :

K. T e t m a j e r a  Zatracenie 2 tomy. Romans.
L. J e n i k e g o  Ze wspomnień 1863 r. 2 tomy, Pamiętniki.
K o s i a k i e w i c z  „Jej chłopcy", powieść. 2 tomy.
J .  D. O c h o c k i  Pamiętniki. 6 tomów.
J u l i a n  Z e y e r  Król Menkera 1 tom.
M ych ajło  J a c k ic t  Wieczorne psoty. 1 tom, nowele.
4V . T a n  Ofiary sm oką^Eom ans z życia pierwotnego ludzkości. 2 tomy.

W dalszym  ciągu wyjdą utwory:
E. O r z e s z k o w e j ,  T . T . J e ż a ,  M a ry i  R o d z ie w ic z ó w n y ,  T e o d o r a  J e s k e -  
C h o i ń s k i e g o ,  T . O s a d y ,  C e c y l j i  W a le w s k ie j ,  Z . Mi c h a ł o  e s k i e g o ,  O ry

J e ls k le j ,
P a m i ę t n i k i : Generała Dembińskiego, Pelagii Jarosł. Dąbrowskiej, Aleksandra Sma- 
cznińskiego oraz popularno-naukowe dzieła Dra St. Tarczyńskiego, Dzieje elektryczności, 
Ciepło w życiu i nauce, Historya pojęć naszych o materyi. Również, zostaną wydane za­
rysy historyi literatury poiskiej, francuskiej, niemieckiej, angielskiej, włoskiej i rosyjskiej.

W a r u n k i p r e n u m e r a ty
W W a r s z a w i e  k w a r t a l n i e ...................................................2 rb. 50 kop.
Na p row in cy i „  3 „ — »
Z a  g r a n i c ą  „  4 „ — „
Za opraw ę dop łaca  s ię  kw arta ln ie  ..............1 „ 50 „

A dres: W arszaw a, Sienna 2.
R e d a k to r  Zdzisław Dębicki. W y d a w c a  Kazimiera Gadomska.

Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła się bezpłatnie-

Nadzwyczajna okazya kupna!
Z powodu katastrofy elementarnej w pewnej 

fabryce przejąłem do sprzedaży tysiące
pięknych, ciężkich baców  flanelow ych

o wspaniałych, najnowszych wzorach, trw a­
łych barwacb, bogato jedwabny mjsznureczkiem 
oblamowane, zupełnie świeże, bez błędu, na­
dające się w każdym gospodarstwie domo­
wem do pokrycia łóżek i do przykrywania 
się, bardzo delikatne, ciepłe i mocne, 180 cm. 
długie i 130 cm. szerokie. Wysyłam za po­

braniem.
3 sztuki oblamowane jedw. K. 10’__
4 sztuki nieoblamowane K. l l -_
4 koce gospodarcze żółte lub w k ra­

tkę K. 1 2 -
4 koce flanelowe, białe, bardzo do­

bre K. 12-—
Wspaniały garnitur salon, na 2 łóżka

i stół bordeaux luli oliwki K. 12-__
4 i oce tygrysie^lub marynarskie K. 9-___
2 koce przeszywane watą, wielkie i 

wspaniale błyszcząco, blado niebie­
skie lub bordeaux g . 14-—

Bardzo piękne, (podobne do aksa­
mitu) koce powozowe i podróżne 
za sztukę ąo-_

Ciężkie dywany salonowe 10 metr. K. 10-— 
Zapewniam każdes-o, kio z zaufaniem u mnie 
zamówi, że będzie zaskoczony pięknością i 
taniością towaru. Adr.: R. B ekera, m agazyn 
fabryczny  w Solnitz, Czechy. 544

Samotzynne zaopatrywanie 
sę w wody
z głęboko położo­
nych źródeł buduje: 
Największy i naj­
starszy słowiański 

zr. kład
Ant. KU N Z
ck. dostawca dworu 
H ian ice  (Morawa).

Ś?
CD

Prospekty gratis i franco.

Sklep spożywczy
do sprzedania tanio. 569 3 2 

zaraz z powodu choroby. Bliższa wiadomość 
ul. Krowoderska 1. 17 sklep.

Rydze kiszone
wyborne w 5 io kg pakietach mniejsze 4 K. 
40 bal. większe 3 K. 80 h. wysyła opłatnie 
za zaliczką Matysiewicz p. Lipnica wielka.

Potrzebujesz broni?
Czyto do polowania, czy też. gweru do ćwi­
czenie się, floberiu, lub wiatrówki, rewol­
weru lub też pistoletu, przyborów myśliw­
skich i t. d, to zwrócić s ię  natychmiast do 
powszechnie znanej i uczciwej fahryki broni 
A. Autonitsch w Feriach (K»rnten) po bez­
płatny cennik 46 Wielkie warsztaty repe- 
racyjne. 597 10 1

rutynowanego, któryby samodzielnie prowa­
dził miejscową orkiestrę i grał na organrch, 
poszukuje P rze ło żeń stw o  K lasztoru  OO. 
F ranciszkanów  w K ałw aryi pac ław sk ie j. 

506 10 8

Zgubiono
a raczej zostawiono na ławeczoe 14 b. m. 
na plautacyach przy klazztarze Sióstr Do- 
minikanek obok ul. Mikołajskiej rękopis 
około 100 pieśni w nutach. Łaskawy zna­
lazca zechce odnieść zgubę na ul. Podzamcze 
3 II p. drzwi na prawo Maryan Rudnicki 
albo do ck. Dyrekcyi policyi, gdzie otrzyma 
stosowne wynagrodzenie. 594 2 1

IALUŻONT W KOKU U 7f ]

mm
IRTTIT.-RSHIEIlinRSBI

BRACI TREMBECKICH!
■ Bralom, laloHlcha L7.|
(Rom włanny). Telefon 482

Podejmnla *ię wykonywania 
wszelkich robót w tak  ren ten 1 
wchodzących a w szczególno- I 

g rubow ców  t pom ników  tak  w | 
tnie W  u, lak  na prow incyi. Polecał 
w »lkv wybór gotowych pomników s I 
plaskiw ca marmura I g ran iu . 1491)

PRZESIEDLENIE.
Po długoletnii-j pracy w przemyśle, zmuszo­
ny konkurencyą żydowską i nakazem gminy 
m. Osieka ad Oświęcim — do przesiedlenia 
się — upraszam wszystkich interesantów o 
nadsyłanie wszelkich korespondencyi pod 

adresem :
Franciszek  Herzog

restaurator w Wadowicach (dawniej Ita- 
kowski) ul. Zatorska. 570 7 4

No czterotygodniową
i oglądnięcie wysyłam moje rowery n 
„Bo enia". G-letnia gw arancja. Części 
dowe i reparacye juk najtaniej. Dojs 
warunki sp ł.ty . Fr. Duśek, fabry aro? 
Oporno 779 an der S taa tsba ln  Czech 
Cen.liki darm o.

ŁATWY ZAROBEK!!
DLA KAŻDEGO 558

4 DO 10 KORON
dziennie przez sprzedaż pierwszego niezbę 
dnego dla każdego człowieka artykułu. Prze­
ślijcie swój adres wraz z 75 hal. w znaczkach 

poczt, a otrzymacie wzory i prospekty.
Firma J. P. 239 Wien VII , Mariahilfer-
s t ra s se  76. Zgłoszenia tylko pisemnie-

80-letnia dziwa staruszka,
z wybitnej zasłużonej krajowi rodziny, t  
dwojgiem chorych dzieci, pozostające, bez 
żadnych środków istnienia, poleca się go ­
rąco ofiarności litościwych sers. — W przyj­
mowaniu datków dla (W. P.) pośredr.Pz- 

Administracya „Głosu Narodu".

Ameryk. Koński zab Virginia
prawdziwy, dostarczają: Bracia Jedlinek ban- i 

del zboża Bisenz (Morawy). *V3 2 2

Chrześcijańska firma
wysyła

w najlepszym gatunku i najtaniej
KAWĘ

HERBATĘ
RYŻ

KONSERWY RYBNE 
OWOCE POŁUDNIOWE  

RUM JAMAIKA 
FRANŹ-KONIAK 

WINA  
OLIWY DO JEDZENIA 

KADZIDŁO

Hugo Veit Jung
w Tryeście (Triest).

Cenniki darmo i opłatnie. 592 1 10
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B e r l i t z  School
ulica Floryańska Nr. 25.

Nauka wszystkich obcych 
języków,

przez nauczycieli odnośnych narodo­
wości z akademickiemu wykształce­

niem.
Lekcye osobne i zbiorowe od 8 rano 

do 10 wieczór.

f f i ^ J a T f ,Tn T nT X T n T ;T „ T ś r ,

Kcstanrscya z trafika
abrdzo dobrze idąca, przy głównej i ruchli­
wej ulicy jest zaraz do sprzedania Wiado­
mość listowna pod „J. B.“ Administracya 

„Głosu_Narodu“.

Stróż
żonaty, może zaraz być przyjęty. Wia­
domość ul, Nowowiejska L. 42. sstt

Franciszek Głowski
migi i y  ( p h o h iU taniiscyl damskiej
H H iY dUM f T ilfc ś i.  Ifn e k  główny Ł. 9.

Poleca na obecny sezon k o s t y u m y ,  oraz g o t o w e  

- - spódniczki do bluzek w wielkim wyborze. - -
= = = = =  Wyrób własny.

Zamówienia wykonuje się starannie według najnowszej mo­
dy i w oznaczonym czasie.

- - Wielki w ybór m ateryałów  • ■
oryginalnych angielskich i krajowych po niskich cenach*

Brikania >Wo«m N«tod«< (904 um l« I. R. Dobw^akin >) «i, tw. Krsyu 14.


